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Przedmowa. 

Wojna wszechświatowa przyniosła Polsce 
wraz z wolnością obowiązek wywalczenia so- 
bie niezawisłości duchowej, zmuszając zara- 
zem do szybkiego rozwiązania zagadnień spo- 
łecznych, ekonomicznych i politycznych orga- 
nicznie związanych z istnieniem nowoczesne- 
go państwa. 

W dążeniu do tego celu nie powinniśmy 
zaniedbać niczego, coby nam w pracy mo- 
gło być wskazówką lub pomocą. Y. M.C.A. 
jest to organizacja współczesna i we współ- 
czesnym prowadzona duchu. Rozwijając się 
niezmiernie pomyślnie wśród rozlicznych ras 
inarodów, przybyła do nas stosunkowo nie- 


dawno, a dr. Mott, przewodniczący Wszech- 


писе 


światowego Związku Y. М. С. А., wyjaśnił 
przyczynę tego pozornego zaniedbania: „Nie 
mogliśmy przybyć do Was — rzekł — dopóki 
słońce wolności nie rozjaśniło ciemnego ho- 
ryzontu Waszego kraju“. Gdy jednak ta, tak 
długo oczekiwana jutrzenka wzeszła nad Pol- 
ską, Y. M. С. A., mając zapewnioną swobodę 
działalności, przybyła do Polski i stanęła 
w szeregu organizacji pomocniczych Wojska 
Polskiego. Aczkolwiek w chwili obecnej każ- 
dy niemal żołnierz i wielu cywilnych zna do- 
skonale inicjały Y. М. С. А. zarówno jak i jej 
działalność w czasie wojny, jednak mało kto 
zdaje sobie sprawę z pokojowej pracy Związ- 
ku, mającej równą doniosłość jak praca dla 
żołnierza. Po zwycięstwie nad wrogiem ze- 
wnętrznym, winniśmy osiągnąć zwycięstwo 
nad wrogiem wewnętrznym, to znaczy dźwi- 
gnąć z upadku moralnego i'materjalnego nasz 
kraj i wspólnemi siłami przystąpić do wielkie- 
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Niniejsza książka ma na celu gruntowne 
zaznajomienie polskiego społeczeństwa z Chrz. 
Związkiem Młodych Mężczyzn i będzie jakby 
podręcznikiem dla organizatorów podobnych 
Związków w Polsce. Mamy nadzieję, iż po prze- 
czytaniu tego dzieła każdy pospieszy z pomocą 
celem zastosowania ideałów Związku do polskie- 
go życia — a jesteśmy przekonani, że Związek 
znajdzie u nas grunt tak samo dogodny, jak 
i gdzieindziej i przyspieszy rozwiązanie wiel- 
kiego zagadnienia, przed którem stoimy — za- 
gadnienia odbudowy naszej kultury. 

Autorowi niniejszej książki danem było 
przeżyć dwa lata wśród rosyjskich jeńców: 
żołnierzy i oficerów w obozach Austrji, do- 
kąd przyjechał dobrowolnie jako przedstawi- 
ciel Y. M. С. A. Przybycie jego miało na celu 
zaspokojenie kulturalnych potrzeb jeńców 
przez niesienie im pomocy duchowej i mater- 
jalnej. Tu zebrać mógł bogaty materjał, sty- 


kając się z praktyczną stroną działalności 
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Ү. М. С. А. Wreszcie pobyt autora w Szwaj- 
carji umożliwił mu ukończenie tego dziełka: 
mianowicie w budynku Komitetu Wszechświe- 
towego w Genewie mieści się wspaniała bi- 
bljoteka, wyposażona w książki o treści histo- 
rycznej. Bibljoteka owa została ofiarowana 
Związkowi i z tego źródła autor czerpał wia- 
domości, niezbędne dla napisania niniejsze- 
go dzieła. Dane statystyczne są wzięte 


z oficjalnych sprawozdań Związku z okresu 
1916—1919 roku. 


Warszawa, marzec 1921 r. 


Sekretarz Generalny Międzynarodowego Komitetu Y. M. C. A. 


dr. John R. Mott. 


Część pierwsza. 


WSTĘP. 


O powstaniu organizacji i prywatnej 
inicjatywie. 

Organizacje społeczne nie powstają przy- 
padkowo; są one rezultatem wspólnego dzia- 
łania sił: ekonomicznych, politycznych, socjal- 
nych i duchowych. W kaźdym poszczegól- 
nym wypadku przeważa to jedna to druga 
z tych sił, która też nadaje pierwszy impuls 
ruchowi. Przy sprzyjających warunkach ruch 
ten może się wyrazić w formie rozmaitych 
organizacji, lecz charakter każdej z nich oraz 
dalszy rozwój organizacji zależą zwykle od 
wszystkich wyżej wymienionych społecznych 
czynników. 

Religja również jest jednym z najpotęż- 
niejszych czynników, powołujących do życia 
organizacje, mające na celu podniesienie po- 
ziomu moralnego oraz polepszenie dobrobytu. 
Organizacje owe-ze swej strony bezwarun- 


kowo wpływają na ekonomiczną i polityczną 
"stronę życia. Абу przekonać się o tem, do- 
syć będzie wspomnieć o znaczeniu, jakie 
miały w historji wyprawy krzyżowe, zakony, 
powstanie religii mahometańskiej na Wscho- 
dzie, albo reformacja w zachodniej Europie. 
Podobną rolę odegrało chrześcijaństwo w two- 
rzeniu ustroju demokratycznego w Angljii Ame- 
ryce. Podstawą bowiem tego ruchu demokra- 
tycznego są słowa Ewangelji: „Będziesz miło- 
wał Pana Boga twego ze wszystkiego serca 
twego i ze wszystkiej duszy twojej i ze 
wszystkich sił twoich i ze wszystkiej myśli 
twojej a bliźniego twego jak samego siebie". 
(Łukasz 10, 27). 

Powyższe słowa Ewangelji należy rozu- 
mieć w sposób następujący: gdy człowiek 
stanie się świadomym naśladowcą Chrystusa 
i poświęca swe myśli Bogu, wtedy dąży 
do zwalczenia w sobie samolubstwa i chci- 
wości. Miłować bliźniego swego jak siebie 
samego — znaczy życzyć każdemu człowie- 
kowi dobrze, nawet wtedy, jeśli ten człowiek 
nie zgadza się z naszemi przekonaniami, na- 
wet jeżeli należy do innej narodowości, do 
innego stanu lub warstwy społecznej. Rozu- 
mie się, iż podobny stosunek ludzi do siebie 
jest podstawą normalnego życia społecznego 
i międzynarodowego. 

Autor niniejszej książki zamierza dać za- 
rys działalności oraz plan organizacji Chrze- 
ścijańskiego Związku Młodych Mężczyzn. Hi- 
storja tego ruchu świadczy с tem, że jest on 
całkiem przesiąknięty duchem  chrześcijań- 
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stwa. Wskazuje па to praca altruistyczna 
członków tej organizacji, którzy poświęcili się 
zupełnie stużbie humanitarnej i wybudowali 
tę olbrzymią instytucję niemał niezbędną przy 
różnorodności i ustawicznej zmianie warunków 
współczesnego życia. 

Przez okres swej prawie 70- PATR dzia- 
łalności organizacja ta okazała pomoc wielu 
miljonom ludzi we wszystkich częściach świa- 
ta. Starała się wzbudzić w nich zamiłowanie 
do wyższych ideałów i stworzyć pokolenie 
ludzi szczęśliwych i pożytecznych,. 

Kreśląc historję tej organizacji, zwracam 
największą uwagę -na działalność Związków 
północno-amerykańskich, gdyż są one najle- 
piej znane autorowi i również dlatego, iż 
stały się one niezbędnym czynnikiem w życiu 
i kulturze Fimeryki. Prócz tego ustrój ame- 
rykańskich Związków służy jakby za wzór 
dla podobnych związków na całym świecie 
i najlepiej przedstawia rozmaite działy poży- 
tecznej pracv tego lub owego związku w każ- 
dej części świata. 

Uiwzględniając szczególnie Związki ame- 
rykańskie, poświęcam jednak kilka stron dzia- 
łalności Wszechświatowego Zjednoczenia Chrze- 
ścijańskiego Związku Młodych Mężczyzn i je- 
go pracy w Europie, w szczególności w Rosji. 
Mam nadzieję, iż opis ten wykaże solidarność 
tego olbrzymiego ruchu oraz jego znaczenie 
wszechświatowe. 

Czytelnikom, chcącym wiedzieć, jakie jest 
wyznanie polityczne Ch. Zw. Mł. M., musimy 
otwarcie zaznaczyć, iż Związek ten z samego 
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już początku był apolitycznym i ponadpartyje 
nym. Członkowie jego jednak mogą podzie- 
lać poglądy każdej partji politycznej, należeć 
do każdej klasy ekonomicznej lub społecznej. 
Swiadczy o tem choćby samo istnienie roz- 
maitych form organizacji Związku, naprzykład 
związki dla robotników fabrycznych, dła ludu 
wiejskiego, dla akademików i t. d. 

Związek nie broni nawet swym członkom, 
by poruszali kwestje polityczne w odczytach 
і debato wali nad niemi, lecz sam Związek jako 
taki nie może brać udziału w walce politycz- 
nej. Pozostawia on swym członkom zupełną 
swobodę. wybrania tego lub innego kierunku 
w polityce, zależnie od własnych interesów. 


ROZDZIAŁ 1. 


Chrześcijański Związek Młodych Męż- 


czyzn, powstanie jego i zakres dzia- 
łalności. 


W statucie pierwszego Związku, założo- 
nego w Nowym Jorku, jednego z najstar- 
szych i najbardziej wpływowych w Amery- 
ce — czytamy co następuje: „Celem Związku 
jest podniesienie poziomu religijnego, moral- 
nego, umysłowego, społecznego, oraz rozwój 
fizyczny młodych meżczyzn“. 

Komentując cel Związku, znany amery- 
kański działacz społeczny, sekretarz 5. К. Ober, 
pisze: 

„Stowarzyszenie czerpie swe fundusze 
z niewielkich składek członkowskich, Jest 
ono doskonale zorganizowaną kooperacją 
młodych mężczyzn chrześcijan, lecz nie ma 
zgoła charakteru kościelnego. Znaleźć tu można 
nawet kółka atletyczne, lecz kierują się one 
zasadą: „atletyką dla ludzi, a nie ludzie dla 
atletyki“, jak również szkoły wieczorne dla 
tych młodych mężczyzn, którzy w dzień są. 


| 
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zajęci. Związek zastępuje ognisko domowe 
młodzieńcom samotnym i pozbawionym do- 
mu rodzicielskiego. Służy on za miejsce, 
gdzie można zetknąć się z dobrymi ko- 
legami, przyjaciółmi i nawiązać z nimi sto- 
sunki towarzyskie, które uczą młodzież sa- 
imopomocy i przyzwyczajają do współpracy. 

„Związek nie uznaje żadnej różnicy wy- 
znaniowej: w zarządzie jego pracują przed- 
stawiciele różnych kościołów. Osobliwość ta 
czyni go organizacją o duchu ogólno-chrze- 
ścijańskim i przeszkadza Związkowi stać się 
kościołem. d 

„Związek popiera nauke Pisma Swietego 
i zachęca do praktycznego zastosowania czyn- 
ników moralnych w niesieniu pomocy mło- 
dym mężczyznom. 

„Budynki Związku stoją otworem dla 
wszystkich młodych mężczyzn, niezależnie od 
ich wyznania religijnego. Każdy jest tu mile 
widziany, może uczęszczać do szkoły, brać 
udział w ćwiczeniach atletycznych i t. а. 

„Związek nie jest rzeczą nową — opiera 
się on na wszechstronnem i długotrwałem do- 
świadczeniu. Podczas gdy działalność wielu 
innych organizacji społecznych, sportowych, 
oświatowych i religijno-moralnych często koń- 
czyła się niepowodzeniem, Związek wciąż 
kwitnie i obecnie pracuje we wszystkich czę- 
ściach świata, w 8000 z górą miejscowo- 
ściach. 

„Działainość Związku da się ująć w te 
punkty: 1) „Harmonijny rozwój młodych 
mężczyzn pod względem fizycznym, umysło- 
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wym, społecznym i duchowo-moralnym; 2) wy- 
konanie tego programu przy możliwie wy- 
datnej współpracy z organizacjami o duchu 
chrześcijańsko-ewangelicznym*. 

Niektórzy trafnie określili, że Chrz. Zw. 
Mł. M. jest społecznem narzędziem religji. 
W okresie swej wieloletniej działalności Zwią- 
zek dowiódł, iż zaspokojenie materjalnych 
i społecznych potrzeb młodych mężczyzn sta- 
nowi zasadniczy warunek szczęścia w życiu 
i wcale nie przeszkadza rozwojowi duchowe- 
mu i moralnemu. 


Gdzie powstał Związek? 


Podobnie jak wiele innych organizacji 
Związek rozpoczął swą pracę w bardzo skrom- 
nym zakresie. Świadomość potrzeby podo- 
bnego stowarzyszenia oraz sama nazwa do- 
stała się do Ameryki z Londynu w roku 1851. 
Tu w Angliji pewien młody pracownik prze- 
mysłowy, George Williams, zwrócił uwagę na 
duchowe i społeczne potrzeby swych kole- 
gów i zaczął urządzać regularnie zebrania 
religijne z początku w lokalu domu handlowe- 
go, w którym służył, później w specjalnym 
lokalu. W roku 1851 otrzymano w Bostonie 
list, z którego po raz pierwszy dowiedziano 
się o istnieniu organizacji George Williams'a. 

List ten opublikowano w czasopismach 
bostońskich. ldea Związku została przyjęta 
w Nowej Fnglji i w Kanadzie i wkrótce roz- 
powszechniła się w innych okręgach Stanów 
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Zjednoczonych. Po upływie dwóch lat od 
chwili powstania tego ruchu liczono już 20 
stowarzyszeń w głównych miastach Północnej 
Ameryki. 

Organizacje owe powstały przeważnie 
dzięki staraniom miejscowych działaczy. Lecz 
już w roku 1854 zwołano kongres w Ате- 
ryce, a w rok później do Paryża, na którym 
utworzono Zjednoczenie  Wszechświatowe. 
(Szczegółowy opis organizacji narodowej i 
wszechświatowej będzie dany w drugiej części 
niniejszej książki). 


Zakres działałności Związku. 


W miarę wzrostu Stowarzyszenia, zada- 
nia jego i zakres działalności coraz wyraźniej 
zaczęły określać jego charakter. Dziś Chrz. 
Związek Mł. M. jest jedynem ogniskiem, któ- 
re działa w kierunku zaspokojenia wszystkich 
potrzeb życiowych, umysłowych, społecznych 
i duchowych dorosłych mężczyzn jak też i 
chłopców, nałeżących do przeróżnych stanów 
i warstw społeczeństwa. Wszędzie Związek 
może rozpocząć działalność, czy to w wiel- 
kich miastach, gdzie jest dużo młodzieży, od- 
łączonej od swej rodziny, czy to wśród pra- 
cowników kolei żelaznych, w fabrykach, ko- 
palniach, wśród wojska i marynarki, na polu 
bitwy, w obozach jeńców, wśród studentów 
uniwersytetów i akademji, wreszcie wśród 
licznych mieszkańców prowincji i wiejskiej 
ludności. Związek uważa za swój obowią- 
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zek pracować wszędzie, gdzie istnieją lu- 
dzie, pozbawieni rodzinnego gniazda, albo 
gdzie niema instytucji, mogących zaspokoić 
ich osobiste i społeczne potrzeby. Pracą 
rozlicznych Związków Y. M. С. A. kieruje spe- 
cjalny wydział Centralnej Organizacji Związ- 
ku. Centrala ta nazywa się Międzynarodowym 
Komitetem i znajduje się w Nowym Jorku. 


Komitet Międzynarodowy należy odróżnić 
od Wszechświatowego Komitetu. Pierwszy 
kieruje tylko działalnością Związków w 
Stanach Zjednoczonych, w Kanadzie i w kra- 
jach, gdzie istnieję amerykańskie misje. (Zo- 
bacz część П-да tej książki). . 

W następnych rozdziałach tej książki opi- 
szemy rozmaite typy Stowarzyszeń, a wiec 
stowarzyszenia miejskiego, kolejowców, pra- 
cowników fabryk — typ stowarzyszenia wiej- 
skiego, stowarzyszenia dła studentów i sto- 
warzyszenia dla wojska i marynarki. 

Każdy typ Związku ma w Miedzy- ' 
dzynarodowym Komitecie swój odpowiedni 
Wydział, do którego należy zakładanie i ad- 
ministracja poszczególnych . Związków we 
wszystkich krajach, będących pod zarządem 
Międzynarodowego Komitetu. 

Dzięki świetnej organizacji Związek szyb- 
ko zastosowuje się. do wszystkich stanów 
i warstw społeczeństwa, również do wszyst- 
kich narodowości i cieszy się wszędzie ol- 
brzymiem powodzeniem. W r. 1917 w jednej 
tylko Ameryce- było 2087 stowarzyszeń, liczą- 
cych 720,468 członków, a własność ich ce- 
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niono na sume 110,600,634 dolarów, budżet 
doszedł do sumy 21,105,064 dolarów. W 1917 
1 1918 roku, gdy młodzież powołano do 
"wojska, liczba członków zmniejszyła się do 
673,790, to jest o 5 do 6%, jednocześnie: 
liczba stowarzyszeń wzrosła do 2,193, to jest 
о 54. Majątek ruchomy i nieruchomy obli- . 
czano na 121,298,400 dolarów, a więc zwięk- 
szył się o 9%. Suma dorocznych wydatków 
wzrosła do 24,777,841 dolarów, to jest o 17%. 

Oprócz tych zwykłych wydatków  Zwią- 
zek zgromadził olbrzymie sumy, pieniężne, 
przewyższające 180 miljonów dolarów, dla 
zorganizowahia swej pracy w szeregach armji 
sojuszniczych, marynarki i wśród jeńców. 


Budynek centralny Y. M. С. A. w New-Yorku. 
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Praca dla żołnierza polskiego. 
Walka na pięści w sali Dep. Atl. „Y* w Ognisku 
Zołnierskim: przy ul. Oboźnej w Warszawie. 


Praca dla żołnierza polskiego. 
Ćwiczenia sportowe w Warszawie na Dynasach. 
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wych danych, wzbudzając przez to w mło- 
dzieży pragnienie dalszego badania poruszo- 
nych kwestji. Tematy wykładów i treść są 
bardzo rozmaite i obszerne. 

Doświadczenie dowiodło, iż następujące 
tematy cieszą się szczególnem uznaniem wśród 
słuchaczów w miastach: 

1. Życiorysy. Poglądowe lekcje z dzie- 
dziny historji, polityki, literatury i sztuk 
pięknych. 

2 Podróże. Praktyczne zaznajamianie się 
z geografją, historją, kwestjami społecznemi 
i ekonomicznemi. 

3. Specjalne zagadnienia, mające łącz- 
ność z kwestjami dobrobytu społecznego 
i reform socjalnych. Zagadnienia z dziedziny 
przemysłu, handlu i życia obywatelskiego. 

4. Sztuki piękne i o zastosowaniu ich w 
życiu, Łączność sztuk pięknych z przemysłem. 
Elementy przyrody, estetyki i nauki w sztu- 
kach pięknych. Wynalazki i odkrycia w tej 
dziedzinie. 

5. Zdobycze techniki. Współczesne zasto- 
sowanie pary, gazu i elektryczności. Sztuka 
budowlana. Budowa okrętów. Lotnictwo. 

6. Zagadnienia z życia osobistego i wy- 
branie sobie karjery. Rozrywki. Hygjena. 
Zdrowie. Życie domowe. Kwestje wychowa- 
nia i wykształcenia. 

Jak wogóle cała praca Związku, tak też 
urządzanie i prowadzenie praktycznej nauki 
i odczytów porucza się tylko bardzo zdolnym 
ludziom, pracującym w Wydziale Oświato- 
wym. Zwykle prowadzi tę pracę Sekretarz 
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tego Wydziału albo specjalny Komitet pod 
kierownictwem Głównego Sekretarza. 


Urządzanie wycieczek w cełach naukowych. 


Zainteresowanie spowodowane  odczy- 
tem naukowym albo pogadanką praktyczną 
wzrasta w miarę tego, jak naukę ilustruje się 
doświadczeniem lub przytaczaniem przykładów 
realnych. „Widzieć coś—znaczy to rozumieć”, 
mówi pewien znawca kwestji wychowawczych 
i dodaje, „że człowiek lepiej pamięta to, co 
widział“. Na tem polega główny pożytek, 
który dają wycieczki naukowe. 

Nie tylko rozmaite publiczne muzea, wy- 
stawy itd., ale też zwiedzanie wielu innych 
rzeczy ma wielki wpływ i znaczenie. Do ta- 
kich ciekawych rzeczy należy zaliczyć na- 
stępujące: 

1. Różne zakłady użyteczności publicznej, 
jak naprzykład: gazownia, stacja elektryczna, 
wodociąg, telegraf, telefon, poczta itd. 

2. Fabryki miejskie i fabryki, leżące po- 
za miastem i inne zakłady przemysłowe, jak 
naprzykład: cegielnie, kopalnie, warsztaty ko- 
lei żelaznych, tartaki, drukarnie, redakcje ga- 
zet i czasopism. 

3. Zakłady handlowe, banki, stowarzy- 
szenia ubezpieczeniowe, hurtownie i sklepy. 

Doświadczenie dowiodło, iż największem 
powodzeniem cieszą się wycieczki, urządzane 
pod kierownictwem ludzi dobrze znających 
rzeczy, które się zamierza zwiedzić. Należy 
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również uważać, aby w wycieczkach brało 
udział nie więcej, niż od 20 do 30 osób. 

Tym działem oświatowej pracy kieruje 
Sekretarz Wydziału Oświatowego. 


Kółka samokształceniowe. 


Chrześcijański Związek Młodych Mężczyzn 
jest niejako olbrzymią korporacją, rozpadającą 
się kolejno na mnóstwo drobnych kółek, po- 
zostających pod nadzorem Związku. 

Kółka takie powstają dla zaspokojenia 
rozmaitych potrzeb duchowych młodzieży i 
dążą do wzbudzenia w współuczestnikach 
tych kółek uczuć towarzyskich. 

Kółka te, działające obecnie bardzo ener- 
gicznie, nie powstawały bynajmniej w sposób 
sztuczny, przeciwnie, powołane zostały do ży- 
cia zupełnie naturalnie, wskutek dążenia jed- 
nej lub kilku osób do pewnego, wyraźnie uj- 
mowanego celu. W takich razach najważniej- 
szą rzeczą jest znaleźć doświadczonego kie- 
rownika, w przeciwnym bowiem wypadku 
kółko z samego już początku bywa skaza- 
nem na niepowodzenie. Nie należy z tego 
jednak wnioskować, że inicjator kółka powi- 
nien być jednocześnie też jego kierownikiem. 
To jest właśnie cenną zaletą każdej organi- 
zacji, że daje swoim członkom możność rze- 
czywistego wypróbowania swych zdolności 
administracyjnych, Pod tym względem ważne 
ułatwienie spotykamy wtedy, gdy mamy do 
czynienia z niewielkiem kółkiem. 
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Każde kółko czerpie swe siły żywotne z 
elementów następujących: z jedności celu i 
solidarności w pracy. 

Kółko naukowe jest jakby spójnią dla pew- 
nej grupy ludzi, którzy wspólnemi siłami dą- 
żą do wyraźnie wyznaczonego celu. Gdy po 
pewnym okresie czasu ten cel został osią- 
gnięty, wtedy- kółko zawiesza swe czynno- 
ści, albo też w dalszym ciągu istnieje, wybie- 
rając sobie już inny cel pracy. 

Organizując takie kółka, Związki miejskie 
nakreślają następującą linję działalności: 

Urządzanie konferencji i wieczorów lite- 
rackich, śpiewów chóralnych, orkiestr rznię- 
tych i dętych, badanie różnych kwestji, ma- 
jących łączność z pracą inżynierską, fotogra- 
а, elektrotechniką, chemią, astronomją, me- 
dycyną, lotnictwem. Kółka dla nauki rysun- 
ków, fotografji artystycznej, malowania far- 
bami olejnemi, dla nauk poglądowych i rze- 
miosł, «sztuki dekoracyjnej, lepienia z gliny i z 
gipsu. Badanie kwestji, mających styczność 
z polityką, gospodarką i bogactwem narodo- 
wem, gospodarką zarządów miejskich i z do- 
brobytem społeczeństwa. Praktyka handlowa, 
badanie spraw handlowych, stenografja, go- 
spodarka. Praca w biurach i w bankach, za- 
znajamianie się z rolnictwem, z pracą w dru- 
karniach itd. Pierwsza pomoc lekarska. Ко- 
lekcjonowanie. 

Organizując różne kółka, trudno naprzód 
powiedzieć, jakiemi kwestjami będą się one 
interesować. Cel wypływa sam przez się, 
gdy stopniowo poznajemy miejscowe sto- 


^ипКї i potrzeby, które wskazują na punkt 
wyjścia, również wskazują granice, w których 
należy rozwijać działalność. Badanie tych kwe- 
stji należy do sekretarzy Wydziału Oświato- 
wego albo sekretarzy Komitetu; obowiązkiem 
ich jest ponadto zasięgnąć porady znawców 
i godzić ich do pracy. 


Szkoły. 


Czytelnie, pogadanki praktyczne, odczyty, 
kółka itd. przynoszą dużo korzyści, zachęca- 
jąc młodzież do badania rozmaitych kwestji, 
oraz dając młodym ludziom możność zdania 
sobie sprawy ze swych zdolności i zamiło- 
wań. Dla poparcia jednak dalszego rozwoju 
ucznia w zakresie umysłowym, dla dania mu 
gruntownej wiedzy niezbędnem jest, by u- 
częszczał on do szkoły z prawidłowym pro- 
gramem lekcji. 

Taki właśnie cel mają szkoły Związku: 
dzienna i wieczorna. Szkoły te różnią się od 
zwyczajnych szkół tem, że w nich program 
stosuje się do ucznia, a nie uczeń do 
programu. Każdy, kto pragnie uczęszczać do 
szkoły, zwraca się do sekretarza, który wska- 
zuje mu najbardziej odpowiadającą jego u- 
sposobieniu pracę. Liczba uczniów w klasach 
jest ściśle oznaczona, co pozwala instrukto- 
rowi uważać należycie na każdego ucznia w 
osobności. 

Siły pedagogiczne kompletuje .się z ludzi 
uczynnych i znających swą rzecz, aby nie 
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tylko kształcili młodzież w tej lub innej dzie- 
dzinie, ale też by dawali jej dobry przy- 
kład swem własnem postępowaniem. Zwią- 
zek, chociaż używa metody pedagogicz- 
nej, która głosi, że „program należy zastoso- 
wać do ucznia*, to nie trzeba jednak z tego 
wnioskować jakoby szkoły Związku miały 
cechy szkół amatorskich, a nauczycielami byli 
amatorowie o szlachetnych zasadach. Zwią- 
zek przedewszystkiem dba o to, aby dyletan- 
tom uniemożliwić wszelki dostęp do swych 
szkół, W tym celu właśnie powołany został 
specjalny urząd, mianowicie: Międzynarodowy 
Komitet Cbrześcijańskiego Związku Młodych 
Mężczyzn, który powołuje do pracy tylko 
specjalistów, mających wielką praktykę pe- 
dagogiczną. Wypracowują oni program wy- 
kładów i egzaminów, wynajdują odpowie- 
dnie podręczniki lub sami je piszą. Niektóre 
książki są wydawane nakładem Kon itetu. Ko- 
mitet wydaje również miesięczne czasopismo, 
poświęcone szkolnictwu i dąży do tak wiel- 
kiego rozwoju swej działalności oświatowej, 
aby uzyskać upaństwowianie swych szkół. 
Świadectwa szkolne, wydawane przez Chrz. 
Zw. Mł. M., mają obecnie ogólne uznanie na 
całym świecie. 


Specjalne kursy i studja, 


Do nauk, które się cieszą największem 
powodzeniem, należą: nauki handlowe i 
stenografja, na te kursy uczęszczała mniej 
więcej jedna trzecia część wszystkich. 
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uczniów. Drugie tyle uczniów uczęszczało па 
kursy filologiczne i kursy maturalne. Reszta 
uczniów zapisuje się na kursy przyrody i kur- 
sy techniczne, 2 lub 3 procent stanowią ucz- 
niowie, wstępujący na studja nauk socjalnych. 

Zaczynając od roku 1911, zaczęła szybko 
wzrastać liczba uczniów, zapisujących się na 
kursa rzemieślnicze, filologiczne i kursy z pro- 
gramem nauk, wymaganych do matury. W 
roku 1917 liczbę uczniów w rozmaitych szko- 
łach Związku obliczano na 83,121. Większa 
część młodych chłopców korzystała z nauk 
w szkołach wieczornych. W ostatnich czasach 
jednak wzrosła również i frekwencja kursów 
dziennych, na które mogą uczęszczać ci lu- 
dzie, którzy pracują nocami, albo ci, którzy 
wskutek pewnych przyczyn nie są w stanie 
korzystać z innych szkół. W szkołach Chrz. 
Zw. Mł. M. spotykamy znaczną ilość chłop- 
ców, którzy pracują dla zarobku tylko w cią- 
gu pewnej części dnia i poświęcają nauce od 
3 do 5 godzin. Związki popierają ich chęć 
do nauki, zważywszy, że dla wielu jest to je- 
dyna możność rozszerzenia choć cokolwiek 
swej wiedzy, gdyż w przyszłości nie będą oni 
w stanie kontynuować nauki. 

Chcieliśmy właśnie podkreślić, że szerze- 
nie oświaty jest głównym zadaniem Chrz. 
Zw. Mł. M. Z roku na rok wzrasta wpływ 
Związku w tym zakresie pracy, nie wpływa 
to jednak bynajmniej ujemnie na inne działy 
pracy Związku. Cały sekret powodzenia, ja- 
kiem się cieszy Związek, polega właśnie na 
tem, że program jego dąży do równomierne- 
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go rozwoju wszystkich zdolności człowieka: 
fizycznych, umysłowych, duchowych i społecz- 
nych. Dlatego też teraz powinniśmy zazna- 
jomić czytelnika z dwoma ostatnimi działami 
pracy Związku. 


Praca społeczna. 


Socjologowie już oddawna przyszli do 
przekonania, że warunki otaczającego nas ży- 
cia mają wpływ na normalny stan człowieka 
i na sposób jego postępowania. Nie należy 
z tego wnioskować, jakoby człowiek był nie- 
odpowiedzialnym za swe czynności. Wiado- 
mo, że dobrowolnie otaczamy się tem lub 
innem towarzystwem. Podkreslić także należy, 
iż rozmaite, nawet bardzo korzystne warunki 
życia nie mogą rozstrzygająco wpłynąć na zmia- 
nę charakteru człowieka. Najwyżej dobre wa- 
runki mogą tylko sprzyjać rozwojówi szla- 
chetnych zasad charakteru, które jednak są 
zaszczepione w każdym człowieku, narówni 
z pierwiastkami zła. 

Zasady te zostały przyjęte przez głów- 
nych działaczy Związku, którzy wypracowali 
cały plan działalności, mając je na względzie. 
Obecnie wszystkie filje Związku dążą do wy- 
tworzenia odpowiedniej zdrowej atmosfery, 
która uchroniłaby chłopców i młodych męż- 
czyzn od demoralizującego wpływu zakładów, 
dostarczających rozrywek, którymi nasze mia- 
sta są przepełnione. 

Związek dąży do tego, aby każdy, znaj- 
dując się w jego budynku, czuł się jakby we 


ком гез 


własnym domu. W tym celu poszczególne 
Związki starają się urządzić swe budynki z 
wielkim komfortem. Budynek posiada zwykle 
śliczne bawialnie z meblami bardzo wygod- 
nemi i pokrytemi miekką materją, ładne ko- 
minki, ściany upiększone obrazami. Posiedze- 
nia oddzielnych kółek odbywają się w ma- 
leńkich, lecz dobrze umeblowanych pokojach. 
W tych budynkach zawsze doznają gościnne- 
go przyjęcia i dorośli i młodzież, należąca do 
najrozmaitszych warstw społeczeństwa, szcze- 
gólnie zaś mile są widziani młodzieńcy z in- 
nych miast i ludzie samotni, pozbawieni to- 
warzystwa. Związek dąży do wytworzenia przy- 
jemnych i towarzyskich stosunków wśród 
swych członków i stara się, aby w ich gronie 
panowało zadowolenie i radosny nastrój. 

Łatwiej się to udaje wtedy, gdy mniej 
więcej jednakowe interesy łączą członków tej 
lub innej grupy. Dlatego też Związek chętnie 
popiera dążenie do łączenia się w małe kół- 
ka, działające stosunkowo samodzielnie, ale 
pozostające w ścisłym kontakcie z miejsco- 
wem stowarzyszeniem. 

W ten sposób utworzyły się kółka dzia- 
łaczy społecznych i przedstawicieli różnych 
zawodów. Członkowie zbierają się raz na ty- 
dzień, lub częściej i korzystają 2 tego, aby 
porozumieć się między sobą, zjeść razem 
śniadanie, albo razem pograć w jakąś grę. 
istnieją też kółka amatorów bilardu, warcabów, 
szachów, kółka muzyczne, śpiewackie itd. 

Oprócz zebrań członków tych małych ko- 
łek, urządzane bywają również zebrania wszy- 


"RÓW 23 


stkich członków miejskiego Związku i ich 
przyjaciół lub znajomych. Zasadniczo Związki 
stoją na stanowisku rozdzielania mężczyzn 
i kobiet, gdyż sprzyja to swobodniejszemu 
rozwojowi każdej płci oddzielnie. 

Być może, iż czytającego naszą książkę 
dziwi ta okoliczność, że w naszym opisie dzia- 
łalności miejskich Związków pomijamy milcze- 
niem stosunek ich do młodych dziewcząt i ko- 
biet. Musimy jednak zaznaczyć, że to nie wcho= 
dzi w zakres ich działalności. Przypominamy 
‚ o istnieniu niezależnej i mającej program po- 
dobny do programu naszych Związków orga- . 
nizacji, zwanych „Chrześcijańskim Związkiem 
Młodych Kobiet", które pracują- na tych sa- 
mych zasadach i mają na celu te same za- 
dania, co nasza organizacja dla mężczyzn. 

Z tego nie należy jednak wnioskować, 
że jest niepożądanem, aby mężczyźni i ko- 
biety mogli razem spotykać się w moral- 
nie zdrowej atmosferze podczas koncertu, od- 
czytu ałbo na wieczornych zebraniach. 

Każdego roku narodowe święta bywają 
obchodzone bardzo uroczyście. Ulrządzane są 
obiady, w czasie których grywa muzyka, roz- 
nosi się chłodzące napoje itd. Latem urzą- 
dzają się wycieczki i pikniki, zabawy i popisy 
sportowe na świeżem powietrzu. 

Pracując w wyżej wymienionym kierunku, 
Związki kładą szczególny nacisk па dostar- 
czanie rozrywek i przyjemnych chwil uczniom. 
Wszystkie te zabiegi korzystnie wpływają na 
wyrobienie w uczniach charakteru. Ma to 
znaczenie równie wielkie, jak i inne rodzaje 
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pracy Związków. W młodych chłopcach wzbu- 
dza się uczucie przyjaźni, przyjaźń zaś jest 
pierwiastkiem, wywołującym na jaw wszystko, 
co jest najbardziej szlachetnego w naszym 
charakterze. Na tem polega wielkie moralne 
znaczenie przyjaźni. Podobnie, jak i innemi 
działami, wyżej wymienioną pracą kie- 
ruje jeden z głównych Sekretarzy, działając 
według pewnego programu i Komitet, wy- 
brany z pośród członków miejskiego Związku. 


Biura pośrednictwa pracy i pomocy 
emigrantom. 


Związek dąży wszelkiemi siłami do za- 
spokojenia najbardziej naglącej potrzeby zna- 
lezienia pracy i wybrania stosownego zawodu. 
Dalej występuje kwestja pomocy i udzielania 
wskazówek cudzoziemcom, których jest mnó- 
stwo w amerykańskich miastach. W tym celu 
większa część Związków, będących filjami 
Chrz. Zw. Mł. M., powołała do życia specjalne 
wydziały, które nieustannie pracują nad roz- 
wiązaniem tych zagadnień. Do miejskich Związ- 
ków z roku na rok wpływają tysiącami po- 
dania, wnoszone przez ludzi, pozbawionych 
pracy. Podania te załatwia się natychmiast i—ty- 
siące ludzi otrzymuje posady. Związki nie po- 
bierają za to żadnego wynagrodzenia, ani od 
swoich członków, ani od pracodawców. Co 
innego jest jednak, znalezienie jakiejś pracy 
wogóle dla dorosłego mężczyzny albo chłopca, 
a znalezienie takiej pracy, któraby dała możność 
danemu człowiekowi wykazać swą indywidu- 
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„alność i zastosować jaknajkorzystniej swe zdol- 
ności przyrodzone. Związek ma do swej dys- 
pozycji specjalnych współpracowników, któ- 
rzy pomagają młodym chłopcom zdać sobie 
sprawę z posiadanych przez nich zdolności, 
przez udzielanie im różnych wskazówek i rad 
przy wybieraniu rodzaju pracy. Takiego ro- 
dzaju pomoc często zabezpiecza młodych 
chłopców od pomyłek i ochroni ich od nie- 
powodzeń w dalszym ich życiu. А jest to za- 
zadanie nie lada, gdy przyjmiemy pod 
uwagę trudność, z jaką młody chłopiec de- 
cyduje się na to lub owe zajęcie. Naprzykład 
w jednem wiekszym mieście zaznaczono istnie- 
nie około 2000 różnych rodzajów pracy i rze- 
miosł, jadnak, tylko mała garstka starających 
się o posady o własnych siłach zrobiła odpo- 
wiedni wybór. Dla rozwiązania tego zagadnie- 
nia należy, po pierwsze poznać samego siebie, 
po drugie, być zaznajomionym z kwestją za- 
potrzebowania pracy. Młodzieniec, starający 
się o posadę, powinien przedewszystkiem roz- 
wiązać problem poznania samego siebie, zdać 
sobie sprawę z własnego „ја“ i w ten sposób 
otrzymać odpowiedź na pytanie, do czego 
czuje zamiłowanie, jakie są jego przyzwycza: 
jenia i gusta i jakie wrażenie wywarło na 
nim poprzednie jego zajęcie. Zatem ромі- 
nien opowiedzieć sekretarzowi, zajętemu wy- 
szukiwaniem dla niego posady, jak się odno- 
szą do niego nauczyciele, koledzy i krewni, 
jaki jest stan jego zdrowia i jakie czuje po- 
trzeby intelektualne. Sekretarz wówczas bę- 
dzie mógł łatwiej wynaleźć dla swego kandy- 
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data stosowne zajęcie, które odpowiadałoby 
jego wrodzonym zdolnościom i zamiłowaniom 
a pokierowało go na pożytecznego dla kraju 
obywatela. Niema nic gorszego, jak być nie 
na swojem miejscu, mieć uczucie, że człowiek 
nie cieszy się powodzeniem, że jest zbytecz- 
nym, niepotrzebnym czynnikiem w społecznej. 
organizacji, do której wszyscy należymy nie- 
zależnie od swej woli. 


Pomoc dla emigrantów. 


Przed wojną liczbę emigrantów, przyjeż-- 
dżających rocznie do Ameryki z różnych kra- 
jów, obliczano na miljon z górą ludzi, 
szukających zarobku, schroniska lub wolności 
dla swych przekonań religijnych i politycz- 
nych. Większa część emigrantów osiadała w 
miastach, gdzie wobec nieznajomości języka 
i nieświadomości czyhającgo na każdym kroku 
zła, wpadała w sidła oszustów, spekulantów 
i złodzieji. Biorąc to wszystko pod uwagę 
Chrześcijański Związek Młodych Mężczyzn zor- 
ganizował w miastach wydziały, których za- 
daniem jest zabezpieczyć emigrantów od zgub- 
nych wpływów, nauczyć ich języka angiel- 
skiego, zaznajomić ich z historją kraju, ustro- 
jem państwowym i w ten sposób ułatwić im 
naturalizację w Hmeryce. Oprócz tego Związki 
organizowały w swoich budynkach wykłady na 
temat znaczenia higjeny, zgubnego wpły- 
wu używania alkoholu i t. d. Krótko mówiąc, 
Związki czynią wszelkie starania, aby podnieść 
kulturalny poziom emigrantów i ułatwić im 
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asymilację do miejscowej ludności amerykań- 
skiej. Praca taka wśród emigrantów ma po- 
'dwójną korzyść: z jednej strony bezbronni 
cudzoziemcy otrzymywali poparcie moralne, 
z drugiej byli zabezpieczeni przed grożnym 
wpływem złych czynników w nowem dla nich 
społeczeństwie. To ostatnie zaś nie potrzebuje 
obawiać się, by napływowe warstwy nie pod- 
kopały ustroju i organizacji, o którą tak 
dbają Amerykanie. 

Członkowie miejskiego Związku udzielając 
pomocy emigrantom, wyrabiają w sobie nie 
tylko zdolność do ocenienia dobrych stron 
ludzi innych narodowości, ale dzięki ети’ 
wzbudzają w sobie poszanowanie dla ludzi 
obcych wzmacniając tem ideę ogólno-narodo- 
wego braterstwa. 


Religijna działalność Związków. 


Cała działalność Chrześcijańskiego Związ- 
ku Młodych Mężczyzn ma charakter religijny, 
nie dlatego jednak, że posiada zadania wy- 
łącznie religijne, ale dlatego, że działalność 
jego jest przesiąknięta duchem religijnym, 
podsycającym gorliwą chęć pomagania mło- 
dzieży i wytwarzającym zdrową atmosfere, 
ktora przenika całą pracę w organizacji. 

Z tego punktu widzenia, postępowanie 
sekretarzy i ich życie może mieć większy 
wpływ па umysły młodzieńców i przemawiac 
lepiej do ich serca, niż najlepsze kazanie. 
W młodym wieku wszyscy mamy pewne za- 
miłowanie do czynów bohaterskich. Człowiek 
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energiczny i wykształcony zawsze jest w ѕіа- 
nie owładnąć sercem młodzieży. Wob :с tego 
jedną z najważniejszych i decydujących kwe- 
stji w zakresie religijnej działalności Związku 
jest wyszukanie kierowników i prelegentów dla 
każdego wydziału, wyszukanie szczerych i przy- 
kładnych chrześcijan, którzy pracowaliby z 
gorliwością zaiste religijną. 

Działalność Związków obejmuje nawet za- 
gadnienia czysto religijne, unikając przytem 
poruszania kwestji dogmatycznych. Związek 
bynajmniej nie jest kościołem, ale stara się 
pracować w kontakcie ze wszystkiemi kościo- 
łami, których sposoby nauczania i działalność 
są zgodne z Ewangelją. Wobec tego przyna- 
leżność do jednego z kościałów jest warun- 
kiem, wymaganym w Ameryce od rzeczywi- 
stych członków Związku. Chcąc jednak okazać 
pomoc nawet ludziom, nie należącym do ża- 
dnego z kościołów, Związki pozwalają na przyj- 
mowanie takich ludzi w charakterze członków 
wspierających, dając im wszystkie prawa i przy- 
wiłeje członków czynnych. Nie mają oni tylko 
prawa głosu. 


1. Systematyczne badanie literatury religijnej, 


Zmuszeni jesteśmy skonstatować smutny; 
ale powszechnie znany fakt, że młodzież na” 
sza po większej części nie zna wcale zasad- 
niczych podstaw religji chrześcijańskiej. Tem 
się dają wytłómaczyć zabobony, przesądy i 
nienawiść religijna. Chrześcijański Związek 
Młodych Mężczyzn wybrał jako swe hasło re- 
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ligijne słowa Chrystusa: „Aby wszyscy byli 
jedno“ (Św. Jan 17, 21), dążąc do urzeczy- 
wistnienia tych słów przez systematyczne ba- 
danie literatury religijnej. 

Z cyklu utworów religijnych, których 
czytanie urządzano staraniem Związków, 
największem powodzeniem cieszyły się utwo- 
ry, poruszające następujące tematy: 

Życie i nauka Chrystusa. Życie i nauka 
św. Pawła. Chrześcijanin wobec zadań spo- 
łecznych. Socjalne zasady Chrystusa. Działal- 
ność misyjna. Znaczenie modlitwy. Chrystus 
w życiu codziennem oraz inne tematy konieczne ` 
do wytworzenia w ludziach ducha Chrystuso- 
wego. Powodzenie tych kursów było ogromne. 
Spróbujmy spojrzeć na cyfry, wskazujące ilość 
słuchaczów, uczęszczających na nie. 

Ogólna liczba osób, które brały udział 
w badaniu Pisma 5w. w roku 1917, wyraża 
się cyfrą pokaźną 1,774,416. Niektóre pod- 
ręczniki, traktujące o wyżej wymienionych 
kwestjach, wydawane były w liczbie. z górą 
pół miljona egzemplarzy. Powodzenie, jakiem 
się cieszy religijna literatura, tłómaczy się 
częściowo tem, że jest ona czemś nowem dla 
ogółu, ро części zaś tem, że ma ona ścisłą 
łączność z najbardziej skomplikowanemi kwest- 
jami życiowego charakteru. Dla przykładu 
weźmy modlitwę. Dla wielu ludzi, którzy są 
zaślepieni teorją materjalizmu albo racjona- 
lizmu, modlitwa jest anachronizmem. Kiero- 
wnicy Związku, będąc ludźmi wierzącymi 
i uznającymi modlitwę, opublikowali małą 
książeczke prof. Fosdick'a pod tytułem: „Zna- 
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czenie modlitwy." W broszurce tej modlitwa 
traktowaną jest z punktu widzenia psychologii, 
jako rzecz zupełnie natugalńą i mająca mo- 
ralną wartość. 

Literatura religijna, ме": przez Związ- 
ki, bywa przedmiotem badania w szkołach 
i audytorjach Związków i jest również propa- 
gowana wśród publiczności. Wpływ tej akcji 
daje się odczuwać nawet daleko poza grani- 
cami działania każdego Związku. 


2. Zebrania religijne. 


Chrześcijańskie Związki Młodych Męż- 
czyzn urządzają w wielu miastach regularne 
zebrania niedzielne, w których mogą brać 
udział zarówno członkowie Związku jak i inni lu- 
dzie. Porządek dzienny takich zebrań obejmuje: 
wykonanie utworów muzycznych, śpiew, a 
prócz tego zazwyczaj jakiś mówca, specjal- 
nie zaproszony na zebranie, wygłasza mowę, 
poruszając tematy  religijno-moralnej treści, 
jakie najbardziej odpowiadają usposobieniu 
i potrzebom słuchaczów. Wybitną cechą ta- 
kich pogadanek niedzielnych jest to, że mówca 
używa wyrazów bardzo zrozumiałych i że 
w jego słowach tkwi zawsze nuta współczu- 
cia i przejęcia się przeszkodami i pokusami, 
jakie spotyka w swem życiu młodzież. 

Zeby przyciągnąć większą ilość słucha- 
czów па te zebrania, niektóre demon- 
strują obrazy kinematograficzne o wysoce mo- 
ralnej treści, inne zaś Związki urządzają po 
skończonych wykładach skromne podwieczorki 
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z herbatą, a członkowie w tym -czasie przy- 
jaźnie gawędzą z gośćmi. 

Czasami przedstawiciele Związku zwie- 
dzają fabryki i wytwórnie swojego okręgu, 
urządzając zebrania robotników według zwy- 
czajnego programu niedzielnych pogadanek, 
z muzyką, śpiewem i krótkim przemówieniem 
na temat religijno-moralny. 

Latem podczas ładnej pogody takie ze- 
brania urządza się pod gołam niebem i pra- 
wie zawsze zgromadzają one bardzo licznych, 
uważnych i wdzięcznych słuchaczy. 

Takie zebrania przynoszą podwójną 
korzyść: dla organizatorów i dla słucha- . 
czów. Dla Związków działalność ta ma wiel- 
kie znaczenie, podtrzymuje bowiem wśród 
członków zamiłowanie do walki o ideały Chry- 
stusa przez ciągłą styczność z szerokiemi 
warstwami narodu. Na słuchaczów zaś wy- 
wiera korzystny wpływ umoralniająca atmo- 
sfera. 


3. Mityngi (wiece) religijne. 


Zimą Związki urządzają również w du- 
żych, jak i w małych miastach, cały cykl wiel- 
kich mityngów w budynkach teatralnych, albo 
w salach koncertowych. Na mityngach tych 
przemawiają najlepsi mówcy. Wszyscy ci mów- 
cy dążą do wzbudzenia w słuchaczach zainte- 
resowania się religją i pociągnięcia ich do 
pracy w Związku. Latem członkowie Związku 
gromadzą się wszyscy w ciągu tygodnia lub 
dwóch na letnisku: lub w miejscowości kura- 
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сујпеј, aby tam па łonie przyrody omówić 
kwestje religijne. Na mityngach poruszane by- 
wają kwestje szerzenia religijnej oświaty i 
przygotowania się do czynnej działalności 
społecznej. Konferencje takie urządza się 
jak najdalej od hałaśliwych środowisk roz- 
rywkowych i światowych zabaw. Tu na łonie 
przyrody, intelektualnie silny człowiek spotyka 
swych młodszych umysłem braci i pomaga im 
ао rozszerzenia swego widnokręgu duchowo- 
moralnej wiedzy. Działalność ta nie sprowa- 
dza się tylko do letnich konferencji, ponieważ 
w ciągu całego roku Związek ma w planie urzą- 
dzanie prywatnych konferencji religijnych z wyk- 
ształconymi i wysoce energicznymi ludźmi, 
uprzednio już obmyślając i przygotowując 
program takich konferencji. W ten sposób 
daie się sposobność młodzieży zdania sobie 
sprawy z religijno-moralnych zagadnień, pow- 
stających w ich duszy. 


4. Działalność duchowych misji Związków. 


Zaden człowiek nie ma prawa nazwać się 
chrześcijaninem i żadna organizacja nie za- 
sługuje na miano chrześcijańskiej, jeżeli nie 
spełniają wzniosłej woli Chrystusa: szerzenia 
Ewangelji wśród wszystkich narodowości na 
kuli ziemskiej. Związki pragną dać i swój grosz 
wdowi na tę ogólną pracę, pomagając za- 
równo osobistym udziałem w pracy jak rów- 
nież pieniędzmi i modlitwą, zanosząc prośby 
do Boga o wzniesienie wśród ludzi Królestwa 
Bożego. Związki badają starannie życie naro-- 
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dów niechrześcijańskich, jak również ich po- 
trzeby religijne i społeczne. W tym celu 
Związki organizują tak zwane „kółka 24-go- 
dzinnej ргасу“. Obowiązkiem tych kółek jest 
badanie warunków pracy misjonarskiej, urzą- 
dzanie publicznych odczytów, wystaw, aby tym 
sposobem wzbudzić zainteresowanie się ludzi 
tym rodzajem pracy. Hasłem tych misjonarzy 
są słowa: „lm ciemniejszą jest noc, tem wy- 
raźniej błyszczą gwiazdy“. Nazwa tych kółek 
„24-godzinnej pracy“ pochodzi stąd, że udzie- 
lając pomocy misjonarzom-cudzoziemcom, sze- 
rzą oni swą działalność na całej przestrzeni 
kuli ziemskiej, na obydwóch jej pół kulach ` 
jednocześnie, i podczas, gdy jeden misjonarz 
śpi, jego towarzysze pracują po drugiej stro- 
nie naszej ziemi. Więc też Wydział Związków, 
trudniący się pracą misyjną, faktycznie działa 
w ciągu 24 godzin na dobę. Obecnie pracuje 
w różnych krajach, wśród niechrześcijańskich 
narodów przeszło 150 amerykańskich sekreta- 
rzy i 300 sekretarzy innych narodowości. Bi- 
lans cudzoziemskich misji Związków doszedł 
w roku 19ł8 do sumy 692,248 dolarów. Szcze- 
gółowe dane o pracy Związków zagranicą są 
umieszczone w drugiej części tej książki. 
Taką jest mniej więcej religijna działal- 
ność Ch. Zw. Mł. Mężczyzn. Podobnie, jak 
każdy rodzaj pracy Związku praca religijna 
prowadzona jest przez specjalny wydział. Przy 
każdym Związku istnieje komitet, kierujący 
działalnością religijną: pracuje on według 
wskazówek tak zwanego Sekretarza Religij- 
nego, który specjalnie dba już o te sprawy. 


Zakres działalności tego komitetu obejmuje 
organizację pracy religijnej i nadzór nad nią 
w. różnych jej działach, jakiemi są: szkoły, ze- 
brania, mityngi i t. d. Rozpowszechnia on rów- 
nież literaturę- religijną i wszelkimi sposoba- 
mi dąży do zachęcenia młodzieży do modlitw 
i poświęcenia swego życia i pracy idei wznie- 
sienia Królestwa Bożego na ziemi. 

Związki bynajmniej nie narzucają człon- 
kom swych przekonań religijnych, starają się 
tylko nakłonić do przyjęcia na serjo z wła- 
snego punktu widzenia religji, bez żadnego 
przymusu. Oświatowa i społeczna praca Związ- 
ków, jak i wogóle cała ich działalność zależy 
wyłącznie od dobrej woli ludzi. Zyczeniem 
Związku jest, aby cały ustrój jego był prze- 
siąknięty duchem chrześcijańskim i dlatego 
podaje do ogólnej wiadomości, że religijno- 
moralny element zajmuje decydujące stano- 
wisko w jego działalności. Kierując się zasa- 
dami tolerancji religijnej, Związek dąży do 
stworzenia ogólno-narodowego Chrystusowego 
bractwa. 


Ustrój i administracja miejscowych organizacji. 


Już poprzednio zaznajomiliśmy czytelnika 
z zasadniczym celem i ogółną działalnością 
Ch. Zw. Młodych Mężczyzn, czasem tylko 
czyniąc wzmianki o formach, ustroju i admi- 
nistracji poszczególnych stowarzyszeń. Otóż 
każda miejscowa organizacja Ch. Zw. Mł. M. 
ma swój samorząd. W stosunku do głównego 
Zarządu i do poszczególnych narodowych 
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Związków działa опа w charakterze filji Związ- 
ku i cieszy się wszelkiemi jej. prawami. 
Nowe Związki powstają z inicjatywy Central- 
nego Komitetu Organizacyjnegc Związku, dzia- 
łającego według wskazówek Generalnego Se- 
kretarza. Nowopowstałe Związki, po opraco- 
waniu odpowiedniej ustawy i wybraniu Za- 
rządu, który bierze na siebie odpowiedzial- 
ność za administrację gwarantując poparcie 
finansowe, otrzymują wszystkie prawa nieza- 
leżnej organizacji samorządowej. 

Ustawa miejscowego Związku zwykle obej- 
muje następujące artykuły: 1) Cel Związku. 
2) Obowiązki członków względem Związku. Su- - 
ma składki członkowskiej. Przywileje człon- 
ków. (Przywileje zależą od rodzaju działalno- 
ści Związku). 3) Rada Związku, w skład któ- 
rej wchodzi od 5 do 15 ludzi, wybieranych przez 
członków rzeczywistych na okres czasu, wska- 
zany w ustawie. Zwykle taka rada dzieli się 
na 3 grupy i każda grupa wybieraną bywa 
podczas walnego zebrania na 3 lata. 4) Za- 
rząd, składający się z prezesa, skarbnika i se- 
kretarza, wybieranych w czasie pierwszej sesji, 
urządzonej po dorocznych wyborach. 5) Stały 
Komitet, mianowany przez Prezesa natychmiast, 
o ile to będzie możebnem po dorocznych wy- 
borach 


Rada Dyrektorów. Jej prawa i obowiązki, 


Powodzenie, jakiem się cieszy Związek, 
w znacznym stopniu zależy od działalności 
i energji Rady Dyrektorów. Zeby módz za- 
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służyć na swół tytuł, Dyrektor Chrz. Zw. Mł. 
M. powinien być chrześcijaninem w pełnem 
znaczeniu tego słowa i czynnym wyznawcą 
jednego z Kościołów Chrystusa. Dla оѕіадпіе- 
cia więcej produkcyjnej pracy przy współdzia- 
łaniu ze swoimi kolegami powinien się zasto- 
sować do ich wskazówek i starannie koordyno- 
wać swe czynności z ich pogłądem na sprawy. 

Dyrektor albo też członek Zarządu powi- 
nien sam być czynnym і wpływowym człon- 
kiem Związku, hojnie zaspakajającym wszyst- 
kie jego potrzeby i sumiennie spełniającym 
swe obowiązki Obowiązkiem Rady Dyrekto- 
rów jest starać się o zdobywanie funduszów 
niezbędnych dla pracy Związku io odpowiednie 
ich używanie. Rada przyjmuje na służbę za- 
wodowego Sekretarza i jego pomocników i 
dba o to, aby przyjęci na służbę wytrwale 
dążyli do zasadniczego celu. 


Organy Wykonawcze. 


Całą pracę Związku i kierownictwo jego 
porucza się doświadczonym Sekretarzom, pra- 
cującym zgodnie ze wskazówkami Generalne- 
go Sekretarza, mającego do pomocy kilku se- 
kretarzy-specjalistów dla kierownictwa rozmai- 
tymi działami pracy Związku. Wobec tego 
istnieją posady jednego lub kilku kierowni- 
ków Wydziału wychowania fizycznego i Wy- 
działu oświatowego. 

Istnieje dużo Związków, mających także 
specjalnych sekretarzy dla kierowania pracą 
religijną i społeczną, działem pośrednictwa 
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pracy, działem niesienia pomocy emigrantom 
itd. Wszyscy ci specjaliści pomagają Gene- 
ralnemu Sekretarzowi, który jest odpowie- 
dzialnym za całą działalność Związku. 

Praca Generalnego Sekretarza jest roz- 
maitą i wysoce skomplikowaną, wobec czego 
może ją skutecznie wykonać tylko człowiek 
doświadczony i mający dó tego specjalne 
zdolności. Powinien on posiadać charakter 
stanowczy i być głęboko wierzącym chrześci- 
janinem, mieć silne zdrowie i posiadać uzdo|- 
nienie, wymagane od człowieka pracy. Bar- 
dzo często zdarza się, że w dużych miastach 
powinien on zarządzać majątkiem Związku, 
który się składa z budynków, różnych sprzę- 
tów i rzeczy, mających wartość czasem z gó- 
rą miljona dolarów. 

Generalny Sekretarz powinien posiadać 
wielkie administracyjne zdolności, żywo od- 
czuwać potrzeby wszystkich ludzi i kochać 
wszystkich ludzi bez różnicy stanu i religji. 

Każdy dział pracy ma swój odpowiedni 
Komitet. Naprzykład: Komitet wychowania 
fizycznego, Komitet oświatowy, Komitet pracy 
społecznej, Komitet pracy religijnej itd. 

Dla lepszego zrozumienia nakreślamy na 
stronicy 57 graficzny plan stosunków, wiążą- 
cych poszczególne działy i organy miejscowego 
Chrz. Zw. Mł. M. 
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Przyjmowanie członków. 


W razie, gdy przyjmowany na członka 
młody człowiek albo chłopiec życzy sobie 
korzystać ze wszystkich przywilejów, dawa- 
nych przez Związek, włącznie > uczęszcza- 
niem na wykłady szkolne, wtedy powinien on 
zapłacić całą sumę składki członkowskiej. Je- 
żeli zainteresowanie jego wzbudza jeden tylko 
dział pracy, naprzykład praca wychowania fi- 
zycznego, albo praca oświatowa, wtedy płaci 
tyjko część składki członkowskiej. Do przyję- 
cia na członka nie wymaga się żadnych for- 
malności. Kandydat па członka, wy- 
pełnia blankiet informacyjny, płaci składkę 
członkowską i otrzymuje legitymacje. W ra- 
zie, gdy członek należy do jakiegobądź Ko- 
ścioła Chrystusowego lub sekty, uznającej za- 
sadnicze nauki Ewangelji, wtedy może u- 
czestniczyć w wyborach Zarządu Jeżeli zaś 
nie należy do żadnego Kościoła, może zostać 
członkiem, ale bez prawa głosu. Taka klau- 
zula jest stanowczo potrzebną, aby Związki 
nie straciły swych cech chrześcijaństwa. 

W Ameryce zwykle używanym bywa na- 
stępujący wzór blankietu dla przyjęcia no- 
wych członków: 


„Niniejszym oświadczam, że chcę być przy- 
jętym w poczet członków (tu należy wymienić nazwę 
miejscowości) Chrześcijańskiego Związku Młodych Męż- 
czyzn. Gotów jestem stosować się do wszystkich prze- 
pisów 1 płacić składkę członkowską aż do chwili, 
gdy piśmiennie zrzekne się godności członka Związku. 
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Mamy nadzieję, iż ten krótki zarys orga- 
nizacji i działalności Chrz. Zw. Mł. M. wyja- 
śni czytelnikom głęboki demokratyczny cha- 
rakter Związków. Kierunek działalności Związ- 
ku nadają sami członkowie jego, dla osiąg- 
nięcia jednak możliwie wielkiego rezultatu pra- 
cują pod nadzorem Rady Dyrektorów i do- 
świadczonych sekretarzy, przy pomocy wszyst- 
kich ludzi, którzy pragną popierać pracę 
Związku. 


ROZDZIAŁ lil. 


Typy organizacyjne Chrześcijańskiego 
Związku Młodych Mężczyzn. 


Typ Związku kolejarzy i pracowników 
przemysłowych. 


Typ miejskiego Chrz. Zw. Mł. M. może 
być uważany za wzór wszystkich innych form 
tego Związku. Wszystkie te typy są rezulta- 
tem dostosowania się do warunków życia 
rozmaitych warstw społeczeństwa, wśród któ- 
rych Związek szerzy swą działalność, 

Jak już wspomnieliśmy, gdziekolwiek znaj- 
dą się dorośli mężczyźni i chłopcy, pozbawie- 
ni wygód i domowego ogniska, tam wszędzie 
otwiera się dla Związku pole do podjęcia 
swej akcji. Dlatego też już z samego począt- 
ku istnienia Związku kierownicy jego zrozu- 
mieli, że szybko wzrastające środowiska fa- 
bryczne mogą stać się ogniskiem działalności, 
jeśli chodzi o szerokie warstwy robotnicze. 
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Związek kolejarzy. 


Dział pracy kolejowej. zwrócił najwcześ- 
niej uwagę Związku. Przemysł kolejowy za- 
trudnia obecnie mniej więcej 2 miljony pra- 
cowników, z których wielu spędza większą 
część życia poza domem Wracając z dale- 
kich i nużących podróży, szczególnie odczu- 
wają oni potrzebę czystego pokoju po przy- 
stępnej cenie dla odpoczynku, taniej i dobrej 
restauracji, higjenicznie urządzonych łazienek 
i wanny. Przyjemnie im przebywać w odpo- 
wiednio umebłowanych pokojach klubowych, 
korzystać z bibljoteki, czytelni i rozmaitych 
korzystnych dla zdrowia rozrywek. Wszystko 
to daje pracownikom kolejowym w Kanadzie, 
Meksyku i Stanach Zjednoczonych Chrz. Zw. 
Mł. M., szerząc swą pracę na 300 stacjach 
węzłowych i końcowych. 


Powstanie Związków kolejarzy. 


Akcję wśród kolejarzy Chrz. Zw. Mł. М. 
rozpoczął w roku 1869 w czasie budowy ko- 
lei żelaznej Pacyfiku. Działalność Związku 
ograniczała się wtedy do religijnej pracy, któ- 
ra nie była podobną do akcji religijnej, pro- 
wadzonej za naszych czasów. Brakowało or- 
ganizacji oficjalnego uznania i niezbędnego 
dla rozwoju poparcia ze strony samych kole- 
arzy. 
Же. roku 1871 Chrz. Związkowi w Cle- 
veland (Ohio) udało się zaciekawić swą pracą 
umysły kilku kolejarzy, którzy bezintereso- 
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wnie poświęcili się pracy dla młodych swych 
kolegów. Po upływie roku zarządy niektó- 
rych kolei zaczęły: już popierać ten nowy 
dział pracy Związku. Pracownikom ofiarowa- 
no specjalne pomieszczenie w głównym skła- 
dzie kolejowym w Cleveland, w którym mo- 
gli się gromadzić i urządzać zebrania reli- 
gijne. 

Zarząd tego lokalu oddano p. Jerzemu 
Kobb, czynnemu członkowi Związku, który 
otrzymywał pewne wynagrodzenie od kom- 
panji kolejowej. Po upływie roku Związek 
w Clevełand podjął akcję innego rodzaju. Oto 
zaczęto prowadzić propagandę zwalczania рі- ` 
jaństwa, organizowano odwiedzanie chorych, 
kalek, stworzono biura pośrednictwa pracy, 
rozdawano czasopisma i książki, urządzono co 
miesiąc wieczorne zebrania. Prócz tego sta- 
raniem Związku formowano niewielkie grupy 
kolejarzy-członków Związku, które wysyłano 
na najbliższe stacje kolejowe w celu urządza- 
nia zebrań religijnych. 


Ustrój i zarząd Związków Kolejowych. 


Doglądanie pracy wśród kolejarzy poru- 
czono najprzód Komitetom „Pracy Misyjnej“ 
przy najbliższych miejskich Związkach. W ro- 
ku 1878 powzięto jednak rozumną rezolucję 
stworzenia odrębnego działu pracy, co wyko- 
nano za zgodą nawet miejskich Związków. 
Od tego czasu pozostał ten dział niezależ- 
nym od miejskich Chrz. Zw. Мі, M., jednak 
wszedł on w skład Wszechwiatowego Zjedno- 
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czenia za pośrednictwem Międzynarodowego 
Komitetu, który otworzył nowy Wydział pra- 
cy wśród kolejarzy. 

Poszczególne Związki kolejarzy organi- 
zowano na wzór miejskich Związków. Człon- 
kowie wybierają Radę Dyrektorów, Rada Dy- 
rektorów mianuje Głównego Sekretarza i jego 
pomocników, którzy kierują poszczególnymi 
działami za pomocą specjalnych Komitetów. 
Fundusze swe Związek kolejarzy otrzymuje z 
sum pieniężnych, dawanych przez Wydział Ko- 
lejowy na wypadki bieżące. Pokrywają one 
40, rocznego budżetu, zaś 60” pokrywa się 
za pomocą składek członkowskich i dobro- 
wolnych ofiar. 

Jeżeli Związek kolejarzy chce wybudo- 
wać nowv gmach, kompanja kolejowa odstę- 
puje zwykle kawał gruntu i uczestniczy w po- 
kryciu kosztów budowy. Taka wzajemna współ: 
praca chlebodawców i pracobiorców w dziale ` 
przemysłu kolejowego dostarcza Związkowi 
potrzebnych do działalności środków. Zarząd 
"Związku stara się zachowywać postawę neu- 
tralną wobec interesów prywatnych kompanii 
i pracowników, zwłaszcza podczas strajków. 
Zresztą obydwie strony przyznały Związkowi 
prawo zachowania neutralności podczas ta- 
kich walk ekonomicznych. 


Miejsce budowy i urządzanie gmachów. 


Jeżeli gmach Związku kolejarzy jest wy- 
budowany w odpowiedniem miejscu tak, aby 
z niego mogli korzystać wszyscy: kondukto- 
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rzy, maszyniści, palacze, majstrowie i inni 
pracownicy; jeżeli budynek ten jest odpowie- 
dnio urządzony i zastosowany do potrzeb 
poszczególnych grup pracowników, wtedy 
Związek cieszy się wielkiem powodzeniem. 

Wielkość budynku i wewnętrzne jego u- 
rządzenie winno być zastosowane do ilości 
ludzi, do rodzaju potrzeb i wymagań, które 
należy zaspokoić. Wielokrotnie zdarzało sie, 
iż dopiero po pewnym czasie zauważono po- 
trzebę rozszerzenia i przebudowania gmachu 
z powodu jego małych rozmiarów. Powszech- 
nie uznano, że niektóre pomieszczenia są nie- 
zbędne w każdym budynku, jak: bibljoteka, 
czytelnia, wygodne i odpowiednio oświetlone 
za dnia i wieczorem. Związek powinien posia- 
dać książki o odpowiedniej treści i czasopi- 
sma, poruszające kwestje. związane z kolej- 
nictwem. 

Ogromnem powodzeniem cieszą się ogól- 
ne sale i bawiałnie. Dlatego powinny być bar- 
dzo obszerne, jasne i dobrze wentylowane, 
również wyposażone w dostateczną ilość roz- 
maitych gier, jak: szachy, bilard, warcaby, 
domino itd. 

Aby uzupełnić ten opis, trzeba jeszcze 
dodac, że w gmachu mieszczą się ponedto: 
sala dla zebrań, sale szkolne, sypialnie, ła- 
zienki, sala dla fryzjera, sala gimnastyczna 
i pokój dla gry w szachy. Jest również 
niewielki pokoik, zwykle zwany  „КЇш- 
рет“, mający wejście wprost z sieni, w któ- 
rym odbywają się rozmaite nieprzewidziane 


Związek Y. М. С. A. st. Ohio - Ameryka. Dep. Wych. 
Szkoła techniczna. 


Związek Y. М. С. А. w st. Ohio- Ameryka. Dep. wych. 
Pracownia Chemiczna.. 


Szkoła zecerska w New-Yorku. 


zebrania klubów. Biura sekretarzy i pokój dla 
przyjęć zwykle mieszczą się w głównym bu- 
dynku. 


Działalność Związków. 


А. Praca oświatowa. 


Organizacja. pracy oświatowej w Związ- 
kach Kolejowych odbywa się mniej więcej 
w ten sam sposób, co i w Miejskich Związ- 
kach, jednak o wiele większy nacisk kładzie 
się na wypracowanie odpowiedniego programu 
zajęć na kursach. 

Kwestję, jakich przedmiotów należy i mo- 
Żna nauczać na kursach, rozstrzyga się po 
starannem zbadaniu warunków życia człon- 
ków Związku i ich potrzeb. Zakres działal- 
ności obejmuje: praktyczne pogadanki i lekcje, 
oraz odczyty dla różnych grup w klasach. 
Należy zaznaczyć, iż w razie potrzeby naukę 
prowadzi się przy pomocy korespondencji. Naj- 
większem powodzeniem cieszą się pogadanki 
i odczyty o treści następującej: opalanie i 
oświetlanie pociągów, o centralnych stacjach 
elektrycznego oświetlenia, jak się przewozi 
kolejami środki wybuchowe, przepisy kolejo- 
we, hamulce pneumatyczne, parowóz i skła- 
dowe jego części, długotrwałe smary, przy- 
rządy dla otłuszczenia maszyn, motory, „opał, 
piece, urządzenie kotła, parowozu i t. d. Z cy- 
klu przedmiotów szkolnych najwięcej popu- 
larnemi były: matematyka, rysunki i mecha- 
nika. Ponieważ kolejarze rozrzuceni są po róż- 
nych linjach kolejowych, przeto Chrz. Zw. Mł. M, 
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szerzy oświatę wśród szerokich warstw praco” 
wników za pomocą tak zwanych „oddziałów 
ruchomych.“ 

Program oddziałów ruchomych urządza 
praktyczne pogadanki albo w godzinach po- 
łudniowych albo podczas innych przerw w pra- 
cy na stacjach, podwórzach kolejowych, w war- 
sztatach lub gdziekolwiek w pobliżu tych za- 
kładów. Odziały ruchome tworzą kółka o cha- 
rakterze wychowawczym lub oświatowym i 
wszędzie, gdzie nad arza się do tego sposob- 
ność, organizują kursy, korzystając z pomocy 
miejscowego nauczyciela lub używając syste- 
mu korespondencji. 


B. Praca religijna. 

Co się tyczy pracy religijnej Związku Ko- 
lejarzy, to zdąża ona do tego samego celu, 
co i religijna działalność innych Chrz. Zw. Mł. 
Mężczyzn, do wzbudzenia w pracownikach 
prawdziwie chrześcijańskich zasad i uczynienia 
ich lepszymi członkami tego Kościoła, do któ- 
rego należą. 

Pracą religijną Związku Kolejowego zwy- 
kle kieruje specjalny Komitet. 

Praca ta rozpada się na 4 działy: 

1. W gmachu Związku: 

1) Zebrania. 
2) Konferencje prakt zezne. 
3) Badanie Pisma Swietego. 
Il. Poza budynkiem: 
1) Zebrania w warsztatach. 
2) Badanie Pisma Świętego w domu 
członków. 
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3) Zaznajamianie się z Pismem Św. 
za pomocą korespondencji. 

4) Zebrania specjalne w kościołach. 

5) Praca „oddziałów ruchomych *. 


ill. Praca religijna, prowadzona wśród 
osób prywatnych: 
1) Propaganda i nauczanie Ewan- 
gelji. 
IV. Religijne misje w kraju i zagranicą. 


|. Praca w budynku Związku. 
1. Zebrania. 


Stosownie do zwyczaju, istniejącego we 
wszystkich Chrz, Zw., w niedzielę urządza 
się regularnie zebranie. W zebraniach o- 
wych uczestniczą zarówne członkowie Związ- 
ku, jak też obcy ludzie. Celem tych zebrań 
jest dać ludziom wykształcenie religijne, 
wzbudzić w nich nastrój religijny, pokrzepić 
wierzących i nawracać na prawdziwe chrze- 
ścijaństwo tych ludzi, którzy nie poznali jesz- 
cze Chrystusa. Na te zebrania zaprasza się 
ludzi, posiadających talent wygłaszania prze- 
konywających kazań. Nastrojowa muzyka 
i śpiew jeszcze bardziej potęgują popularność, 
jaką się cieszą owe zebrania, a kolejarze 
chętnie na nie przychodzą. 
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2 Nadzwyczajne religijne 
zebrania, 


Prócz regularnych zebrań, o których pu- 
bliczność zawiadamia się zawczasu, staraniem 
Związku odbywają się również od czasu de 
czasu zebrania nadzwyczajne. Noszą опе 
charakter poufny, co szczególnie podoba się 
publiczności. W sali odczytowej gromadzi 
się niewielkie towarzystwo, ktoś z obecnych 
porusza temat religijno-moralny, a potem 
inni rozprawiają nad tą kwestją. Później je- 
den z obecnych zaczyna grać na fortepianie 
i wszyscy śpiewają pieśni religijne. Wszystko 
to odbywa się nieprzymuszenie i bez żadnych 
ceremonii. 

Podobne zebrania, umiejętnie prowadzo- 
ne, ogromnie pokrzepiają uczucia religijne 
obecnych. 


3. Badanie Pisma Świętego. 


Zeby uczynić człowieka prawdziwym chrze- 
ścijaninem, nie dosyć jest wzbudzić w nim uczu- 
cie religijne, niezbędnem jest jeszcze dać mu od- 
powiednie wykształcenie. W tym celu Związ- 
ki Kolejarzy zachęcają do systematycznego 
badania Pisma Św. Ару zastosować naukę 
Pisma Sw. do zamiłowania 'i do widnokręgu 
umysłowego kolejarzy, opracowuje się spe- 
cjalne kursy pod tytułem np. „Stalowy czło- 
"wiek", „Wykolejenie się pociągu a boha- 
terstwo *. 
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Pomimo owych zebrań, w niektórych 
Związkach Kolejowych istnieją też specjałne 
klasy szkolne dia przygotowania pracowników 
do działalności religijnej, arównież kółka po- 
święcone badaniu Pisma Św. i zadań spo- 
łecznych misjonarzy. 


П. Praca poza budynkiem. 


1. Zebrania w warsztatach. 


Obecnie w Związkach Kolejowych odby- 
wają się zebrania 3 rodzajów, które uzyskały 
uznanie Wydziału Kolejowego: 


a) Zebrania w warsztatach. Program śpie- 
wy, modlitwy, muzyka religijna, krótkie 
kazanie (najczęściej na temat Ewan- 
geliczny). 


b) Pogadanki religijne, urządzane w war- 
sztatach w południe, kiedy kolejarze 
mają 20 do 30 minut wolnego czasu. 
Podczas takich zebrań niema ani śpie- 
wów ani nabożeństw. 


Badanie Pisma Św. w warsztatach. Na 
taki kurs słuchacze zapisują się już 
zawczasu i wyznacza się im specjal- 
nego kierownika albo nauczyciela. 
W niektórych warsztatach, gdzie jest 
mało słuchaczów, dobiera się kierow- 
nika z pośród samych pracowników. 
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2. Badanie Pisma Św. w domu. 


W niektórych kolonjach pracowników ko- 
lejowych nauka Pisma Świętego odbywa się 
w domach kolejarzy i ich rodzin. Najlepsze 
rezultaty osiąga się wtedy, gdy zebrania pro- 
wadzi się pod kierownictwem poważnych 
członków Związku Kolejarzy, odpowiednio 
wykształconych i którzy skończyli kursy przy- 
gotowawcze, organizowane przez Chrześcijań- 
ski Związek. 


3. Badanie Pisma Świętego 
przy pomocy korespondencji. 


Ten sposób badania Pisma Św. wydać 
się nam może dziwnym, lecz praktyka życio- 
wa już dowiodła jego korzystnych wyników. 
Najlepsze rezultaty wydaje wśród kolejarzy, 
którym codzienna praca nie pozwala na 
uczęszczanie na regularne wykłady biblijne. 
Pracę tę wykonują miejscowe Komitety, któ- 
re co dzień rozsyłają pocztą wykłady biblijne. 
drukowane nakładem Komitetu Międzynaro- 
dowego. Do nauczenia się lekcji uczniowi 
daje się tydzień czasu. Gdyby uczeń uchybił 
w tem, przypomina się mu to w grzecznej 
formie. Wszyscy uczniowie, kształcący się 
przy pomocy korespondencji, tworzą osobne 
kółko. W niektórych Związkach kolejowych 
podobne kursy liczą więcej, niż 400 ludzi. 
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4. Specjalne zebrania poza 
Związkiem. 


W celu podtrzymania stosunków Związku 
Kolejowego z Kościołami, członkowie-koleja- 
rze zwiedzają od czasu dc czasu całemi gru- 
pami miejscowe kościoły. Podobnie, jak 
i w Miejskich Związkach, staraniem kolejarzy 
odbywają się również wielkie zebrania ewan- 
geliczne. Dla takich zebrań wynajmuje się 
najlepszy lokal w mieście i zaprasza się naj- 
wybitniejszych mówców. 


5 Praca religijna poza granicami 
Związku. 


Na amerykańskich kolejach żelaznych 
liczba pracowników-cudzoziemców, nieznają- 
cych języka angielskiego, powiększa się z każ- 
dym rokiem. Przeważnie są to ludzie, którzy 
odnoszą się do religii zupełnie obojętnie. 
Zw. kolejowe dokładają wszelkich starań, aby 
przez pracę religijno-moralną i oświatową 
wywrzeć na owych ludzi jak najlepszy wpływ. 
Do podjęcia akcji wśród cudzoziemców do- 
biera się kierowników, władających odnośny- 
mi językami. (lrządza się zebrania, kursy dla 
badania Pisma Św. i rozpowszechnia religij- 
ną literaturę. 


IH. Różne sposoby niesienia pomocy w duchu 
chrześcijańskim. 


1) Rozszerzenie Ewangelji i wygłaszanie 
nauk w duchu jej zasad. 


Chrz. Zw. Kolejarzy dokłada starania, 
aby najbardziej poważni wśród nich członko- 
wie wywierali wpływ swem osobistem ży- 
ciem na towarzyszy robotników, kierując 
ich na drogę życia Chrystusowego. 

2) Niesienie pomocy chorym i kalekom. 

Chorym i kalekom, sprawia to większą 
przyjemność, jeżeli ich odwiedzają ludzie 
uprzejmi, wnoszący ze sobą atmosferę współ- 
czucia i życzliwości. W tym celu we wszyst- 
kich Chrz. Zw. Kolejarzy wyznaczone są spe- 
cjalne Komitety, złożone ze współczujących 
z bliźnimi ludzi-chrześcijan. 


IV. Praca misyjna Związku w ojczyźnie 
i zagranicą. 


Praca misyjna jest ściśle połączona z po- 
jęciem prawdziwego chrześcijanina, a więc 
członkowie Chrz. Związku Kolejarzy również 
biorą udział w ogólnej pracy Związków wśród 
ludów pogańskich. 

Kilka Związków Kolejarzy łączy razem 
swe wysiłki i dostarcza funduszów sekreta- 
rzowi, pracującemu zagranicą. 

rodków pieniężnych bez przerwy do- 
starczają członkowie Związków. 

Wiele Związków, ożywionych ideą niesie- 
nia pomocy ludziom, mieszkającym w dale- 
kich krajach, postanowiło pomagać koleja- 
rzom, którzy nie mają jeszcze swych Związ- 
ków Kolejarzy. Cała ta praca misjonarska 
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wywiera korzystny wpływ na wszystkich bio- 
rących w niej udział. 


Do niedawna jeszcze pracownicy tram- 
wajów i podmiejskich kolejek nie zwracali na 
siebie uwagi Związku Kolejarzy. Tymczasem 
liczba ich wzrastała szybko z powodu zwięk- 
szęnia się ruchu w samych miastach i wobec 
wielkiej komunikacji międzymiastowej. Z gor- 
liwością prawdziwych misjonarzy, która се- 
chuje członkow Chrz. Zw. Mł. M. wzięli się 
do pracy, organizując wydziały Związku 
dla pracowników tramwajowych, a doświad- 
czenie wykazało, iż praca wśród tej grupy 
ludzi jest zupełnie możliwą i cieszy się po- 
wodzeniem. 

Chociaż sposoby pracy różnią się oczywiście 
od metody, używanej przez Chrz. Zw. Koleja- 
rzy, ale daje się także zauważyć wielkie po- 
dobieństwo w warunkach pracy. Leży tu 
wielkie pole do działania. Konieczna jest 
współpraca pewnej liczby zawodowych sekre- 
tarzy. 

Krótki nasz opis religijnej pracy Chrz. Zw. 
Kolejarzy wskazuje na to, iż obejmuje ono 
szeroki zakres działania. Okoliczność ta tłó- 
maczy się w ten sposób, że kolejarze wobec 
specjalnych warunków swej pracy nie mogą 
regularnie uczęszczać do kościoła. Zaspaka- 
jając potrzeby, Związki jednocześnie unikają 
w swej pracy wszelkiego popierania tego lub 
owego Kościoła. Jedynym celem, do które- 
go dąży Chrz. Zw. Kolejarzy, jest wyrobić w 
kolejarzach przekonania czysto-chrześcijańskie 
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i skierowanie ich na drogę pracy huma- 
nitarnej. 


Działalność Związku wśród robotników 
przemysłowych. 


W Stanach Zjednoczonych Północnej A- 
meryki liczba rozmaitych robotników przemy- 
słowych wynosi 14 miljonów ludzi. Liczba ta, 
nie licząc rolników, stanowi dwie trzecie 
wszystkich mężczyzn robotników w kraju. 

Chrz. Związki spieszą z pomocą tym lu- 
dziom, szerząc pracę oświatową, społeczną, 
religijną i kulturę ciała. 

Bez przerwy dążą Związki do odkrycia 
nowych dróg i sposobów szerzenia swej pra- 
cy w olbrzymiej dziedzinie przemysłu. Pracu- 
ją one wśród majstrów i młodszych, prakty- 
kujących i zwyczajnych robotników, stałych 
i przychodnich, i wszystkich innych, którzy 
wogóle odczuwają potrzebę moralnego po- 
parcia. 

Dziś działalność wśród robotników prze- 
mysłowych już została po części dostosowa- 
na do życia i rozwija się pomyślnie. Wiele 
Miejskich Związków rozszerza zakres swej 
pracy, idąc z pomocą robotnikom przemy- 
słowym. W dzielnicach przemysłowych zostały 
wybudowane osobne gmachy, utrzymywane 
kosztem społeczeństwa. Prócz tego istnieje 
dużo budynków, wzniesionych staraniem prze- 
mysłowców. Budynki utrzymuje się kosztem 
chlebodawców i przedsiębiorców, podobnie 
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jak i na kolejach. Najlepiej rozwija się praca 
w fabrykach wyrobów żelaznych i stałowych, 
w kopalniach, w fabrykach tkackich, w tarta- 
kach i t. d. Zgórą 113 tysięcy robotników 
jest członkami Związków, ale jeszcze większa 
liczba robotników nie należąc do Związków, 
odczuwa ich korzystne wpływy. Wiele Związ- 
ków Miejskich zgodziło specjalnych sekretarzy 
dla pracy wśród robotników. W 46 miastach 
sekretarzy opłacają same zakłady przemysło- 
we. W roku 1918 jednocześnie z wzrostem 
owych Związków w stolicach i dużych mia- 
stach, 134 Związków podjęło pracę w mniej- 
szych osadach. Różne przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe ofiarowały budynki, szacowane na 
sumę 4,717,434 dolarów i corocznie wyzna- 
czają na ich utrzymaaie z górą 497,761 do- 
larów. 

Godnym uwagi jest fakt, iż do każdego 
dolara, ofiarowanego przez właściciela, ro- 
botnicy dodają od siebie jednego dolara i w 
ten sposób ubezpiecza się istnienie Związku. 
Z górą 250-ciu sekretarzy poświęca swój czas 
i trud dla robotników. W czasie wojny, kiedy 
powstało mnóstwo nowych fabryk i zakła- 
dów dla zaspokojenia potrzeb wojska, Związ- 
ki zorganizowały specjalną akcję wśród tej 
armji robotników, pragnąc tą drogą ułatwić 
wykonanie tak wyczerpującej pracy, wywoła- 
nej wojną. Robotnicy ocenili korzyści tej 
pracy i popierali ją wszelkimi sposobami. 
Wogóle w dziedzinie przemysłu Związki nie 
spotykały żadnych przeszkód dla wywarcia 
potężnych wpływów. W niektórych tylko 
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gałęziach przemysłu  dokładano starań, 
aby zmniejszyć działalność religijną Związku, 
lecz sekretarze, pracujący w tych miejscowo- 
ściach, z nadzwyczajną gorliwością sprzeci- 
wiali się temu, szerząc wychowanie religijne. 


Specjalno działy pracy wśród robotników 
przemysłowych. 


Aby uzupełnić opis działalności Związ- 
ków, pozostaje nam już niewiele do dodania 
do tego, cośmy powiedzieli o rozwoju fizycz- 
nym, o pracy oświatowej, społecznej i religij- 
nej. Oto wytyczne pracy Związków wśród 
robotników przemysłowych: 

1) Glżenie pracy codziennej dorosłym męż- 
czyznom i chłopcom, o ile to jest 
możliwem. 

2) Wzbudzenie w nich wszelkiemi sposo- 
bami dążenia do samowychowania i 
samokształcenia się w chwilach wol- 
nych od pracy, aby uczynić ich lep- 
szymi obywatelami, energicznymi ro- 
botnikami i dziełnymi ojcami rodzin. 

2) Zwalczanie przy współpracy młodzieży 
wpływów, mogących zniszczyć ich siły 
życiowe, zmniejszyć wydatność pracy 
i zepsuć charakter. 

Aby pozyskać poparcie robotników, na- 
leży unikać traktowania ich tonem protekcjo:- 
nalnym i ojcowskim. Przeciwnie należy pod- 
trzymywać z nimi stosunki czysto braterskie, 
Wiele Związków zastosowało z wielkiem po- 
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wodzeniem ` nastepujący program pracy o- 
światowej: 


1) Odczyty i pogadanki w gmachu Związ- 
ku i poza budynkiem na najrozmaitsze 
tematy. 

2) Kółka z niezmiernie zróżnicowanym 

programem działalności, zależnie od 

życzenia i usposobienia uczestników. 

Kursa urządzone w domu, w celu 

uzupełnienia wykształcenia fachowego 

u dorosłych mężczyzn i chłopców. 

Nauka angielskiego języka dla cudzo- 

ziemców, których jest mnóstwo w róż- 

nych gałęziach przemysłu. 

(irządzanie wystaw i eksponowanie 

wszystkiego, co ma styczność z ży- 

ciem robotników, naprzykład: roz- 
maite sposoby ochrony zdrowia i ży- 
cia robotników, warunki mieszkaniowe, 

okazanie pierwszej pomocy, walka z 

suchotami, ogólne warunki zdrowia i 

higjeny, proces wytwarzania produk- 

tów w fabrykach itd. 

5) Urządzanie pogadanek o kasach osz- 
czędności; zachęcanie do  oszczęd- 
ności, różne sposoby jej zastoso- 
wania. 

6) Szkoły dla pomocników majstrów, or- 
ganizowane staraniem przemysłowców 
lub bez ich pomocy. 
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^ Przy zastosowaniu w praktyce programu 
ogólnęgo wykształcenia, Związki zachęcają 
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członków o większym zasobie wiedzy tech- 
nicznej, aby nauczali mniej wykształconych 
kolegów. Wobec wciąż rosnącego znaczenia 
pracy inżynierów, postanowiono zaciągnąć 
do pracy inżynierów-studentów w celu utrzy- 
mania bezpośredniej łączności między nimi 
a szerokiemi warstwami robotników. Obec- 
nie studenci 50-ciu z górą uniwersytetów і 
szkół technicznych prowadzą podobną akcję, 
która cieszy się wielkiem powodzeniem. 


ROZDZIAŁ IV. 


Typy organizacyjne Związku. 


Związki Wiejskie. 


Mniej więcej połowa ludności Stanów 
Zjednoczonych mieszka poza obrębem miast. 
Dlatego też CH. ZW. MŁ. M. rozszerzył swą 
działalność i wśród ludności wiejskiej. Zwią- 
zek powołano do życia mając na względzie 
potrzeby ludności miejskiej, lecz członkowie 
tej organizacji gotowi są pracować wszędzie, 
gdzie tylko daje się odczuwać potrzeba po- 
mocy Związku. 

Pierwszej próby rozszerzenia działalności 
Ch. Z. Мі. M. wśród ludu wiejskiego dokonał 
sekretarz Robert (lajdensol w roku 1873 w ` 
stanie lllinojs. 

(lajdensol spostrzegł, że można owocnie 
pracować wśród farmerów, Pierwsza organi- 
zacja tego rodzaju istniała niedługo, wszyst- 
kiego tylko 4 lata, lecz w zupełności prze- 
konano się o możności prowadzenia pomyś- 
nej akcji w tym kierunku. 
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Przy tworzeniu związków na: prowincji 
natrafiono na niektóre trudności. (lajdensol 
sądził, iż największe przeszkody powstają 
z jednej strony wskutek braku zawodowego 
kierownika, z drugiej strony wskutek wiel- 
kich przestrzeni, dzielących jedną gminę wiej- 
ską od drugiej. Celem usunięcia owych prze- 
szkód, Чајаепѕо! zwołał w roku 1875 pierw- 
szy Zjazd Powiatowy w wyżej wymienionym 
stanie Illinois i założył Komitet Powiatowy dla 
dozorowania pracy Związków powiatowych. 
W ciągu roku powstały 4 nowe Związki, któ- 
re prawidłowo już zaczęły działać. W ten ѕро- ` 
sób przekonano się, że działalność Centralne- 
go Komitetu Powiatowego zupełnie okazała 
się owocną. Sprawdzono mianowicie, iż kie- 
rowanie w pewnej odległości pracą całej gru- 
py związków, rozrzuconych po wsiach i mia- 
steczkach jest zupełnie możliwem i celowem. 

Zaczynając od tej chwili, kierownicy Związ- 
ków zaczęli uważnie bądać wszystkie szczegóły 
życia wiejskiego. Działając pomału, lecz z pew- 
nością siebie, wypracowywali oni metody pra- 
cy Chrz, Zw. Mł. M. wśród ludu wiejskiego. 
Obecnie praca wśród włościan pokonała już 
cały szereg trudności. 

Pracownikom Związku udało się zwalczyć 
trudności finansowe, wobec czego prowincjo- 
nalne organizacje robiły szybkie postępy i cie- 
szyły się powodzeniem. W‘ roku 1917 liczono 
do 643 miejscowych Związków, liczba zaś 
członków wynosiła 18,587: wśród nich 5,210 
pracuje z własnej woli w Komitetach. W tym 
okresie czasu wielu pracowników stało się 
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już doświadczonymi sekretarzami powiatowy- 
mi. Liczba sekretarzy wynosi obecnie 113. 
Majątek Związków powiatowych szacują na 
sumę 109,461 dolarów. Roczne wydatki bie- 
żące wynoszą blisko 260,784 dolarów. 


Warunki życia na wsi. 


W czasie swej pracy na prowincji Zwią- 
zek natrafił na rozmaite trudności, które po- 
wstawały wskutek osobliwych warunków ży- 
cia wiejskiego. 

‚ Ustrój psychologiczny chłopca wiejskiego 
ma mało wspólnego z psychologicznym ustro- 
jem jego braciszka—chłcpca, żyjącego w mie- 
ście. Doświadczenie dowiodło, że dla zainte- 
resowania czemś chłopca wiejskiego i zachę- 
- cenia go do pracy należy używać zupełnie in- 
nych sposobów, niż gdy się ma do czynienia 
z chłopcem miejskim. Badacz tej kwestji, p. 
Hej Gold (Неј Gold— „Mieszkaniec wsi“, roz- 
dział „O psychologicznym ustroju wiejskiego 
chłopca*), w następujący sposób opowiada 
о osobliwościach charakter" wiejskiegochłopca: 

„Po pierwsze, natura małego wieśniaka 
jest o wiele mniej skomplikowaną a i on sam 
stoi bliżej przyrody, niż chłopiec — mieszka- 
niec miasta. Kieruje się on również o wiele 
więcej instynktem, niż kolega jego— chłopiec 
z miasta. Po drugie, chłopiec wiejski jest 
mniej ruchliwym i zręcznym, ale za to daleko 
pewniejszym w swych ruchach i posiada wie- 
cej wytrwałości. Po trzecie, chłopiec wiejski 
w ciągu okresu nauki szkolnej odżywia się 
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lepiej, niż tego - wymaga organizm. Po czwar- 
te, potrzeby jego umysłowe są bardziej ogra- 
niczone, ale za to daje się w nim zauważyć 
więcej serdeczności. 

„Chłopiec wiejski po większej części ma 
więcej poczucia niezależności. Nie podoba mu 
się wszystko to, co wiąże jego swobodę. Speł- 
nia on w domu моіе swych rodziców, ale od- 
nosi się do władzy oficjalnej w sposób obo- 
jętny. Pod tym względem chłopcy naśladują 
po części dorosłych, którzy również postępują 
ogromnie niezależnie. Nawet u siebie w do- 
mu wieśniak słucha rodziców bardzo względ- 
nie. Zgadza się na pewną pracę, jeżeli mu 
się ona podoba, ale nikt nie jest w stanie 
zmusić go do owej pracy. 

„Chłopiec wiejski tem różni się od miej- 
skiego, że w swych czynnościach nigdy nie 
kieruje się poczuciem obowiązku i poczucie 
odpowiedzialności jest dla niego rzeczą nie- 
znaną. Czy to w kościele, czy to w szkole, 
zawsze daje się zauważyć w nim ta sama 
obojętność dla władzy wszelkiej. Jeśli cza- 
sem i on ulega władzy, to tylko wtedy, gdy 
w tem widzi jakąś korzyść dla siebie. Jest on 
prawdziwym egoistą. Wieśniak jest nieczułym 
na kwestje wychowania, a poczucie odpowie- 
dzialności wobec Boga jest mu nieznane. 

„Podobne nieuznawanie żadnego autory- 
tetu łatwo jest wytłómaczyć. Ulmysły wieśnia- 
ków zupełnie są zajęte powszedniemi troska- 
mi życia wiejskiego. jak to: siewem pól, żni- 
wami, pogodą, zmianami pory roku. Władze 
interesują ich tylko o tyle, o ile to jest po- 
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łączone z ich sprawami osobistemi. Poza . 
obrębem tego nie widzą oni żadnej potrzeby 
podlegania jakimkolwiek władzom. 
„Wiejski chłopiec o wiele silniej akcen- 
tuje swą wolę, niż chłopiec, mieszkający w 
mieście. | to jest zrozumiałem. Wychowany 
"na roli, mały wieśniak jest panem siebie wów- 
czas, gdy miejski chłopiec od najmłodszych 
lat zmuszony jest zastosowywać się do wa- 
runków życia w mieście, które pęta jego ruchy. 
„Mały wieśniak przyzwyczajony jest do 
swobody. Ale za to musi on dbać sam o sie- 
bie i bronić się sam w razie napadu. Wyni- 
kiem tego jest, że dba on tylko o siebie 
i'stopniowo wyrabia w sobie egoizm. połą- 
czony z samowolą. Wieśniak jest uparty aż 
do głupoty—taką jest ogólna opinja o miesz- 
kańcach wsi — małych i dorosłych. 
„Chłopiec wiejski lubi zwierzęta. Kocha 
on je o wiele więcej niż ludzi. Śmierć kogoś 
z jego krewnych tak silnie nie wpływa na 
niego, jak śmierć jakiegobądź ukochanego 
zwierzęcia, do którego się przyzwyczaił. Mały 
wieśniak często jest zupełnie obojętnym dla 
swych krewnych, rodziców, braci i sióstr." 
Bardzo ciekawe rezultaty dała lista py- 
tań, rozesłana w celu zbadania, jak chłopiec 
wiejski odnosi się do różnych kwestji, zwią- 
zanych ze stanem moralności społeczeństwa. 
Większa część chłopców wykazała wielką su- 
mienność w sprawach pieniężnych. Ale gdy 
poruszono kwestję, jak należy postępować 
w handlu, to odpowiedź chłopców brzmiała, 
iż można i oszukiwać i być nieuczciwym. Nie 
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znajdowali oni również nic strasznego w na- 
dużyciu .mocnych trunków. Jeśli chodzi o mo- 
ralność, zrozumiano, że młodzi wieśniacy wcale 
nie сеіија pod tym względem. 

Trzeba przyznać, że rezultaty rozesłanej 
listy pytań zaprzeczały powszechnie przyjętej 
оріпјі o moralności wieśniaków. 

Wieśniacy amerykańscy, chociaż wykazu- 
ją indywidualność charakteru, jednak mało 
interesuią się kwestjami, stojącemi poza obrę- 
bem życia wiejskiego. Sekretarze Związku pa- 
miętają o tem przy prowadzeniu swej akcji, 
która та na celu poruszenie w wieśniakach 
strun duchowych i moralnych, które ledwie 
istnieją u nich w zarodku. ч 

Już wyżej wspomnieliśmy o tem, że ge- 
ograficzne oraz ekonomiczne warunki życia 
w tym kraju znacznie przeszkadzały Związko- 
wi w szerzeniu swej pracy na prowincji. Nie- 
jednakowa gęstość zaludnienia i złe drogi 
były głównemi przeszkodami. W niektórych 
miejscach było tak wielkie błoto, iż niemo- 
żliwem było wyjść z domu. 

Związki prowincjonalne rozporządzają bar- 
dzo nieznacznemi funduszami. Wieśniacy nie 
byli w stanie dużo ofiarować ani na budowę 
gmachów, ani.na utrzymanie sekretarzy. Zwią- 
zek wielokrotnie próbował stworzyć na wsi 
rodzaj miejskiego Związku w miniaturze, lecz 
próby owe wobec braku środków pienięż- 
nych nigdy nie przychodziły do skutku. 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że mia- 
sto przyciąga do siebie młodzież. Warunki ży- 
cia miejskiego dają młodzieży możność za- 
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spokojenia swej żądzy wiedzy, jak również 
żądzy rozrywak. Tem daje się wytłómaczyć 
bezustanny przypływ ludu wiejskiego do miast. 

Ale znalazłszy się w ruchliwem mieście 
bez żadnych znajomych i gdzie wszystko dla 
młodych wieśniaków jest nowem, chętnie od- 
dają się pod kierownictwo doświadczonych 
dorosłych ludzi, którymi są w danym wypad- 
ku członkowie Chrz. Zw. Mł. M. 

Tu zachodzi pytanie, jakim sposobom mo- 
żna zatrzymać młodzież w domu, w rodzinnej 
wiosce? Odpowiedź może być tylko jedna: 
stworzyć na wsi atmosferę tak samo ponęt- 
ną, jak i w mieście. 

W tym własnie celu Chrz. Zw. Mt. M. 
podjął swą akcję, pracując na rzecz podnie- ' 
sienia kulturalnego poziomu ludu wiejskiego. 


Jak powstają Związki prowincjonalne? 
Warunki, wymagane dla ich rozwoju. 


Nowy Związek w danej miejscowość po- 
wstaje zwykle staraniem Okręgowego lub Pro- 
wincjonalnego Generalnego Sekretarza. 

Sekretarz przedewszystkiem zbiera szcze- 
gółowe dane o potrzebach, istniejących w da- 
nej miejscowości, rozważa również miejscowe 
warunki, które mogą sprzyjać akcji, zmierza- 
jącej do zaspokojenia tych potrzeb. Jedno- 
cześnie wyszukuje ludzi, odpowiednich do 
pracy społecznej, skreśla plan pracy i wyja- 
śnia możność zdobycia środków materjalnych 
dla rozpoczęcia tej nowej akcji. 

Podobne zbieranie wszystkich danych nie- 
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zbędnych do rozpoczęcia pracy organizacyj- 
nej w mieście, czy na wsi nazywa się „bada- 
niem warunków życia społecznego*. Program 
badania wypracowuje się dla jednej z gmin, 
która jest najmniejszą jednostką administra- 
cyjną w całym okręgu. Okręgowy Komitet 
Chrz. Zw. Mł. M. przybiera do pracy znawcę, 
który według programu bada warunki przy 
pomocy specjalnych Komitetów, chwilowa 
zorganizowanych w danej miejscowości. Ba- 
daniu poświęca się od 3 do 6 dni. Jest to 
termin czasu zupełnie dostateczny, aby wy- 
jaśnić główne potrzeby ludności. 

Specjalne badanie to ma na celu wyja- 
śnienie następujących faktów zasadniczych: 


1. Ludność. 
1) Liczba i wzrost ludności w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia, 
2) Dane statystyczne: wiek, płeć, na- 
rodowość. 


I. Życie zawodowe. 
1) Liczba pracujących mężczyzn i ko- 


biet. 
2) Praca na roli i w rzemiosłach. 
3) Rozmaite rodzaje handlu i inne 


zawody, służba państwowa itp. 


Ш. Stan zdrowia społeczeństwa. 
1) Higjena ogólna, warunki sanitarne 
it dh 
2) Higjena szkolna i choroby dzieci 
w wieku szkolnym. 
3) Higjena płciowa. 
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IV. Rozrywki. 
1) Teatry, kinematografy, kółka, do- 
my ludowe itd. 
2) Ogrody, place sportowe. 


V. Zakłady użyteczności publicznej. 
1) Kościoły i szkółki niedzielne. 
2) Bibljoteki, zakłady naukowe i do- 
my ludowe. 
3) Szpitale, ogrody dziecięce, przy- 
tułki itd. 


Moralność społeczeństwa. 

1) Statystyczne dane o przestępstwach, 
pijaństwie, objawach okrucieństwa 
Гр: 

2) Wykaz kroniki sądowej i krymi- 
nalnej. 

3) Prostytucja i nadzór nad nią. 


VII. Życie polityczne. 
Stosunek do rządu, wyborów itd. 


VI. 


Niektóre z tych punktów np. l i Il mogą 
być wyjaśnione bezpośrednio przy pomocy 
rejestrów urzędów państwowych, inne zaś mo- 
żna wyjaśnić tylko za pomocą badania fak- 
tów. Wszystkie dane klasyfikuje się i dla 
większej wyrazistości przedstawia się rysun- 
kowo. Charakter miejscowości jest w ten 
sposób nakreślony i na planie jest wskazany 
jej stan ekonomiczny, a nawet środowiska 
rozrywek, 

Już wyżej wspomnieliśmy, że badanie 
polega nie tylko na tem, aby wyjaśnić wa- 
runki życia w tej lub innej gminie. Głównym 
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celem jego jest wzbudzenie w społeczeństwie 
zdrowego poglądu na rzeczywistość oraz po- 
czucia obowiązku obywatelskiego i odpowie- 
dzialności przed społeczeństwem. 

Biorąc to pod uwagę, organizator stara 
się zdobyć dla swej sprawy najlepszych ludzi 
w danej miejscowości, aby z nich stworzyć 
komitety. Stara się o nadanie swej pracy 
jak największego rozgłosu, zwłaszcza dba o to, 
by ludność miejscowa wiedziała о wynikach 
tego badania. 

Aby lepiej wytłómaczyć to, co mówiliśmy 
wyżej o badaniu społecznych warunków, przy- 
toczę wyjątki ze sprawozdania, w którem po- 
dano przegląd małego miasteczka, mającego 
1600 mieszkańców. 

Dr. Dżon Braun, sekretarz wydziału zdro- 
wia publicznego i wydziału pracy powiatowej 
w Komitecie Międzynarodowym Ch. Zw. Mł. 
M., zarządziwszy odpowiednie przygotowania 
i po przeprowadzeniu korespondencji, zwie- 
dził to miasteczko. Miał na celu zbadanie 
kwestji zdrowia i rozrywek. Zobaczymy za- 
raz,-co uczynił dr. Braun w przeciągu ledwie 
3 dni. 


Poniedziałek. 


Dr. Braun przyjechał w poniedziałek o g. 
11-еј przed południem. Całe popołudnie ѕре- 
dził on w towarzystwie Sekretarza Powiato- 
wego i kilkunastu obywateli. Wszystkim obec- 
nym. przedstawił plan i cele badania, poczem 
zaprosił wszystkich obecnych na zebranie wie- 
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czorne oraz poprosił do wzięcia udziału w jed- 
nym z 5 Komitetów. 27 ludzi przyjęło za- 
proszenie, a tylko dwóch uchyliło się. 

Na wieczornem zebraniu obecnych było 
29 osób. Przewodniczył inspektor szkolny. 
Po odczytaniu modlitwy przez jednego z pa- 
storów dr. Braun wystąpił z mową i szczegó- 
łowo wyjaśnił plan pracy. Przewodniczący 
zaproponował utworzenie 5 Komitetów: 

1) Komitet dla rozrywek ludowych, zło- 
żony z 14 członków. | 
2) Komitet һідјепу płciowej z 7 ludzi. 

3) Komitet dobrobytu społecznego: kościo- 
ły, szkółki ludowe niedzielne — 11 osób. 

4) Komitet higieny społecznej— 17 osób. 

5) Komitet szkolny — 13 osób. 

Każdy Komitet otrzymał instrukcję co do 
sposobu działania. W środę wieczorem każdy 
komitet powinien był przedstawić sprawozda- 
nie na piśmie. Nie opuszczając miejsca po- 
siedzeń, obecni podzielili się na grupy we- 
dług komitetów i każda grupa przystąpiła do 
zastanowienia się nad sposobem niezwłoczne- 
go wykonania swej pracy. 


Wtorek. 


Z rana o godz. 9 min. 30 zgromadzili się 
członkowie Komitetu szkolnego. Zjawiło się 
10-ciu członków. Komitet rozpatrzył niektóre 
kwestje, naprzykład: budowy gmachów szkol- 
nych, higjeny, oświetlenia, opału i wentylacji 
sal, sposobu umieszczenia tablicy do pisania 
ze względu na oświetlenie. Rozmieszczenie 
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kart naukowych i ich rozmiary, czas trwania 
pracy w szkołach i długość przerw w pracy. 
Nauka gimnastyki. Niezbędność przeglądów 
lekarskich w celu badania wzroku, słuchu, 
chorób nosa, gardła i zębów. Środki "zapo- 
biegawcze. Szczepienie ospy. Osobisty przy- 
kład. Higjena społeczna i higjena płciowa. 
(irządzanie i sposób używania gabinetów toa- 
letowych. O wodzie do picia. Rozmiary, wa- 
runki używania i urządzenie placów dla gier. 
Dozorowanie gier. Sniadania itd. 

Komitet przyszedł do przekonania, że 
przeglądy lekarskie we wszystkich klasach są `“ 
niezbędne wobec faktu, że w każdej klasie 
zauważono dzieci, mające krótki wzrok, nie- 
prawidłowo funkcjonujące organy oddechowe. 
Nauczyciele zaś zauważyli, że właśnie te dzieci 
uczyły się najgorzej. 

Wielu uczniów pisząc, garbi się. Ten nie- 
prawidłowy sposób trzymania się wymagał 
gimnastyki i używania ćwiczeń cielesnych. 

W jednej z klas dr. Braun wyprodukował 
kilka ćwiczeń gimnastycznych. Okna były przy- 
tem otwarte. Dzieci były zachwycone temi 
ćwiczeniami. е 

Zaraz też na miejscu został skreślony 
program dla zapasów atletycznych, w których 
mogli brać udział wszyscy chłopcy, każdy 
stosownie do stanu swego rozwoju fizyczne- 
go. Celem badania postępu każdego chłopca ` 
w osobności postanowiono prowadzić dziennik. 

Przegląd budynków skończył się o go- 
dzinie 12-tej minut 15, poczem członkowie 
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Komitetu rozeszli się, postanowiwszy znowu 
zgromadzić się o godz. 8-ej wieczorem. 

Wieczorem Komitet ten po debatach wy- 
pracował referat, w którym wyraził swe ży- 
czenia w niektórych kierunkach. 

Referat ów przedstawił następujący obraz 
życia szkolnego: z górą dwie trzecie wszyst- 
kich uczniów ulega rozmaitym wadom fizy- 
cznym: czy to gardła, nosa, wzroku, czy to 
zębów. 

Wobec tego referenci w sposób energi- 
czny zażądali polepszenia waruków higjeny 
szkolnej i wprowadzenia systemu ćwiczeń 
gimnastycznych oraz gier drużynowych. Prócz 
tego zaproponowano zorganizowanie odczy- 
tów w kwestji higjeny płciowej. 

Posiedzenie Komitetu rozrywek ludowych 
trwał od З do 3'/, popołudniu. Obecnych 
było 10 członków oraz przewodniczący. Po 
ogólnej dyskusji o istniejących warunkach, 
Komitet wyłonił z pośród siebie kilka komisji: 
1) Komisja rozrywek (4 osoby). 2) Komisja 
zabaw ludowych (5 osób). 3) Komisja dla 
organizowania gier i urządzenia wodozbiorów 
do pływania (5 ludzi). 

Każdej z komisji dano instrukcje, któ- 
remi miały się kierować w swej pracy. Naza- 
jutrz we środę komisje przyniosły sprawoz- 
dania ze swych spostrzeżeń i rezolucje, dla 
przedstawienia ich na zebraniu, mającem się 
odbyć o 2 popołudniu. 

Komitet kościelny, szkółek niedzielnych 
i dobrobytu społecznego urządził swe zebra- 
nie w budynku poczty między czwartą i szó- 


stą godziną popołudniu. Obecnych było 6 człon- 
ków. Debatowano nad kwestjami, tyczącemi 
się kościołów i szkółek niedzielnych. Rozpa- 
trzono te dane statystyczne, które udało się 
naprędce zgromadzić i, wreszcie, zapropono- 
wano przewodniczącemu opracowanie odno- 
śnego referatu. 

Komisja dla organizowania rozrywek Od- 
była posiedzenie o 7 wieczorem i również ze 
swej strony przygotowała referat. 

Okazało się, iż w miasteczku była wspa- 
niała bibljoteka. Ale wobec tego, że niestety 
nie była otwartą codziennie, — mieszkańcy 
nie mogli korzystać z niej odpowiednio do 
możności i życzenia. 

Przekonano się także, że szkółka nie- 
dzielna, będąca ważnym czynnikiem w życiu 
umysłowem i morałnem mieszkańców, mogła- 
by mieć o wiełe większe znaczenie, gdyby 
rodzice zwracali na nią baczniejszą uwagę. 

Komitet oświadczył, iż życzeniem jego 
jest, by ludność miasteczka okazała najwięk- 
sze poparcie Powiatowemu Ch. Związkowi 
Mł. M. w jego wysiłkach skierowanych ku 
dopomożeniu młodzieży. 

Komitet higjeny płciowej zgromadził się 
w gabinecie jednego z lekarzy, który też prze- 
wodniezył obradom. Posiedzeniu trwało od 
godziny 7 minut 50 do godziny 10 minut 30 
wiecz. Wszyscy członkowie Komitetu byli 
obecni. Najwięcej uwagi zwrócono na kwestje 
zastowania prawidłowej metody wychowania 
płciowego. Potem ирс gano odpowiedni 
referat. 
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W referacie podkreślono smutny fakt, że 
wśród chłopców daje się zauważyć wielkie 
zepsucie moralne. 

Zwracano uwagę na środki, których па- 
leży używać dla zwalczenia tego zła. Rodzi- 
com poleca się starannie czuwać nad swoimi 
synami i wszelkimi sposobami ochraniać ich 
od występnych instynktów. Prócz tego zapro- 
ponowano radzie szkolnej urządzanie odczy- 
tów o zdrowiu jednocześnie dla chłopców 
i dziewcząt, będących w jednakowym mniej 
więcej wieku. Zaproponowano włączenie do 
wykładów szkolnych niektórych wiadomości 
o higjenie płciowej i nareszcie studjowanie 
literatury w tym kierunku celem polecenia 
pewnych dzieł do czytania młodzieży i ro- 
dzicom. 

Komitet higjeny społecznej odbył swe po- 
siedzenie w mieszkaniu tego samego lekarza, 
między godz. 8i 10 min. 30 wieczorem. Obec- 
nych było 9 członków. Przewodniczył bur- 
mistrż. Po szczegółowem rozpatrzeniu rozmai- 
tych wniósków wypracowano referat ostateczy. 


Środa. 


Specjalna komisja dla urządzania prze- 
glądów lekarskich dla dzieci w wieku szkol- 
nym otrzymała pozwolenie od Rady Szkolnej 
na urządzenie przeglądu lekarskiego w szkole 
miejscowej. W obecności dr. Brauna i dwóch 
lekarzy miejscowych oraz dentysty poddano 
przeglądowi lekarskiemu 36 dzieci z 5 i 6 klasy. 

Specjalna komisja rozrywek odbyła po- 
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siedzenie o 9 rano. Główny Komitet rozrywek 
ludowych, w obecności przewodniczącego, na 
swem posiedzeniu o godz. 2 popołudniu za-. 
twierdził rezolucje, przyjęte przez komisje. 

Między innemi, stwierdzono, że istniejące 
w miasteczku zakłady dla rozrywek mają re- 
putację zupełnie przyzwoitą i nie są w niczem 
niebezpieczne dla moralności społeczeństwa. 
W mieście nie znaleziono żadnych zakładów 
rozpusty i pijaństwa. 

Po południu w tym samym dniu dr. Braun 
urządził w obecności sekretarzy: okręgowego 
i powiatowego wzorowe gry dla uczniów. 
Uczniowie szkoły wyższej ze starszych klas 
brali w tem udział. Zabawa trwała przez całą 
godzinę, a zapał, z jakim uczniowie oddawali 
się grze, wprawił wzsystkich w podziw. Z po- 
czątku zgłosiło się na wezwanie do uczestni- 
czenia w zabawach tylko 20 uczniów z wyż- 
szych klas, lecz nim upłynęło 5 minut już 
było 30-tu grających — chłopców i dziewcząt. 
Mniejsze zaś dzieci z zaciekawieniem spoglą- 
dały na zabawy starszych. 

We środę, wieczorem о godz. 8'. odby- 
ło się walne zebranie, w którem wzięły udział 
wszystkie komitety, jak również i osoby pry- 
watne, zaciekawione całą sprawą. Ogłoszono 
to zebranie za publiczne. Przewodniczył in- 
spektor szkolny, wyjaśniwszy w krótkiej mo- 
wie celi metody działania, zaproponował Ko- 
mitetom odczytanie referatów. Sekretarz Po- 
wiatowego Ch. Zw. Mł. M. przedstawił publi- 
czności dane statystyczne w porządku, w ja- 
kim ułożono je w przerwach pomiędzy posie- 
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dzeniami poszczególnych Komitetów. Potem 
przewodniczący rozmaitych Komitetów odczy- 
tali ostateczne referaty, które zostały przyję- 
te przez zebranie. 


W celu lepszego zużytkowania zdobytych 
rezultatów, również dla nadania zaczętej pra- 
cy charakteru mniej więcej ustawowego, — 
zebranie jednomyślnie przyjęło rezolucję, aby 
przewodniczący przybrał sobie do pomocy 
komitet, złożony z 5 osób. Komitetowi temu 
niezwłocznie polecono streścić wszystkie zgro- 
madzone już wiadomości, rezolucje oraz wy- 
rażone życzenia i na ich podstawie wypraco- 
wać wyczerpujący referat dla przedstawienia 
na następnem publicznem zebraniu. 

Zebranie również wyzaziło serdeczne dzię- 
ki doktorowi Braunowi,  przedstawicielowi 
Międzynarodowego Komitetu,. oraz Powiato- 
мети Sekretarzowi Ch. Zw. Mł. M., za ini- 
cjatywę w tej sprawie. Poczem obecni roze- 
szli się, postanowiwszy urządzić drugie zebra- 
nie, które miał zwołać prezes. 

Gdy organizator Ch. Zw. Mł. M. posiada 
już wszelkie dane, zgromadzone przez siebie 
przy pomocy mieszkańców, jak o tem już 
wspon.nieliśmy, і gdy jednocześnie społeczeń- 
stwo czuje swą odpowiedzialność za stan mło- 
dzieży; wtedy już można spodziewać się, że 
powstanie w danej miejscowości Chrześcijań- 
ski Związek Młodych Meżczyzn. 

Dalszy rozwój miejscowego Ch. Zw. od- 
bywa się przy najbliższem współdziałaniu 
wszystkich osób, które wykazały zaintereso- 
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wanie się jegó pracą. Osoby te powinny cie- 
szyć się uznaniem i zaufaniem mieszkańców. 

Organizator nowego Związku przyjmuje 
pracowników i mianuje Komitety Wykonaw- 
cze, które otrzymują od niego wszystkie wska- 
zówki i instrukcje. On również wypracowuje 
statut, który później bywa przyjęty całkowicie 
lub częściowo. 


Działy pracy wiejskich Związków, 


Praca wiejskich Chrz. Zw. Mł. M. w znacz- ~ 
nym stopniu jest zależną od potrzeb danej 
miejscowości oraz materjalnego stanu Związ- 
ku, także od doboru kierowników, których 
się werbuje jako ochotników wśród praco- 
wników danego miasteczka lub wioski. 

Ponieważ zwykle fundusze wieśniaków 
są szczupłe, więc też wyposażenie miejsco- 
wych organizacji odbywa się wedle możności. 

Pozwala to na zaczecie pracy bez wiel- 
kiego uszczerbku pieniężnego. Zato wymaga 
się od Komitetu Powiatowego wielkiej ener- 
gji, jak również od sekretarza, w przeciwnym 
bowiem razie może się zdarzyć, że dokonany 
wysiłek pójdzie na marne wskutek zawie- 
szenia pracy Związku. Wiejskie związki mo- 
gą szerzyć po wsiach tę samą pracę, со і 
wszystkie inne Chrz. Związki. Przytem zawsze 
bierze się pod uwagę odrębne warunki życia 
wiejskiego. 

Zebrania młodych mężczyzn dla badania 
Pisma Św. mają charakter odpowiadający na- 
strojowi religijnemu, panującemu wśród ludu 
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wiejskiego i dlatego cieszą się one stałem 
powodzeniem. Dobrze widziane są przez wie- 
śniaków i inne rodzaje pracy Związku, jak 
urządzanie zebrań religijnych i obozów pod- 
czas wakacji szkolnych, gdzie pod otwartem 
niebem urządza się gry sportowe rozmaitej, 
mogącej wzbudzić zaciekawienie wieśniaków. 
Wszelkie wskazówki praktyczne wieśniacy mo- 
gą czerpać w Wydziale Naukowym. n. p. co 
do racjonalnego prowadzenia gospodarstwa 
mogą się uczyć ekonomji społecznej itp. 


Wieśniacy umieją wszelką pracę oświa- 
“ома ocenić należycie, także odczyty o hi- 
gjenie, o zastosowaniu środków zapobiegaw- 
czych przeciw chorobom і oględziny le- 
karskie. 

Nie będziemy opisywali szczegółowo dzia- 
łalności wiejskich Związków, które zależnie 
od warunków miejscowych i funduszów, 
jakie dana wieś ma Яо swego rozpo- 
rządzenia, dokładają wszelkich starań, aby 
podnieść poziom umysłowy, moralny oraz fi- 
zyczny miejscowej młodzieży bez różnicy wieku, 

Pewien działacz społeczny wydał taką 
opinję o Chrz. Zw. Mł. M: „Związek dąży do 
fizycznego i moralnego uzdrowienia człowie- 
ka. Członkowie, pracując grupami i formując 
kółka, przyczyniają się do podniesienia po- 
ziomu materjalnego i moralnego biednego lu- 
du. Również zaspakajają oni potrzeby społe- 
czeństwa przez urządzanie zdrowych rozrywek 
i zakładów naukowych, głownie zaś przez pro- 
pagowanie idei życia towarzyskiego, którego 
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brak wpłynął niepomyślnie na charakter ludu 
wiejskiego.“ 

Prace w powiatach rozpoczęto w-Ameryce 
dopiero od bardzo niedawna. Dotychczas ist- 
nieje 116 organizacji powiatowych, podczas, 
gdy w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie ist- 
nieje 2000 powiatów, w których mogłyby ist- 
nieć organizacje, gdyż środków pieniężnych 
do tego nie brak. 

Polska jest jednym z największych krai 
rolniczych na świecie i dlatego więcej, niż in- 
ne kraje, odczuwa potrzebę zbawiennej pra- 
cy Chrz. Zw.- Teraz nadszedł czas, gdy orga- 
nizacje podobnych Związków dla ludu wiej- 
skiego powstały. Potrzebni są tylko ludzie, 
którzyby się bezinteresownie poświęcili tej 
służbie, oraz potrzebnem jest prowadzenie 
propagandy dla zaznajomienia ludności z tym 
ruchem. -W innych krajach perjodyczne wy- 
dawnictwa Związku sprzyjały tej sprawie. 


Powiatowe Organizacje i jej statut. 


Organizacja powiatowa powstaje dzięki 
staraniom Powiatowvch Zjazdów, które zwo- 
łuje organizator — Sekretarz Okręgowy, Pro- 
wincjonalny lub Narodowy. Zjazd Powiatowy 
jest zebraniem wszystkich delegatów wsi i 
osad danego powiatu, które nie mają jeszcze 
swej organizacji. Delegaci ci powinni należeć 
do jednego z uznanych w Ameryce kościo- 
łów. Należy wszakże dokładać starania, aby 
na zjeździe byli obecni wyłącznie delegaci, 
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będący już członkami Chrz. Zw. M., za wyjąt- 
kiem wypadku, przewidzianego w przepisach, 
tyczących się zwołania zjazdu, na którym ma- 
ją być obecne i inne osoby. 

Na zjeździe powiatowym wybiera się 15 
lub 20 członków do Komitetu Powiatowego, 
członków ktorego wybiera się z pośród lu- 
dzi, mających największy wpływ w. powiecie. 
Należą oni do różnych kościołów. Zjazd Po- 
wiatowy wyznacza miejsce dla rezydencji Ko- 
mitetu Powiatowego, którą zazwyczaj jest 
miasto najbardziej stosowne do Кіегома- 
nia przyszłą pracą, ewentualnie jest to ad- 
ministracyjne środowisko powiatu. Komitet 
szybko zdobywa sobie ogólną sympatję i zys- 
kuje poparcie ze strony najlepszych elemen- 
tów w danej okolicy. Jeden z członków Okrę- 
gowego Komitetu jest ex-officio członkiem 
Komitetu Powiatowego. W ten sposób jest 
on przedstawicielem Chrz. Zw. Mł. M. i obo- 
wiązkiem jego jest dózorowanie pracy Komi- 
tetu Powiatowego w obrębie tego lub owego 
miasteczka. Władzę dozorowania otrzymuje 
on z ramienia tegoż Komitetu Powiatowego. 

Komitety Powiatowe uznane są przez rząd 
amerykański jako osobne organizacje i otrzy 
mują swój własny statut. Tylko po zątwier- 
dzeniu Komitetu Powiatowego przez rząd о- 
trzymuje on prawo działania w charakterze 
autonomicznej organizacji. 

Niżej przytaczamy tekst statutu jednej 
z podobnych organizacji, który może służyć 
za wzór tego rodzaju statutów. 
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Artykuł L Nazwa. 


Organizacja nazywa się: Komitet Powia- 
towy Chrześcijańskiego Związku Młodych Męż- 
czyzn .. . powiatu .. . . okręgu albo stanu. 


Artykuł Il. Cel. 


Organizacja ma na celu tworzenie, udo- 
skonalenie i poparcie Chrz. Zw. Mł. M. w mia- 
stach, miasteczkach і po wsiach celem pod- 
niesienia poziomu duchowego, moralnego, 
społecznego i fizycznego rozwoju doro- 
słych mężczyzn i chłopców w danym powie- 
cie. Cała ta akcja ma być prowadzona zgod- 
nie z programem działalności Wykonawczego 
Komitetu Chrz. Zw. Mł. M. danego okręgu. 


Artykuł Ш. Członkowie. 


Członkami tej organizacji mogą być oso- 
by, odpowiadające warunkom, wymienionym 
w jednym z artykułów tego statutu, równieź 
osoby, które weszły w skład Komitetu w chwili 
jego założenia. Pozostają oni członkami do- 
tąd, dopóki ich miejsca nie zastąpią osoby, 
prawidłowo obrane na członków Komitetu Po- 
wiatowego i zatwierdzone przez Okręgowy 
Komitet Wykonawczy. Członkowie tej orga- 
nizacji powinni być wiernymi synami swego 
Kościoła. 

Artykuł IV. Wybory. 


1) Organizacja składa się przynajmniej 
z 15 członków, lecz nie może ich być więcej, 
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niż 21. Przy pierwszych wyborach dokonuje 
się wyboru jednej trzeciej części członków na 
1 rok, jednej trzeciej części na 2 lata i jednej 
trzeciej części na 3 latą. Następnie wybory 
winny odbyć się po 3 latach. Czasem odby- 
wają się jeszcze wybory dodatkowe, o ile 
któryś z członków ustąpi lub umrze. 

2) Wybory członków winny odbyć się na 
<orocznym zjeździe delegatów Chrz. Zw. Mł. M. 
danego powiatu, 

3) Wolne stanowiska, które powstaną w 
przerwach między jednym i drugim zjazdem, 
winny być obsadzone drogą wyborów więk- 
szością *,; głosów wszystkich obecnych człon- 
ków Komitetu na każdem z regularnych lub 
nadzwyczajnych jego posiedzeń. Doniesienie 
o mających się odbyć wyborach należy wy- 
słać do każdego członka zawczasu. 


Artykuł V. Kandydaci. 


1) Na ostatniem przedzjazdowem wal- 
nem zebraniu Komitetu upoważnia się prze- 
wodriczącego do wyznaczenia specjalnej Ko- 
misji, złożonej z 3 członków, która propo- 
nuje nazwiska kandydatów na członków Ko- 
mitetu i ogłasza listę kandydatów w czasie 
zjazdu. : 

2) Sprawozdanie tej Komisji, podpisane 
przez większość jej członków, wręcza się Se- 
kretarzowi na 5 dni przed: otwarciem obrad 
zjazdu. (Punkt niniejszy nie może być zasto- 
sowany do pierwszych wyborów). 
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Artykuł VI. Zarząd. Wolne posady. 


1) Przedstawicielami tej organizacji są: 
prezes, zastępca, sekretarz i skarbnik. których 
wybiera się na rok jeden na walnem zebraniu 
Komitetu. Wybrani mają pełnić swe obowiąz- 
ki służbowe aż do chwili obsadzenia ich sta- 
nowisk przez zastępców. Wyżej oznaczeni 
przedstawiciele winni spełniać obowiązki, ja- 
kie zwykle nakłada się na osoby, piastujące 
podobne urzędy. 

2) Wszystkie wolne posady obsadza się 
na podstawie wyborów przez balotowanie 
przeważającą liczbą głosów obecnygh człon- 
na jednem z regularnych lub nadzwyczajnych 
zebrań Komitetu. 


Artykuł VII. Komitet Wykonawczy. 


1) Komitet Wykonawczy składa się z wy- 
żej wymienionych przedstawicieli Komitetu. 
Są oni członkami ex-officio. W skład jego 
również wchodzi dwóch lub więcej członków, 
wybieranych na rok na walnem zebraniu 
Komitetu. 

2) Komitet Wykonawczy załatwia wszel- 
kie sprawy, mające łączność z ogólną pra- 
cą, jak również sprawy Komitetu, wyła- 
niające się w przerwach między posiedze- 
niami ogólnego Komitetu. (Posiedzenia owe 
odbywają się 4 razy do roku). Komitet Wy- 
konawczy wypłaca pensje urzędnikom i pra- 
cownikom. 

3) Posiedzenia Komitetu Wykonawczego 
odbywają się raz w miesiącu. 
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Artykuł VIII. Zebrania roczneiinne. 

1)-Roczne zebranie członków korporacji 
celem wybrania władz korporacji i rozpa- 
trzenia oraz załatwienia innych spraw, mogą- 
cych wyłonić się przed zebraniem, odbywa 
dnia .. . miesiąca . . . roku. 

2) Zebrania innego rodzaju mogą się od- 
bywać о każdym czasie, w jakiemkolwiek 
miejscu. Czas i miejsce określi Komitet Ogół- 
ny według własnego uznania. 

3) Rok administracyjny korporacji kończy 
się dnia . .. 


Ustrój Zarządu Powiatowego i plan działalności 
Chrz. Związków Mł. M. na wsi. 


Komitet Powiatowy i Rada | 
znawców poszczególnych 
działów pracy Związku | 


Powiatowy zawodowy | 
` Sekretarz 


Prezes miejscowej 
organizacji 


Zarząd miejscowej wiejskiej organizacji 
i jej kierownicy — ` 


раа 


злу, 5. 


Artykuł IX. -Własność ruchoma 
i nieruchoma. 


1) Komitet jest upoważniony prawnie do 
nabycia i wzięcia w posiadanie własności 
ruchomej i nieruchomej, niezbędnej do osią- 
gnięcia celów. Własność ową może otrzymać 
w darze, spuściźnie lub na podstawie kupna, 
oraz ma prawo do rozporządzania własnością. 

2) Komitetowi przysługuje wyłącznie pra 
wo tranzakcji własności ruchomej i nieru- 
chomej, należącej do owego Komitetu, lecz 
podobna tranzakcja może być dokonaną tylko 
na mocy uchwały, powziętej przez °/; obec- 
nych członków. Zawiadomienie o zamie- 
rzonej tranzakcji powinno być wysłane ға: 
wczasu przed zebraniem Komitetu do każ- 
dego członka. 


Artykuł X. Komplet zebrania. 


Dlanadaniaposiedzeniom Komitetu charak- 
teru prawnego wymagana jest obecność .. 
jego członków. 


Artykuł ХІ. Specjalne przepisy. 


1) Korporacja może wydawać specjałne 
przepisy, podejmować uchwały, zgodne z du- 
chem tego statutu. 


Artykuł ХИ. Zmiany w statucie. 


1) Statut ten może ulegać zmianom na 
„mocy uchwały *;; obecnych członków (lecz 
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przynajmniej większością głosów, wymaganych 
dla kompletu zebrania) na jakiemkolwiek 
z regularnych lub nadzwyczajnych posiedzeń 
Komitetu. Zawiadomienie o zamierzonej zmia- 
nie w statucie oraz zaproszenie na zebranie 
powinny być wysłane zawczasu do każdego 
członka Komitetu. Jednakowoż nie może 
uledz zmianie artykuł II i III statutu. 


Specjalne prawidła dla Komitetu Powiatowego. 


Artykułl. 
1) Regularne zebrania Komitetu odbywają 
się: w grudniu, marcu, czerwcu i wrześniu. 
2) Nadzwyczajne zebrania zwołuje sekre- 
tarz na pisemne żądanie Komitetu. Sprawy, 
mające być przedmiotem obrad na posiedze- 
niu, powinny być wyszczególnione w obwiesz: 
częniu, zwołującem zebranie. 


Ку Кї рота dre;k ос Бутага: 

Należy trzymać się następującego porząd- 
ku dziennego na wszystkich nadzwyczajnych 
zehraniach: 

1) Nabożeństwo. 

2) Sprawozdanie z poprzednich posiedzeń. 

3) Sprawozdanie z posiedzeń Komitetu 
Wykonawczego. 

4) Sprawozdanie skarbnika. 

5) Referaty komitetów stałych. 

6) Referaty komitetów specjalnych. 

7) Rozmaite inne sprawy. 

8) Zamknięcie obrad. 
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Artykuł. Pracownicy. 


1) Z ramienia Komitetu Powiatowego i na 
mocy uchwały Komitetu Wykonawczego istnie- 
je stale urząd Powiatowego Sekretarza. Jest 
on, właściwie mówiąc, jakby ruchomym wy- 
konawcą uchwał, powziętych przez Komitet. 
Wspólnie z sekretarzem Komitetu Okręgowe- 
go kieruje on pracą na przestrzeni powiatu. 

2) Mianuje się również zastępców sekre- 
tarza, w.liczbie, która będzie uznaną za nie- 
zbędną dla skutecznego przeprowadzenia akcji. 


Artyku IV. Komitet stały. 


1) Tworzy się przynajmniej 5 komitetów 
stałych dla kierowania: 1) pracą religijną, 2) 
finansami, 3) administracją, 4) pracą oświa- 
tową, 5) pracą nad wychowaniem fizycznem. 

2) Prezes określi skład stałych komite- 
tów. Tenże skład zatwierdza Komitet Wyko- 
nawczy na pierwszem posiedzeniu, które ma 
odbyć się po rocznem zebraniu Komitetu Po- 
wiatowego. 

3) Prezes Komitetu Powiatowego oraz 
Sekretarz Powiatowy są ex-officio członkami 
komitetów stałych. 

4) Skarbnik jest ex-officio członkiem ko- 
mitetu finansowego. 

5) Prezes każdego ze stałych Komitetów 
zdaje prezesowi Komitetu Powiatowego spra- 
wozdanie z działalności+ komisji za- trzy 
miesięczny okres czasu. Sprawozdanie to 
przedstawia się na krótki czas przed rozpo- 
częciem się obrad kwartalnego zebrania. 
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Z końcem roku, przed rocznem zebraniem 
Komitetu, Prezes składa krótkie sprawozdanie 
z działalności całorocznej. 

6) Na ostatniem miesięcznem zebraniu, 
poprzedzającem zamknięcie roku admini- 
stracyjnego, Prezes wyznacza 3 członków 
do Komisji Obrachunkowej z pośród człon- 
ków finansowego Komitetu dla sprawdzenia 
rachunków skarbnika. 


ArtykułV. Działalność stałych 
komitetów. 

1) Komitet pracy religijnej dozoruje pra- 
cę podobnych komitetów, istniejących we 
wszystkich Związkach w powiecie. Komi- 
tet ów szczegółowo rozpatruje program Киг- 
sów dla badania Biblj, aby uczynić tę 
naukę zupełnie dostępną dla dorosłych 
mężczyzn i chłopców. Popiera on w powie- 
cie współpracę 7 innemi organizacjami i czu- 
wa nad prowadzeniem życia uczciwego, Opar- 
tego na zasadach chrześcijańskich. 

2) Komitet finansowy raz na rok w przed- 
dżień Zjazdu Powiatowego powinien przedłożyć 
do rozwagi Komitetowi Powiatowemu  preli- 
minarz dochodów i rozchodów na rok nastę- 
pny. Preliminarz ów rozpatruje się w cią- 
gu pierwszych 2 tygodni nowego roku finan- 
sowego. Prócz tego Komitet sprawdza wszel- 
kie rachunki i pokwitowania, a prezes tego 
Komitetu, po sprawdzeniu owych dokumen- 
tów, oddaje je Skarbnikowi ао wypłaty pie- 
niędzy. Komitet finansowy, przy współpracy 
z organizacjami miejscowemi, rozpatruje i za- 
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łatwia wszelkie sprawy, tyczące się poparcia 
finansowego owych organizacji. 

3) Komitet oświaty daje inicjatywę i po- 
maga w pracy wszystkim miejscowym ог- 
ganizacjom w ich dążeniu do zaspokojenia 
potrzeb młodzieży w całym powiecie. Praca 
Komitetu może być skierowaną, po pierwsze, ku 
temu, aby wszelkimi sposobami popierać 
czytanie książek i korzystanie z miejscowej 
bibljoteki, tam, gdzie to jest możebnem. Po 
drugie, praca polega na urządzaniu pogada- 
nek praktycznych z dziedziny techniki, w or- 
ganizowaniu odczytów, widowisk wszelkiego ro- 
dzaju, w zwerbowaniu kierowników i mów- 
ców dla. poparcia tej pracy, po trzecie do 
funkcji Komitetu należy urządzanie kursów wy- 
chowawczych oraz kółek, po czwarte, Komi- 
tet ma dać możność młodym mężczyznom 
używania wszelkich środków oświatowych, 
któremi rozporządzają w miastach Ch. Związki, 
tudzież dać im możność korzystania ze szkół 
zawodowych, handlowych, rolniczych i wogóle 
ze wszystkich środków wychowawczych. Ko- 
mitet ów wspólnie z Komitetami: religijnym 
i wychowania fizycznego dąży do podniesie- 
nia poziomu społecznego i dozoruje pracę 
społeczną, prowadzoną przez miejscowe or- 
ganizacje powiatowe. 

4) Komitet administracyjny powinien roz- 
patrzyć kwestje. tyczące się zakładania no- 
wych ognisk, oraz zastosowania rozmaitych 
sposobów pracy. Nadto stara się o roz- 
szerzenie programu pracy miejscowej oraz 
ma obowiązek nieustannego dozorowania 
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ogólnej pracy, kontrolując bezpośrednio рга- 
се po wsiach, gdzie niema jeszcze żad- 
nych organizacji. Komitet określa cały cha- 
rakter pracy powiatowego sekretarza, oraz 
jego zwykłe czynności, wynikające z raz juź 
rozpoczętej pracy. Powinien on gromadzić 
i składać w porządku wszelkie sprawozdania 
miejscowych organizacji i prezesów. Роміп- 
nością Komitetu będzie prowadzenie wszyst- 
kich spraw, tyczących się zarządzenia i użyt- 
kowania jakiegokolwiek majątku, należącego 
do Komitetu Powiatowego, do którego należy 
również dozorowanie wszelkich spraw, odno- 
szących się do wyszukania, wynajęcia, kup- 
na, zmian i urządzenia budynków, będących 
w użyciu miejscowego Związku, załatwienie 
wszelkich formalności i usuwanie trudności, 
powstających przy urządzaniu budynków. 

5) Komitet, zarządzający sprawami wy- 
chowania fizycznego, bada warunki, wywiera- 
jące korzystny wpływ na zdrowie i rozwój sił 
rosnącego pokolenia, oraz wyszukuje środki 
i sposoby dla wytworzenia owych warunków. 
Okazuje on poparcie miejscowym Związkom 
i innym organizacjom w ich dążeniach do po- 
lepszenia warunków higjeny i do urządzania 
pożytecznych rozrywek. 


Artykuł VL Projekty stałych Komitetów. 


Wszelkie projekty stałych Komitetów. 
dotyczące assygnowania sum pieniężnych, po- 
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winny przedewszystkiem być potwierdzone 
przez Komitet Powiatowy. 


Artykuł VII. Komisje dodatkowe. 


Wszelkie inne Komisje: stałe, dodatkowe 
lub specjalne mogą być utworzone każdora- 
zowo, stosownie do potrzeb, jakie się okażą 
w dalszej pracy. 


Artykuł МШ. 


Korporacja ma prawo zaciągać długi, pod - 
warunkiem, że pieniądze wpłyną do kasy 
Skarbnika. Korporacja ma prawo udziela- 
nia pożyczek pieniężnych pod warunkiem, że 
ta pożyczka będzie należycie poręczoną na 
osobistym majątku dłużnika. 


Artykuł X. O zastosowaniu programu. 


Wszystkie czynności niniejszej korporacji 
nie mogą się sprzeciwiać ogólnemu duchowi 
działalności Okręgowego Wykonawczego Ko- 
mitetu Ch. Zw. Mł. M., którego obowiązkiem 
jest doglądanie pracy w powiatach. 


Artykuł XI. Zmiany w statucie. 


Niniejsze miejscowe przepisy mogą ule- 
gać zmianie lub być odwołane na mocy u- 
chwały, powziętej przez 2/3 obecnych człon- 
ków, albo przynajmniej ilością głosów, które 
będzie nie mniejszą Od ilości, wymaganej do 
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kompletu zebrania. Doniesienie na piśmie 
o tem zebraniu powinno być wysłane do 
każdego .członka korporacji z wyszczegól- 
nieniem zamierzonych zmian lub odwołania 
statutu. 


Sekretarz Powiatowy. 


Sekretarz Powiatowy jest głównym czyn- 
nikiem, od którego zależy powodzenie ogól- 
Komitetu Powiatowego, choćby była prowa- 
dzoną z największą energją, jest zawsze ska- 
zana na niepowodzenie, jeżeli Komitet nie 
będzie miał ciągłego poparcia w osobie ta- 
kiego doświadczonego w pracy sekretarza. 
Mówimy: „ciągłego“, dlatego, że Sekretarz 
Powiatowy (będący do dyspozycji Komitetu) 
nie tyłko poświęca cały swój czas pracy, ale 
prócz tego stale zajmuje się badaniem wa- 
runków owej pracy, starając się udoskonalić 
ją, gdy tylko to jest możebnem. W uznaniu 
jego usług sprawiedłiwie: należy zaznaczyć, 
że od Sekretarza Powiatowego zależy więcej, 
niż od kogokolwiek innego — los całej tej 
Chrześcijańskiej organizacji w powiecie. Jedna- 
kowoż, trzeba powiedzieć, że nawet przy 
współpracy dobrego Komitetu i dobrego Se- 
kretarza niektóre Związki przestawały istnieć. 
‚Ро większej części, obecność dobrego sekre- 
tarza wpływa ogromnie dodatnio na wydat- 
ność pracy, choćby już dlatego, że zdolny 
sekretarz umie skorzystać z doświadczenia 
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czerpanego w miarę postępu swej pracy. Wy- 
ciąga on korzyści ze wszystkich wiadomości, 
odnoszących się do danej miejscowości, oraz 
z danych, otrzymywanych listownie, przez 
czytanie czasopism i przez osobiste stosunki 
z innymi sekretarzami: роміаѓомугпі, stano- 
wymi, okręgowymi i międzynarodowymi. 

Wskazuje to, że miejscowe organizacje łą- 
czą się z organizacjami powiatowemi nie przez 
zjazd powiatowy i komitet powiatowy, a raczej 
przeważnie przez osobę sekretarza powiato- 
wego, który zasługuje zaiste na tytuł budow- 
niczego Ch. Zw., który organizuje, kieruje i jest 
duszą miejscowej organizacji. W swej pracy 
stara się tracić możliwie najmniejszą ilość 
czasu i pieniędzy, zręcznie wykorzystuje siły 
i środki finansowe tej lub owej grupy osad 
wiejskich. 


Statut miejscowej organizacji wiejskiej 
Chrz. Zw. Mł. M. 


Artykuł |. Nazwa. 


Nazwa nowopowstałego Związku jest: 
Chrześcijański Związek Młodych Mężczyzn... 
(nazwa wsi lub wioski). 


Artykuł Il. -Cel. 


Cel danego Związku jest identycznym. 
z celem, wskazanym w Deklaracji Paryskiej 
(przyjętej na Wszechświatowej Konferencji w 
Paryżu w roku 1854) (zobacz część Il, roz- 


— ‚13 — 
dział 2 tej książki). Celem Związku jest pod- 
niesienie poziomu duchowego, umysłowego 
oraz rozwój fizyczny i udoskonalenie waerun- 
ków życia młodych mężczyzn zgodnie z pro- 
gramem i celem Komitetu Powiątowego . . . 
powiatu . . . okręgu. 


Artykuł Ш. 


1) Członkowie dzielą się na dwie kate- 
gorje: członków czynnych i członków bier- 
nych. Członkami- czyniymi mogą Бус 
młodzi mężczyzni ed lat 18, będący synami 
Kościoła. (Tu należy zwrócić uwagę na re- 
ligijne organizacje w -danej wiosce. Po 
nieważ w Ameryce mieszkańcy przeważnie 
należą do kościołów protestanckich, przeto 
przynależność do jadnegó z tych kościołów 
zupełnie wystarcza na to, aby być przy- 
jętym do Związku na członka czynnego). 
Członkowie czynni mają prawo głosowania 
oraz zarządzania tym: lub owym działem pra- 
cy Związku. Członkami biernymi mogą być 
chłopcy o dobrym charakterze, począwszy od 
lat 12 

2) Aby. módz zostaę członkiem Związ- 
ku, naley wnieść podania na piśmie. Со 
się tyczy chłopców, to kandydaci, chcący 
się - zgłosić na członków, powinni przede- 
wszystkiem przedstawić rekomendację, wyda: 
ną przez kierownika grupy enłopców. Wszyst- 
kich członków przyjmuje się na mocy uchwa- 
ły powziętej większością głosów ЖЗ, Radę 
Dyrektorów. 
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Artykuł IV. Zarząd: 


1) Zarząd Związku stanowią: prezes, se 
kretarz i skarbnik. 

2) Obowiązki członków Zarządu są na- 
stępujące: Prezes przewodniczy na wszystkich 
zebraniach Związku i Rady Dyrektorów. Se- 
kretarz prowadzi ewidencję wszystkich spraw, 
dotyczących Związków i Rady Dyrektorów. Pre- 
zes zdaje sprawozdanie Komitetowi Powiato- 
wemu o wszelkich uchwałach, powziętych przez 
Związek, oraz o ogółnym stanie jego spraw. 
Skarbnik ma prowadzić ścisłą ewidencję stanu 
kasy i wypłacać pieniądze nie inaczej, jak tylko 
na podstąwie asygnaty prezesa lub przedsta- 
wiciela grupy. Przedstawiciel grupy ma prawo 
wydawania kwot pieniężnych, nie przewyższa- 
jących tej sumy, która została deponowaną 
u skarbnika przez grupę. Skarbnik jest zaw- 
sze przygotowanym na złożenie sprawozdania 
ze stanu kasy Radzie Dyrektorów. 


"Artykuł V. Rada Dyrektorów. 


1) Gdy Komitet Powiatowy uchwali zor- 
ganizowanie tego lub innego Związku Wiej- 
skiego, wtedy mianuje on członkami trzech 
lub czterech obywateli, należących do jakie- 
gokolwiek miejscowego Kościoła: Wybiera się 
przytem takich ludzi, którzyby mogli się naj- 
więcej nadać do kierowa nia młodzieżą. Po- 
tem Komitet Powiatowy zwołuje ogólne ze- 
branie obywateli chrześcijan. 

Zebranie to dokonuje wyboru Rady Dy- 
rektorów. 
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2) Rada wybiera prezesa, sekretarza i 
skarbnika. 

3) Członkowie Zarządu Związku pozostają 
członkami Rady Dyrektorów. 

4) Rada Dyrektorów jest organem admi- 
nistracyjnym Związku. Jest ona odpowiedzial- 
na za całą pracę Związku. Zgodnie z Komi- 
tetem Powiatowym rekomenduje kierowników 
dla rozmaitych grup Związku, również obmy- 
śla sposoby i środki celem uczynienia pracy 
Związku najwięcej produktywną. 

5) Posiedzenia Rady odbywają się raz na 
miesiąc albo częściej, stosownie do potrzeby. 
Na zebraniach tych kierownicy grup przedkła- 
dają swe sprawozdania. 

6) Wolne posady: w Radzie, Dyrektorów 
obsadza się innymi członkami. 

" 7) Wszyscy kierownicy grup powinni być 
czynnymi członkami Związku i na tej podsta- 
wie mogą oni zostać członkami Rady. 


Artykuł МІ. Kierownicy. 


1) Kierownicy Związku pracują bezintere- 
sownie. Kierownikiem nazywa się ten, kto wziął 
йа siebie pracę wychowania młodzieży. Przez 
osobisty swój wpływ na chłopców stara się on 
przekształcić ich charakter i dokonać zmiany 
w sposobie ich życia. Związek zaś tylko bę- 
dzie będzie dozorował pracę kierowników. 

Rada Dyrektorów rekomenduje kierowni- 
ków dla różnych działów pracy społecznej. 
Każdy kierownik może- pracować -wspólnie 
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z innymi, jeżeli ich pogląd 'na rzeczy będzie 
jednakowym. | 


2) 


Kierownicy Wydziałów. Kierownikiem 


Wydziału nazywa się ten, kto choć w części 
jest odpowiedzialnym za pomyślny rozwój ja- 
kiegokolwiek działu pracy Związku. Rozróż- 
niamy kierowników następujących Wydziałów: 


a) Kierownik wydziału religijnego bada 


b) 


c 


— 


d 
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е) 


warunki życia religijnego w danem 
miasteczku i przy współpracy swych 
pomocników prowadzi badanie Pisma 
Sw., Oraz urządza zebrania religijne, 
Kierownik wydziału oświatowego ba- ` 
da potrzeby edukacyjne mieszkańców, 
urządza pogadanki oświatowe oraz 
organizuje zajęcia szkolne, 

Kierownik wydziału społecznego powi- 
nien dbać o urządzanie rozrywek, przy- 
jęć i innymi sposobami popierać roz- 
wój życia społecznego i towarzyskiego, 
Kierownik wydziału sportowego powi- _ 
nien dbać o urządzanie popisów gim- 
nastycznych, ćwiczeń drużynowych i in- 
nych sportów. Powinien on zawsze wie- 
dzieć, jakie ćwiczenia są stosowne dla 
każdego z osobna i ciągle zwracać 
uwagę па hygjenę spoftu, ` 
Kierownik rolniczy powinien organizo- 
wać pogadanki o rolnictwie, również 
urządzać zebrania wieśniaków. Działa 
on przy współpracy szkoły rolniczej, 
starając się wszelkimi sposobami, w 


interesie wszystkich mieszkańców o 
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podniesienie rolnictwa ао należytego 
poziomu. 

3) Kierownicy grup. Kierownikiem grupy 
jest ten, kto jest odpowiedzialnym za 
pracę wśród pewnej grupy dorosłych męż- 
-czyzn lub chłopców. Musi być on obecnym 
przy wszystkich zajęciach swej grupy i odpo- 
wiada za wyniki ich pracy. Kierownicy grup 
pomagają kierownikom wydziałów w wyko- 
naniu ich programu: religijnego, oświatowe- 
go, gimnastycznego, społecznego lub rolni- 
' czego. ŻZastępują oni czasem kierowników 
wydziałów w wypełnianiu ich obowiązków. 

4) Praca kierowników powinna się zga- 
ахас we wszystkiem z zamiarami i progra- 
mem poszczególnych Komitetów Okręgu. 


Artykuł МИ. Огиру. 


1) Dla lepszego przeprowadzenia zamia 
rów Związku Rada Dyrektorów dzieli czasem 
swych członków na poszczególne grupy, wy- 
znaczając każdej grupie kwotę pieniężną, po- 
trzebną do jej działalności. 

2) Każda grupa zasadniczo korzysta z zu- 
pełnej samodzielności, jednakowoż kierownik 
jest upoważniony do zawieszania wszela- 
kiej czynności, niezgodnej -z zasadniczą ideą 
Związku. 

3) Na czele każdej grupy stoi kierownik, 
mianowany przez Radę Dyrektorów. 

4) Jeżeli będą istniały dwie lub więcej grup 
podobnych do siebie, wtedy obowiązkiem Ra- ` 
dy jest zwracać uwagę, aby i praca była pro- 
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wadzoną w nich jednakowo. W tym celu 
kierowników oraz wykonawców jednoczy 
się w jedno zebranie stosownie do paragra- 
fu X specjalnych przepisów dla miejscowego 
Związku. | 


Artykuł VIII. Zebrania Związku. 


1) Roczne zebranie Związku odbędzie się 
dnia .. .. miesiąca . . . . każdego roku. 

3) Nadzwyczajne zebrania mogą się od- 
być na pisemne żądanie 3-ch czynnych człon- 
ków. 


Artykuł IX. Stosunki wzajemne. 


1) Związek znajduje się pod ścisłym do- 
zorem Komitetu Powiatowego. 

2) W razie, gdyby się miejscowa organi- 
zacja rozpadła lub poprostu była nieczynną 
w ciągu 6 miesięcy, wtedy wszystkie sumy 
pieniężne zwraca się do Komitetu Po- 
wiatowego, który przechowuje cały majątek 
na potrzeby Związku w danem miasteczku lub 
mieście. 

3) Samowolne przekroczenie statutu ni- 
niejszego przez Związek grozi rozwiązaniem 
tegoż przez Komitet Powiatowy. 


Artykuł X. Zmiany w statucie. 


Statut niniejszy może, ulegać zmianom na ' 


mocy uchwały, powziętej większością *%, czyn- 
nych członków Związku i za zgodą Komitetu 
Powiatowego. Wyjątek stanowi I punkt dru- 
giego artykułu. | 
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Organizacja Zarządu i działalność miejscowych 
Chrześc. Związków Młodych Mężczyzn na wsi. 


Komitet Powiatowy, złożony z Dy- 
rektorów i Sekretarza Zawodowego 
Y. МЕС.ХАЎ 


| 


„ Wybrana Rada Dyrektorów | 


miejscowej organizacji 
wiejskiej. 


| 


Zarząd miejscowej organizacji wiejskiej, 
złożony z Prezesa, Sekretarza, Skarbnika, 
Dyrektorów i Zawodowego Sekretarza. 


Ochotnicy — Kierownicy Wydziałów 


Z 


Wy- Wy- | Wydział3.| Wydział4.| Wy- 
dział 1. | dział2.| Rozry- | Wycho- | dział 5. 


Religij- | Oświa: | wek lu- | wania 1і- | Rol- 
ny towy | dowych | zycznego | nictwa 


Ochotnicy—kierownicy grup, wykonywu- 
jacy pracę zgodną z programem, wypra- 
cowanym przez kierowników wydziałów. | 
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Specjalne przepisy dla miejscowego 
Związku. 


Artykuł I. Kierownictwo grup. 


1) Każda grupa ma samorząd. Członko- 
wie są upoważnieni do wybrania własnych 
przedstawicieli, którzy dbają o wykonanie pro- 
gramu grupy i zwoływanie zebrań. Cała praca 
grupy powinna oczywiście być zgodną z du- 
chem Związku, a skład grupy nie powinien sprze- 
ciwiać się warunkom, wyrażonym w VII arty- 
kule statutu. 

2) W każdej grupie ma być 4:ch przed- 
s'awicieli: prezes. zastępca, sekretarz i skarb- 
nik. Wszyscy oni mogą być wybrani powtór- 
nie przez członków grupy na następującem 
regularnem zebraniu w . . miesiącu . . . roku. 


Artykuł Il. Komitet Wykonawczy. 


1) Przedstawiciele grupy i kierownik jej 
stanowią Komitet Wykonawczy, którego po- 
siedzenia odbywają się raz na miesiąc lub 
częściej w razie potrzeby. Na owych zebra- 
niach komitet omawia program działalności 
grupy. 

2) Kierownik grupy jest jednocześnie 
prezesem Komitetu Wykonawczego. 


Artykuł Ill. Prawa i obowiązki przedstawicieli. 


1) Prezes przewodniczy na wszystkich ze- 
+ braniach grupy i uważa, aby przepisy sta- 
tutu były ściśle przestrzegane. 
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2) Zastępca prezesa podczas nieobecno- 
ści jego wypełnia wszystkie obowiązki preze- 
sa jak również piastuje stale urząd prezesa 
komitetu pracy społecznej danej grupy. 

3) Sekretarz prowadzi protokóły obrad 
wszystkich zebrań członków grupy oraz zebrań 
Komitetu Wykonawczego. 

4) Zawiadamia on sekretarza powiatowe- 
go lub prezesa komisji administracyjnej Ko- 
mitetu powiatowego o wszystkich zebraniach. 

5) Skarbnik zbiera składki członkowskie, 
a pieniądze deponvja u skarbnika Związku. 


Artykuł IV. Zebrania. 


1) Na pierwsze п regularnem walnem ze- 
braniu, które odbywają się z początkiem ro- 
ku, należy odczytać poszczególnym grupom 
sprawozdania przedstawicieli i prezesów wszyst- 
kich Komitetów. Na owem zebraniu odbędą 
się również wybory nowych przedstawicieli. 

2) Prócz tego dla każdej poszczególnej 
grupy mają odbywać się regularne zebrania 
raz na tydzień, w dniu do tego wyznaczo- 
nym. 5 


Artykuł V. Komitety. 


1) Komitet Wykonawczy składa się z na- 
stępujących Komisji: Komisja dla werbowa- 
nia członków Związkowi, Komisja dla zarzą- 
du budynkami, Komisja pracy społecznej, re- 
ligijnej, wychowania fizycznego, pracy oświa- 
towej. 
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2) Komitet Wykonawczy określa skład 
każdej komisji. Każdy członek grupy powi- 
nien być członkiem przynajmniej jednej ko- 
misji. 


Artykuł VI. Obowiązki komisji. 


1) Komisje wykonują pracę, projektowaną 
przez Komitet Powiatowy. 

2) Każdy, kto chce zostać członkiem ko- 
"misji dla werbowania członków Związkowi, 
powinien wnieść własnoręczne podanie, które 
będzie wręczone kierownikowi grupy. Wszyst- _ 
kie podania oddaje się pod rozwagę Radzie 
Dyrektorów. 

3) Komisje: dla pracy społecznej, wycho- 
wania fizycznego i pracy oświatowej wy- 
konywują takie czynności, których wymaga 
się od kierowników, jak to jest wskazane w 
2 puncie artykułu VI statutu. 

4) Obowiązkiem Komitetu Administra- 
cyjnego jest wyszukanie pomieszczenia dla 
zebrań. 

_ 5) Prezes oraz kierownik grupy są ех 
officio członkami wszystkich Komisji. 


Artykuł VII. O nieobecności członków. 


1) Każdy członek grupy, jeżeli się nie 
zjawi na zebranie, powinien zawiadomić o 
tem piśmiennie lub ustnie. 

2) Jeżeli członek nie był obecnym na 
czterech z rzędu zebraniach i nie przysłał 
żadnego zawiadomienia z usprawiedliwieniem 
swej nieobecności, w takim razie może on, 
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na mocy uchwały, powziętej przez grupe, być 
czasowo usuniętym lub zupełnie pożbawionym 
godności członka. 


- 


- Artykuł VIII. O komplecie (quorum). 


Kompletem (quorum) zebrania nazywa 
się najmniejsza liczba członków, których obec- 
ność jest niezbędną dla nadania uchwałom 
mocy prawnej. 


Artykuł IX. O wydalaniu członków. 


Każdy członek może być wydalonym z 
grupy na mocy uchwały, powziętej przez więk- 
szość członków Komitetu Wykonawczego. 


Artykuł X. Rada przedstawicieli grup. 


-Jeżeli w tem samem miasteczku będzie 
istniało 2 lub więcej jednakowych grup, wte- 
dy kierownicy grup i przedstawiciele wszyst- 
kich grup tworzą razem jedną radę. Rada 
ома raz do roku odbywa .zebranie łącznie z 
.Radą Dyrektorów, pomagając jej przy wypra- 
cowaniu najbardziej odpowiedniego programu 
działalności. 


Artykuł XI. Zmiany w statucie, 


Przepisy niniejszego statutu mogą ulegać 
zmianom za zgodą Dyrektorów i na mocy 
uchwały, powziętej przez */, obecnych człon- 
ków grupy. Wyjątek stanowi | artykuł. 


ROZDZIAŁ V. 
Typy organizacyjne Związku. 


Związek dla akademików. 


Ludzie z wykształceniem średniem, a 
zwłaszcza z wyższem, mają opinję ludzi, od- 
Boszących się do religji indeferentnie, a na- 
det wrogo. Ogólnem jest mniemanie, iż lu- 
wzie wykształceni mogą się obejść zupełnie 
bez religji, że racjonalistyczny ich skład my- 
šli wskazuje im sposób postępowania a mo- 
ralny ich poziom jest tak wysoki, iż wszelka 
religja staje się dla nich zbyteczną. 

Takie mniemanie, chociaż jest bardzo 
„rozpowszechnionem, jest jednak zupełnie nie- 
sprawiedliwem i podokna оріпја o religijnych 
potrzebach inżeligencji wcale nie odpowiada _ 
rzeczywistości. 

Przedewszystkiem akademicy są czasem 
więcej religijni, niż inne warstwy społeczeń- 
stwa. Naprzykład. w Ameryce liczba akade- 
mików, jawnie należących do chrześcijańskich 


уб 
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kościołów, stosunkowo jest o wiele większą, 
mż liczba czynnych chrześcijan wśród innych 
walstw iudności i w każdym razie, niema 


innej grupy ludzi, któraby się tak gorliwie od- 


dawaia kwestjom religijnym, jak akademicy. 

Po drugie, twierdzenie, jakoby moralny 
poziom niewierzących racjonalistów był wyż- 
szym, albo przynajmniej równym moralnemu 
poziomowi ludzi wierzących, jest zupełnie nie- 
sprawiedliwem. Badanie życia akademików 
dowiodło, iż w rzeczywistości jest inaczej; 10 
lat temu w Rosji została wydana książka pod 
tytułem „Wiecha*, w której konstatuje się 
niezwykle nizki poziom moralny rosyjskich 
akademików. 

Ludzie wykształceni pozostają zawsze ludź- 
mi, zachowując w sobie złe i dobre pobud- 
ki oraz za! iiłowania. Może być tylko ta róż- 


„nica, iż u -ludzi inteligentnych i wykształco- 


nych uczucia dążą do ujawnienia się z więk- 
szą energją nazewnątrz, niż u ludzi, którzy - 
nie rozumują dużo i którym jest łatwiej kon- 
trolować swe czynności. Powyższe może być 
dobrze zastosowane do akademików. 

Jeżeli zaś wśród inteligentnych warstw 
społeczeństwa dają się zauważyć silne zbo- 
czenia w życiu religijnem i moralnem, to o- 
bjaśnić to można tem, że na czynniki moral- 
ne i religijne nie zwracano tak należytej u- 
wagi, jaką na nie zwracały inne warstwy spo- 
łeczeństwa. Gdyby zaś zwrócono więcej u- 
wagi na te czynniki, to otrzymalibyśmy re- 
zultaty, które przewyższyłyby wszelkie ocze- 
kiwania. Najlepszym zaś dowodem, wskazu- 
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jącym na słuszność naszych wywodów, może 
służyć działalność Chrz. Zw. Mł. 'M. 


Pierwsze początki pracy wśród akademików 
w „Ameryce. 


Już w roku 1858 w uniwersytetach Wir- 
ginji i Miczyganu zostały zorganizowane Ch. 
Zw. akademików. Ale były to tylko miej- 
scowe Związki, nie mające żadnej łączności 
z ogólnym ruchem. 

Pierwsza próba zorganizowania i zjedno- 
czenia wszystkich tych Chrz. Związków aka- 


demików, rozrzuconych po kraju, została do- - 


konana w roku 1877 dzięki staraniom pew- 
nego akademika uniwersytetu w Princetown. 
Nazywał się on Luter D. Wiszard. Przed swem 
wstąpieniem na uniwersytet był on członkiem 
stowarzyszenia studentów w szkole wyższej, zo- 
~ stawszy jednak akaderhikiem, postanowił stwo- 
rzyć podobne stowarzyszenie dla swych kale- 


gów. Przy pomocy swoich przyjaciół, którzy. 


mieli styczność z Chrz Zw. Mł. M., udało mu się 
pozyskać poparcie Komitetu Związku i wkrót- 
ce powstał pierwszy Chrz. Zw. Mł. M. dla a- 
kademików. Komitet Międzynarodowy zro 
zumiał znaczenie podobnej pracy wśród aka- 
demików i dłatego wystosował odezwę do 
akademików wszystkich uniwersytetów, aby 
przysłali swych przedstawicieli na Zjazd Mie- 
"dzynarodowy, mający się odbyć w tym sa- 
mym roku. Na zjazd ten zjechało się 25 de- 
legatów z 21 uniwersytetów i szkół wyższych, 
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znajdujących się w 11 rozmaitych stanach. 
Po dyskusji wystosowano petycję do zjazdu 
z prośbą o zwrócenie uwagi Międzynarodo- 
wego Komitetu na naglącą potrzebę otwarcia 
posady zawodowego sekretarza, któryby zwie- 
dzał wyższe szkoły w. celu utworzenia uniwer- 
syteckiej organizacji z Chrz. Zw. Mł M. na 
czele. | 

Zjazd zgodził się na to i Komitet miano- 
wał na tę posadę p. Wiszarda, założyciela 
Związku w Princetown. W ciągu następ- 
nych ośrriu lat liczba Chrz. Zw. akademików 
wzrosła z 250 do 13000 członków. W 1917 r. 
istniało 798 Związków, w których liczono 64,889 
członków: profesorów i akademików rozmai- 
tych uniwersytetów, szkół wyższych i akademji 
w Hmerycę, oraz 167 płatnych sekretarzy or- 
ganizatorów. Majątek i kapitał owych Związ- 
ków był oceniony na sumę 1,871,392 dolarów. 

Krótko mówiąc, 31% ogólnej liczby агпе- 
rykańskich akademików należy do Związków. 
Takiej pokaźnej cyfry nie dała żadna inna war- 
stwa społeczeństwa, wobec czego już jeden 
ten fakt jest najlepszym dowodem tego, jak 
niesprawiedliwie posądzają akademików z róż- 
nych krajów o indeferentyzm religijny. 


Organizacja i działalność Chrześcijańskich 
Związków akademickich. 
Zdaje się nam, że już dostatecznie wyja- 


śniliśmy co następuje: Związek nigdy nie od- 
stępuje od raz na zawsze przyjętego przez się 


<k 


— 128 — 


planu działalności: rozwoju fizycznego oraz 

„podniesienia poziomu umysłowego, społecz- 
nego i duchowego, ale każdy poszczególny 
Związek powinien zastosowywać ten program 
do warunków pracy w -danej miejscowości, 
również do potrzeb i wymagań tej lub owej 
warstwy ludności. - 

Co się tyczy fizycznego rozwoju (atlety- 
ki), to został on już dobrze zorganizowany 
w amerykańskich uniwersytetach i wyższych 
uczelniach. Ma się rozumiać, że akademicy 
nie potrzebują oświatowej "pracy Chrz. Zw. 
Mł M. Życie społeczne wśród akaderników 
ogromnie jest rozwinięte wobec istnienia w и-` 
niwersytetach rozmaitych kółek i towarzys- 
kich organizacji. Tylko potrzeby religijne aka- 
demików zaniedbano, dlatego też Związek dø- 
kłada wsżełkich starań, aby rozwinąć pracę re- 
ligijną w uniwersytetach. 

Dla podniesienia religijnego poziomu a- 
kademików Chrz. Zw. Mł M. zastosowuje 
zwykłe sposoby działania, jak: religijne ze- 
brania wszelkiego rodzaju i kursy dla badania 
Pisma Św. za pomocą specjalnie wydanych 
w tym celu podręczników. Kursy owe «cieszą 
się wiełkiem powodzeniem. 

W 1917 roku było z górą 38,000 akade- 
mików, którzy się zapisali na kursy biblijne. 
Prawie wszyscy: pracowali pod znakiem Czer- 
wonego Trójkąta.. Na nisktórych uniwersyte- 
tach kursy owe pozyskały tak wielkie uzna- 
nie, iż zgodzone się na wniesienie ich do pro- 
gramu wykładów: uniwersyteckich. 


Skład pierwszej misji wojskowej Y. M. С. A., która 
przybyła do Polski w 1919 roku i przez dwa lata prowadziła 
z wielkiem powodzeniem pracę dla żołnierza polskiego. 


Praca dla żołnierza polskiego. 
Zabawa w piłkę pod dozorem instruktora Ү. M. С. А. 
w szkole modlińskiej. 


Wielka sala gimnastyczna Y 
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Czasem sami profesorowie kierują temi 
godzinami biblijnemi, aby uniknąć jednak 
oficjalnego nastroju, zwykle urządzają je sa- 
mi akademicy. Tworzą oni najpierw kółko, 
a potem wybierają jednego z pośród siebie 
jako kierownika, chociaż wszyscy inni rów- 
nież biorą udział w dyskusji. 

Lecz nie tylko badanie Pisma Św. wzbu- 
dza zaciekawienie akademików; również wiel- 
ką uwage zwraca wśród nich działalność 
chrześcijańskich misji religijnych w dalekich 
krajach. W 1917 roku z górą 5,500 akademi- 
ków brało udział w propagandzie religijnej, 
urządzanej w uniwersytetach staraniem Chrz. 
Zw. Mł. M 

Kółka uniwersyteckie wszelkiemi sposo- 
bami dążą do zainteresowania akademików 
palącą kwestją dobrobytu społecznego i od- 
powiedniego rozwiązania zagadnień socjal- 
nych. istnieją nawet specjalne kursy społeczne. 

Z kwestji zaś, specjalnie interesujących 
akademików, są następujące: emigracja, kwestja 
emigracji kolorowej, -przyczyny ubóstwa klasy 
robotniczej, zagadnienia zdrowia narodu, pra- 
cy dzieci i o pracy wogóle. 

W roku 1917 około 3000 akademików za- 
pisało się na kursy, Өс МАУ przez 
Chrz. Zw. Mł. M. 

Prócz pracy religijnej i badania kwe- 


„stji społecznych, urządza się bardzo często 


dla akademików zebrania religijne i zebrania 

dla badania Ewangelji. Najlepsze siły nauko- 

we wśród chrześcijan oraz najwybitniejsi mów- 

cy poświęcili tej sprawie dużo czasu. Zebra- 
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nia owe odbywają się przy licznym udziale 
publiczności i cieszą się ogromnem powo- 
dzeniem, wobec czego praca organizatorów 
nie poszła na marne. W 1917 roku odbyło 
się 16,684 zebrań w 442 wyższych uczelniach. 
Przeciętnie liczba wynosiła 24,019 uczestni- 
ków. Podczas owych mityngów 3,773 studeń- 
tów publicznie wyraziło chęć poświęcenia się 
służbie Chiystusowej. 

Ale najlepszym i najbardziej jaskrawym 
dowodem podniesienia się religijnych zasad 
i uczuć wśród akademików może być oso- 
biste życie i samopoświęcenie się tych mło- 
dych ludzi. W rozmaitych zakładach Chrz. 
Zw. Mł. M. istnieje zwyczaj odmawiania wspó!- 
nie porannej modlitwy. Rano. przed -rozpoczę- 
ciem zajęć, akademicy zbierają sę razem na 
tak zwane „ranne nabożeństwo“. Zwyczaj ten 
tak ustalił się obecnie, że w roku 1917 liczba 
akademików, biorących udział w nabożeń- 
stwach, wyrażała się cyfrą 10,333. Poranne na- 
bożeństwa odbywają się w 271 zakładach 
naukowych. 

Oczywiście, iż praca religijna Związków 
akademickich powinna była wpływać na dal- 
sze losy młodzieży. Wielu z nich postano- 
wiło poświęcić się służbie Bożej, inni zaś 
albo stali się sekretarzami Chrz. Zw. Mł. M.. 
albo teź w inny sposób poświęcili się służbie 
humanitarnej. Nagląca potrzeba pracy wsród 
pogan żywo poruszyła serca tych pełnych po- 
święcenia młodzieńców. Setki icn pojechało 
jako ochotnicy do dalekich krajów, aby po- 
święcić się pracy misyjnej. 
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Tak więc Związek wpłynął na to, że licz- 
ba akademików, poświęcających się pracy re- 
ligijnej oraz społeczno-filantropijnej rośnie z 
każdym rokiem. W 1917 roku z ogólnej licz- 
by 62,889 członków akademików 6,363 t.j. prze- 
szło 10% wyraziło chęć poświęcenia się służbie 
Chrystusowej. 

Marząc już przed czasem o swej przysz- 
łej humanitarnej działalności i przejmując się 
myślą o niej, młodzi ludzie, wstępując do 
Związków, już na uniwersytecie rozmyślają 
nad tem, jakby się odznaczyć jakąś pracą 
i pożytecznem dziełem, np. jadą w wolne dnie 
do poblizkiego miasta iub wsi dla szerzenia 
Ewangelji wśród ludu, albo też dają lskcja 
w szkołach niedzielnych albo wieczorowych, 
oraz w klubach robotników. 

Zainteresowanie, jakie wzbudzają wśród 
amerykańskich akademików szerokie warstwy 
narodu, bardzo nam przypominają ruch aka- 
demików w Polsce w 60-tych latach przeszłego 
stulecia, kiedy tysiące młodzieży: mężczyzn 
i kobiet szły, aby pracować dla ludu. Ruch ten 
różni się nie tylko celem (przygotowywanie re- 
wolucji i cele religijne). Główna różnica tkwi 
w ten, że amerykańscy akademicy są lepiej 
zorganizowani, pracują według pewnego syste 
mu i ruch ich nie trafia na przeszkody ze stro- 
ny rządu, kościoła i władz uniwersyteckich. 

Statystyczne dane wskazują na to, że w 
1917 roku 3,074 akademików, należących do 
80-ciu rozmaitych wyższych zakładów nauko- 
wych, zapisało się na tak zwane „kółka pracy 
ewangelicznej”. 
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„Kółko dla pracy ewangelicznej" składa. 
się z 4 lub 6 akademików, którzy zwiedzają 
różne miejscowości, urządzają zebrania ewan- 
geliczne, które cieszą się wiełkiem powodze- 
niem wśród młodzieży. i wywierają korzystne 
wpływy na tysiące ludzi, zwłaszcza na тіо- 
dzież. 

Dalej, jak okazuje się według statystycz- 
nych danych, 3,470 ludzi, zgrupowanych w 
196 Związkach, całem sercem odczuło religijne 
i moralne potrzeby swych kolegów akademi- 
ków i postanowiło wpływać na nich osobi- 
stym przykładem oraz przyjacielską radą 

Ten sposób działalności znany jest pod 
nazwą: „okazywania osobistych usług" Nie daje 
się ów rodzaj pracy uchwycić okiem i jeden 
Bóg tylko wie, jak wiele dobrego przyniosła 
ta praca młodym mężczyznom w szkołach 
wyższych. Okazanie osobistych usług uwol- 
niło od pokus wielu akademików i dzięki nim 
wiełu młodzieńców zachowało w swym trybie 
życia przepisy chrześcijańskiej miłości i mo- 
ralności. 

Wreszcie statystyka zaznacza, iż 8033 а- 
kademików, będących przedstawiciełami 281 
organizacji, zgodziło się pracować na prowin- 
cji. Jedni z nich uczą cudzoziemców po an- 
gielsku, drudzy badają socjalne warunki życia 
ludności, inni znów zwalczają alkoholizm i in- 
ne zarazy nowoczesnej kultury. 

Widzimy przeto, że cała praca akademi- 
ków-członków Chrz. Zw. Mł. Mężczyzn była 
skierowaną ku temu, aby wszelkimi sposoba- 
mi dopomódz młódym chłopcom. | nigdzie ta 
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zasada nie dała tak świetnych wyników, jak 
w życiu akademickiem. 

Co się tyczy usług, oddanych młodzieży 
przez organizacje akademickie, to należy 
przedewszystkiem podkreślić wzajemną po- 
moc w lekcjach. W 1916—1917 roku 386 
akademików, należących do 32 organizacji, 
korzystało z lekcji, dzięki Chrześcijańskim 
Związkom Akademickim. 

Wreszcie nię można pominąć milczeniem 
wielkiej usługi, oddawanej przez Związek bie- 
dnym akademikom, zmuszonym pracować na 
swe utrzymanie. W okresie 1916—1917 roku 
wyszukano posady 12,304 akademikom ze 123 
organizacji, wobec czego .mogli oni zapraco- 
wać na utrzymanie i zarazem nie - zaniedby- 
wać swej nauki. 

Fmerykańscy akademicy gotowi są po- 
magać nie tylko swym braciom w Ameryce 
przez poparcie materjalne i moralne. Wyczu- 
wają oni również i cierpienia swych kolegów 
w Europie. 

W początku 1917 roku z inicjatywy Се- 
neralnego Sekretarza Chrz. Zw. Mł. M., d-ra 
Dżona Motta, wśród amerykańskich akademi- 
ków powstała „Liga przyjaciół" dla niesienia 
pomocy kolegom w Europie, poszkodowanym 
wskutek wojny. 

W tym celu akademicy w Ameryce ze- 
brali specjalne fundusze, które dały z koń- 
сет roku 1918 pokaźną sumę -2,500,000 do- 
larów. 

Pieniądze te zostały zebrane w następu- 
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jący sposób: w klubach i jadłodajniach аКа- 
demickich postanowiono parę razy na tydzień 
dawać prostsze dania, aby oszczędzone sumy 
oddawać „Lidze przyjaciół“. W niektórych zaś 
uniwersytetach akademicy: mężczyźni i kobie- 
ty pracowali wieczorami i w święta w re- 
stauracjach, myjąc naczynia, a cały zarobek 
ofiarowywali Lidze przyjaciół. 

Przca akademickiej Ligi przyjaciół pole- 
gała na niesieniu pomocy kolegom-akademi- 
kom, będącym w niewoli lub w wojsku, lub 
też uczącym się a pozbawionym: środków 
do życia. 

FAkademikom-jeńcom posyłano książki i` 
różne inne zasiłki, aby mogli kontynuować 
naukę. Dla biednych akademików urządza- 
no jadłodajnie, bursy i biura pośrednictwa 
pracy. Wydawano również zapomogi, aby mo- 
gli zapłacić czesne i opłaty za egzamin. 
W Szwajcarji, gdzie mieszkało wielu akade- 
mików Rosjan, Serbów i innych cudzoziem- 
ców, została ctwartą filja Ligi przyjaciół. W la- 
tach 1918 i 1919 przeszło 300 akademikom wy- 
dawano regularnie zapomogi. W Lozannie 
otwarto 2 bursy wyłącznie dla uczącej się mło- 
dzieży, jak również jedną restaurację na 308 
osób z czytelnią, salą do nauki i z klubem. 
(irządzano też specjalne kursy steno daktyło- 
grafji i innych pożytecznych nauk. - 

Liga przyjaciół ofiarowała ze swych fun- 
duszów 5000 franków na“ kupno materjałów 
oraz maszyn, . za pomocą których wyrabiane 
rozmaite przedmioty, które następnie sprze- 
dawano z zyskiem we własnym dużym skłe- 
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pie w środku miasta. W warsztatach Ligi pra- 
cować mogli wszyscy akademicy: mężczyźni 
i kobiety oraz ich krewni Pozwolono im rów- 
nież sprzedawać swe prace rękodzielnicze 
w magazynie Ligi. 

Widzimy wobec tego, jaki olbrzymi wpływ 
wywarły chrześcijańskie zasady przyjażni oraz 
niesienia pomocy, głoszone przez amerykań- 
skich akademików. Hasła owe rozeszły się 
daleko za granicami Ameryki, stając się czyn- 
nikiem o znaczeniu ogólno-oświatowym. 


Letnie konferencje akademików. 


Jednym z czynników, które się specjalnie 
p'zyczyniają do zjednoczenia chrześcijańskich 
akademików i do tworzenia własnych kadrów 
kierowników, są letnie konferencje akademi- 
ków i profesorów. 

Pierwsza taka konferencja odbyła się la- 
tem w roku 1886 Nortfield Mesaczusets, na 
górze „Hermon“ przy szkole, założonej przez 
słynnego i cieszącego się ogólną ѕуглраїја 
zwolennika Ewangelji, Duajta Mudy. 

Konferencja owa odbyła się z inicjatywy 
sekretarza Wydziału Akademickiego w. Mie- 
dzynarodowym Komitecie, który właśnie za 
chęcił p. Mudy'ego, aby zwołał akademików do 
Northfieldu. 

Dzięki jego popularności 248 akademi- 
ków z 89 wyższych zakładów naukowych od- 
powiedziało na jego apel. Akademicy bawili 
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tam 4 tygodnie, odpoczywając w atmosferze 
wysoce moralnego nastroju, badając zagad- 
nienia moralne i religijne, potrzeby akademi- 
ków i wogóle poznając ich życie w różnych 
częściach Ameryki. Z tej liczby 248 akade- 
mików, którzy brałi udział w konferencji, 100 
ludzi wyraziło chęć poświęcenia swego życia 
idei niesienia Królestwa Bożego wśród ludów 
pogańskich. Wśród nich był też Dżon Mott, 
który wkrótce potem stał się kierownikiem 
Wszechświatowej Federacji Hkademików Chrze- 
ścijańskich oraz Generalnym Sekretarzem Mię- 
dzynarodowego Komitetu. 

Powodzenie, jakie miała owa letnia kon- 
ferencja, skłoniło kierowników do zorganizo- 
wania całej serji: podobnych konferencji w in- 
nych miejscowościach Północnej Ameryki. 

Poczynając оа roku 1886 konferencje 
w  Northfieldzie« odbywały się regularnie, 
a oprócz tej odbył się jeszcze 8 innych kon- 
ferencji w rozmaitych częściach Kraju. 

ldea urządzania końferencji akademików 
chrześcijan szybko rozszerzała się po wszystkich 
krajach i w roku 1888 pierwsza podobna kon: 
ferencja odbyła się w Japonii. 


Miejscowe i narodowe organizacje akademików. 


Zasadnicza myśl, będąca podstawą orga- 
nizacji Związków Akademickich, właściwie jest 
tą samą, co i w innych Chrz. Zw. MŁ M. 

Jeżeli Związek posiada jakąkolwiek włas- 
ność, to nią zarządza Rada Dyrektorów. Spra- 
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wami na miejscu zarządzają sami akademicy. 
Oni też wybierają swych przedstawicieli, któ- 
rzy tworzą razem Organ Wykonawczy, _kieru- 
jący pracą przy pomocy Komitetów. 

Dla zachowania łączności pomiedzy róż- 
nymi miejscowymi Związkami istnieje urząd 
sekretarza akademickiego, który zwiedza Związ- 
ki w swym okręgu. Jest on zależnym od Aka- 
demickiego Wydziału w Międzynarodowym 
Komitecie. 

Każdy miejscowy Związek wypracowuje 
dla siebie swój statut. Nie zważając na to, 
Międzynarodowy Komitet „dozoruje pracę i 
sprawdza działalność Związków, a to dlatego, 
iż Związek, przyjmując nazwę Chrz. Zw. Mł. 
M., powinien stosować się do zasadniczych 
przepisów Międzynarodowego Komitetu. 

Związki akademickie dążą do następują- 
cych celów: zjednoczenia akademików, dążą- 
cych do rozszerzenia swego widnokręgu umy- 
słowego oraz potrzeb umysłowych, kształce- 
nia chrześcijańskich uczuć miłości i wytrwało- 
ści, energicznej pracy w duchu Chrystusowym, 
zwłaszcza wśród akademików i przy ich współ- 
pracy, przygotowywania swych członków do. 
służby Chrystusowej. - 

W niektórych europejskich krajach Ка?- 
dy, kto zgadza się z zasadniczym celem 
Chrześcijańskiego Związku Młodych Mężczyzn, 
widząc w Chrystusie swego Zbawiciela i Boga 
zgodnie z Pismem Sw., może otrzymać wszy- 
stkie prawa członka rzeczywistego. 
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Organizacje ochotnicze wśród akademików. 


Już mówiliśmy o tem, jak podczas pierw- 
wszej akademickiej konferencji w 1885 roku 
100 akademików wyraziło gotowość poświę- 
cenia swego życia idei szerzenia Ewangelji 
wśród ludów pogańskich. 

Przedewszystkiem akademicy postanowili 
propagować ideę wśród swych kolegów. Wy- 
brano dwóch akademików: Roberta Uajldera 
і Bżona Formana, aby oddali się pracy propa- 
gandystycznej wśród swych kolegów. Jeden 
z przyjaciół Związku wspaniałomyślnie ofiaro- 
wał pieniądze, potrzebne dla podróży i wre- ` 
-czył je Generalnemu Sekretarzowi Międzyna- 
rodowego Komitetu. Stosownie do ws<azó- 
wek Komitetu Uajlder i Forman zwiedzili 175 
wyższych zakładów naukowych. Rezultat był 
ten, że wielu akademików zapisało się do 
pracy w. misjach cudzoziemskich. To dało 
początek ruchowi wśród akademików celem 
poparcia cudzoziemskich misji, a podczas naj- 
bliższej konferencji w Northfield (1888) zajęto 
się zorganizowaniem tego ruchu. Zadaniem 
tej organizacji nie jest wcale wysyłanie mi- 
sjonarzy, lecz wyłącznie wyszukiwanie w całej 
masie studentów zdolnych i gorliwych kandy- 
datów do tej służby. 

Począwszy od roku 1894 akadsernicy-ocho - 
tnicy gromadzili się co 4 lata na zjazdach, 
dzięki którym ruch coraz się  wzmagał, 
szybko się szerzył i przybierał formy ścisłej 
organizacji. Zjazdy owe wzbudzały w akade- 
mikach wielkie zainteresowanie. 
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Wśród uczestników zjazdów akademickich 
dało się zauważyć niezwykły entuzjazm i wiel- 
ką chęć do pracy wśród pogańskich naro- 
dów. Na zjazdach tych uczestniczyli najbar- 
dziej wybitni misjonarze, którzy udzielali mło- 
dzieży bardzo dużo cennych wskazówek, za- 
palając młodzieńców do gorliwości przez swoje 
kazania. 

Ochotniczy ruch wśród akademików przy- 
niósł nieocenione korzyści sprawie podniesie- 
nia duchowego poziomu młodzieży. Energi- 
czna praca ochotników, zdrowa atmosfera tej 
działalności oraz szybki jej rozwój musiały 
pobudzić do jej naśladowania. Organizacja 
przyczyniła się do udoskonalenia idei Chry- 
stusowej w Атегусе, a zwłaszcza do zjedno- 
czenia chrześcijan, należących do przeróżnych 
kościołów i sekt. Ruch ten rozszerzył się na 
1000 z górą „koledżów*, uniwersytetów, se- 
minarjów i zaciągnął do swych szeregów 6,000 
ochotników. Wielu z nich obecnie pracuje dla 
dobra ludzkości w różnych częściach kuli 
ziemskiej. Z początku ochotnicy pracowali wy- 
łącznie w misjach i stowarzyszeniach kościel- 
nych, lecz z czasem z pracy ich skorzystano 
(od roku 1887) dla poparcia innej sprawy: 
zostali oni wysłani na Wschód do kultural- 
nych miast, aby tam stworzyć Chrz. Zw. Mł, М. 


Wszechświatowa Federacja Akademik ów 
Chrześcijan й 


Gdy liczba akademickich organizacji się 
zwiększyła i gdy rozszerzyły się one po ca- 
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łym świecie, wtedy niektórym kierownikom 
przyszło na myśl zjednoczyć wszystkie te or- 
ganizacje, tworząc Związek Wszechświatowy. 
Inicjatorami tego byli amerykanie z dr. Dżo- 
nem Mottem na czele. W 1894 i 1895 r. dr. 
Mott wyruszył w podróż naokoło świata w 
sprawie Federacji Związków Akademickich. 
Poza granicami Fimeryki istniały З akademic: 
kie organizacje, które mogły przystąpić do 
przyszłej wszechświatowej federacji. Były to: 
Chrz. Zw. szkół wyższych w Wielkiej-Brytanii, 
Chrz. Zw. Akademicki w Niemczech i Chrz. 
Związek Hkademików w Skandynawii. 
Pierwsza konferencja przedstawicieli tych 
organizacji odbyła się w Szwecji w okresie 
17—19 sierpnia 1895 roku w zamku księcia 
Bernadotta, który przyjął ich bardzo gościn- 
nie. 200 przeszło akademików i profesorów 
reprezentowało następujące kraje: Stany Zje- 
dnoczone, Kanadę. Anglję, Niemcy, Szwecję, 
Danję, Finlandję, oraz liczne organizacje aka- 
demików, rozrzucone na Dalekim Wschodzie. 
Pierwsze dwa dni konferencji poświęcono 
sprawie nawiązania duchowego kontaktu mje- 
dzy delegatami i wszechstronnemu badaniu 
kwestji możliwości zjednoczenia. Cbecni na 
konferencji jednomyślnie przyjęli . rezolucję 
stworzenia ze wszystkich organizacji, repre- 
zentowanych na zjeździe, jednej Federacji рса 
nazwą: „ Wszeświatowej Federacji Akademi- 
ków Chrześcijańskich". Postanowiono, aby Fe- 
deracja była Związkiem wyłącznie акайегпіс̧- 
kim i ugruntowanym na pozytywnych zasa- 
dach chrześcijaństwa. Federacja wcale nie 
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chce pozbawić istniejące już Związki akade- 
mickie swej indywidualności i nie stara się 
o stworzenie nowej organizacji na ich miej- 
scu. Federacja dąży tylko do utrzymywania 
kontaktu między poszczególnymi związkami, 
nie wtrącając się bynajmniej w prywatne spra- 
wy, dotyczące samorządu każdego oddzielne: 
go Zwiążku. 

Tak więc cel Federacji nabiera wielkiego 
znaczenia właśnie dlatego, iż przedstawia się 
jako dążenie do zbliżenia i zjednoczenia obja- 
wów życia duchowego i religijnego we wszy- 
stkich wyższych -zakładach naukowych świa- 
ta. Federacja stara się o wykorzystanie tych 
objawów w celu nawrócenia akademików do 
Ewangelji, jak również do skierowania ich na 
drogę służby dla ideałów chrześcijańskich i pra: 
cy humanitarnej. 

Cel Federacji został ujęty w następują- 
jących pięciu punktach statutu: 

1) Zjednoczenie wszystkich chrześcijań- 
skich akademickich organizacji całego świata 
i ustanowienie ścisłego kontaktu pomiędzy 
niemi. 

2) Zbieranie danych o religijnem życiu 
akademików całego świata. _ 

3) Dążenie do uczynienia z akademików 
wiernych uczniów Chrystusa, naszego Boga 
i Zbawiciela. 

4) Podniesienie duchowego poziomu aka- 
demików. 

5) Werbowanie akademików ао pracy 
nad rozszerzeniem i podniesieniem idei Kró- 
lestwa Bożego na ziemi. 
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Od czasu tego wiekopomnego faktu spot- 
kania się delegatów w zamku“ „Wadsten“ 
w Szwecji sprawa Federacji robiła szybkie po- 
stępy i dawała świetne rezultaty. Na naste- 
pnej międzynarodowej konferencji, która sie 
odbyła w lecie w roku 1897 w Williamstown, 
(stan Masaczusets) w Północnej Ameryce, obe- 
спі byli delegaci już | | narodów. Prócz delega- 
tów, którzy brali udział w szwedzkiej konfe- 
rencji, byli także przedstawiciele: Indji, Au- 
stralji, Chin, Japonji, Południowo-Afrykań- 
skich kolonji. Отда iizacje tez wyjątkiem Po- 
łudniowo-Afrykańskich, założono staraniem dr. ` 
Motta i przyłączono do Wszechświatowej Fe- 
deracji. Co się tyczy Południowo-Afrykańskich 
kolonji, to założono je dzięki staraniom p. 
Wiszarda, który pojechał do Hfryki w tym 
samym czasie, gdy dr. Mott udał się do Azji. 

Jedenaście wyżej wymienionych organi- 
zacji w dalszym ciągu popierały się wzajem 
nie, pracując wszystkie dla tej samej 2! 
i dążąc do jednego celu. 

8 wielkich konferencji odbyło się w na- 
'stępujących latach: w Eisenach (Niemcy) w 
roku 1898, w Wersału (we-Francjj w r. 1900. 
w Sore (Danja) w r. 1902, w Zejst (Holandja) 
w r. 1905, w Tokjo w r. 1907, w Oksfordzie 
w r. 1909, w Konstantynopolu w r. 1911 i w 
Lejk-Mahank (stan Nowy Jork) w r. 1913. 

Federacja uczyniła wszystko co mogła 
dla zbadania warunków moralnych i religij- 
nych życia akademików we wszystkich kra- 
jach i badania te wyjaśniły, jak naglącą jest 
potrzeba podjęcia akcji w duchu chrześcijań- 


skim i zarazem wykazały zupełną możliwość 
prowadzenia tej pracy wśród akademików. 

Prócz tego Federacja przyjęła system ko- 
respondencji pomiędzy narodowemi: organiza- 
cjami akademików w celu lepszej współpracy. 
Jeden z kierowników następującemi słowy 
określa znaczenie, jakie ruch ten ma dla uczą- 
cej się młodzieży: „Gladstone, mówiąc o zna- 
czeniu, jakie miały uniwersytety w wiekach 
średnich, wyraził się, że przyczyniły się one 
do ustanowienia jakby telegrafu dla umysłów 
i że wszystkie czynniki umysłowej kultury, 
rozrzucone po całej Europie, weszły dzięki 
uniwersytetom w ścisły kontakt ze sobą. Stwo- 
rzyły one jakby potężne bractwo dla wzajem- 
nego pojmowania siebie. 

„Podobnie i Federacja Akademików stała 
się jakby środowiskiem, gdzie się gromadzą 
wyniki pracy oraz metody działalności Związ- 
ków akademickich w różnych krajach i wśród 
rozmaitych ludów. Tu czynią się one przed- 
miotem badania, dostępnym dla całego świa- 
ta. Federacja zjednoczyła akademików z Za- 
chodu i Wschodu, tworząc bractwo Akade- 
mickie w Chrystusie. | któż może zbadać ol- 
brzymie znaczenie tego bractwa“. 

Począwszy od roku 1895 daje się zau- 
ważyć szybki wzrost liczby członków Federa- 
cji, który został trochę wstrzymany w czasia 
wojny. Godnemi uwagi są następujące cyfry: 


w roku 1835 — 33,000 członków akad. i prof. 
„. 41905 — 103,009 z 
1909 — 136,000 - 
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Obecnie istnieje na kuli ziemskiej 13 nie- 
zależnych akademickich organizacji w 21 kra- 
jach, a o wiele więcej narodowości ma w nich 
swych przedstawicieli. We wszystkich «rajach 
wpływ, jaki wywiera nauka Chrystusa na ży- 
cie duchowe akademików, objawia się z nie- 
zwykłą siłą w ten lub winny sposób. Zwłaszcza 
znamiennym jest fakt, iż dyskusje nad kwe- 
stjami religjjnemi, poruszanemi na konferen- 
cjach, które dotychczas główne zajmowały 
umysły, obecnie już przestały odgrywać pierw- 
szą rolę. Teraz na konferencjach przeważnie 
porusza się kwestje na temat zastosowania 
chrześcijaństwa w życiu poszczególnych osób, 
społeczeństw i wreszcie całego Świata. Obok 
trudnych zagadnień, wysuniętych przez wojnę, 
modlitwa zaczęła przyjmować w oczach aka- 
demików o wiełe realniejszą formę, niż do- 
tychczas. Nie jest ona uważaną już za coś 
teoretycznego, lecz staje się rzeczywistem 
schroniskiem i przytułkiem dla cierpiących 
dusz. 

Akademicy w krajach wojujących musieli 
wziąt udział w przelewie krwi, służąc w woj- 
sku. Wojna wzbudziła w umysłach tych mło- 
dzieńców silne poczucie naglącej potrzeby 
stworzenia nowego ustroju i organizacji ludz- 
„ kiego życia na zasadach chrześcijaństwa. Obe- 
cnie już wielu ludzi daleko jaśniej, niż przed- 
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tem, pojmuje potężne znaczenie Federacji, 
dążącej do zjednoczenia chrześcijańskiej inte- 
ligencji na całym świecie. 


Akademicy chrześcijanie powinni obecnie 
dokładać wszelkich starań. aby energicznie 
dążyć do urzeczywistnienia idei trwałego 
pokoju na ziemi, któryby nie spoczywał na 
umowach pisemnych, lecz na zasadach chrze- 
ścijańskiej miłości i życzliwego braterstwa 
całej ludzkości. Я 


Miejmy nadzieję, iż „Wszechświatowa Ғе- 
deracja Hkademików Chrześcijańskich“ realnie 
pomoże do urzeczywistnienia tego dzieła 
Bożego. 


Działalność Chrz. Zw. Mł. M. w szkołach 
średnich. 


Niektórzy członkowie Chrz. Zw. Mł. М., 
dokładnie zbadawszy kwestje, dotyczące ży- 
cia akademickiego, zostali prawdziwymi znaw- 
cami tej sprawy. Wyświetlili oni ten fakt, iż 
przełomowa chwila w życiu akademików na- 
stępuje już o wiele wcześniej przed wstąpie- 
niem ich na uniwersytet. Dlatego też trzeba 
zbliżyć się do chłopca i wniknąć w głąb jego 
duszy jeszcze wtedy. gdy znajduje się on w 
szkołach średnich. 


W tym celu pod kierownictwem Miedzy- 
narodowego Komitetu został utworzony „De- 
partament pracy wśród uczącej się, mło- 
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dzieży“. Obecnie na czele tego Departamentu 
stoi /-iu specjalistów. Zorganizowano z górą 
350 klubów, mających za zadanie: zaszczepić, 
popierać i podnieść do należytego poziomu 
w szkole i społeczeństwie wzniosłe hasła nauki 
Chrystusa. 


Zasadnicza metoda, zastosowywana przy 
tworzeniu takich kółek, polega na tem, żeby 
z początku zebrać niewielką grupę najbar- 
dziej uzdolnionych i w chrześcijańskim duchu 
wychowanych chłopców, z których kształcą 
się kierownicy, mający w przyszłości wpłynąć 
na podniesienie moralnego poziomu kole- 
gów. 


W kółkach owych odbywają się zebrania 
celem badania Biblji i dyskutowania rozmai- 
tych problematów etycznych. Takich grup jest 
już 800 i należy do nich mniej więcej 19,000 
chłopców. 


Odbywały się również specjalne zebrania, 
na których popierano ideę przyjaźni, jako 
czynnika religijnego. Zebrania owe wywarły 
taki wpływ, iż tysiące chłopców postanowiło 
prowadzić życie ściśle chrześcijańskie, a wie- 
lu postanowiło poświęcić się służbie huma- 
nitarnej. 


Pomyślny rezultat pracy Chrześcijańskie- 
go Związku Młodych Mężczyzn wśród ucz- 
niów szkół średnich jest tylko początkiem 
olbrzymiej pracy urzeczywistnień, którą po- 
dejmuje Związek. 
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Liczba członków w 12,000-aeh szkół śred- 
sdnich wyraża sią cyfrą 700,000, z czego łatwo 
zrozumieć, iż szkoły średnie są dla Chrześci- 
jańskiego Związku Młodych Mężczyzn wiel- 
kiem polem do działania. 


Drugim ważnym czynnikiem, który wpły- 
wa na kształcenie chłopców w duchu chrze- 
ścijańskim, są konferencje, urządzane dla naj- 
starszych chłopców. Liczba owych konferen- 
cji, które się odbywają z roku na rok, doszła 
do 170. Brało w nich udział do 40,000 chłop- 
ców w wieku od 16-tu do 17-tu lat. W po- 
szczególnych konferencjach brało udział prze- 
ciętnie od 100 do 1000 chłopców, czasem 
liczba ich dochodziła do 2000, zależnie od te- 
go, czy zebranie zostało urządzone dla całego 
okręgu, czy też dla mniejszej jednostki tery- 
torjalnej. 


Wrażenie, jakie wywierały owe konferen- 
cje na młodzież, było zaiste potężnem. Nie 
tylko głębokie uczucie gwałtownie opanowy- 
wało młodzież, lecz również wywierały one 
silne i długotrwałe wspomnienia, które towa- 
rzyszyły chłopcom w dalszem ich życiu. 


Większa część chłopców, którzy brali u- 
dział w konferencjach, była uczniami szkół 
średnich, chociaż dopuszczono na nie i mło- 
dzież pracującą. Ale wobec braku czasu ze 
strony tej młodzieży, liczba uczniów była 
przeważającą. 


Tematy referatów, wygłaszanych podczas 
tych konferencji, były wybierane z myślą = 
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wpływania na kształcenie poczucia indywidu- 
alności oraz na doskonalenie się chłopców 
w kierunku duchowym, umysłowym і fizycz- 
nym. Miały one na celu zachęcać ich rów- 
nież do służby humanitarnej. 


Czasopismo, wydawane przez Chrześci- 
jański Związek Młodych Mężczyzn pod tytu- 
łem „Młodzież Akademicka”, oraz inna litera- 
tura, odpowiednio zastosowana, wielce przy- 
czyniły się do zjednoczenia uczącej się mło- 
dzieży. Wogóle pomyślna działalność Chrze- 
ścijańskiego Związku Młodych Mężczyzn w. 
szkołach średnich przyczyni się do stworze- 
nia w przyszłości silnych kadr członków czyn- 
nych i wspierających, którzy wpłyną na sil- 
niejsze zjednocze duchowe Zwiazków 'akade- 
mickich, miejskich і wiejskich. 


ROZDZIAŁ VI. 


Typy organizacyjne Związku. 


Chrześcijańskie Związki dla murzynów i indjan 
w Północnej Ameryce. 


Wychować człowieka w ten sposób, aby 
był godnym nosić tę nazwę — oto zadanie, 
którego wykonania podjął się Chrz. Zw. Mł. 
М., gdy postanowił rozszerzyć swą działalność 
wśród tubylców amerykańskich i murzynów, 
mieszkających w tym kraju. 
~ Historja pobytu murzynów w Stanach Zje- 
dnoczonych (liczba ich wynosi obecnie 15 mil- 
jonów) wywołuje smutne wspomnienia. W cią- 
gu kilku wieków byli oni niewolnikami. Po 
wyzwoleniu ich z niewoli okazało się, że sze- 
rzenie wśród nich oświaty jest rzeczą trudną, 
a jeszcze bardziej trudnem jest podniesienie 
ich poziomu duchowego do tego stopnia, aby 
zrównać ich z przedstawicielami białej rasy, 

Los północno-amerykańskich indjan był 
nie o wiele lepszym od losu murzynów. 
Wstręt, jaki odczuwają indjanie do życia cy- 
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wilizowanego oraz ich zamiłowanie do wojny 
były przyczyną tego, iż zostali oni prawie 
doszczętnie wytępieni. Na szczęście ѕиго- 
wą i gwałtowną politykę, dawniej ѕіоѕо- 
waną przez rząd, zastąpiono łagodnym sposo- 
bem postępowania względem indjan, którym 
zaczęto okazywać wszelką pomoc, aby przez 
to zmazać dawne błędy i naprawić dawne 
okrucieństwa. Oddano im na użytek pewną 
część państwa. Utworzono dla nich szkoły, 
kursy techniczne i uniwersytety. Chrz. Zw. Mł. 
M. również przyczynił się do wskrzeszenia 
rasy czerwonoskórych. Obecnie, nie zważa- 
jąc na wojnę, Związek liczy wśród swych 
członków 815 młodych indjan, z których */, na- 
leży do uczącej się młodzieży. 


Powstanie i rozwój organizacji dla murzynów. 


Na Zjeździe Międzynarodowym. który sie 
odbył w Richmond (stan Wirginia), w 1875 
roku, grupa pastorów-murzynów tego miasta 
wniosła podanie, prosząc o zorganizowanie 
wśród nich Chrz. Zw. Mł. M. Petycje tą roz- 
patrzono w następnym roku na zjeździe w To- 
ronto w Kanadzie. Przewodniczący z prze- 
szłego zjazdu i delegaci stanów południowych 
nalegali, by niezwłocznie przystąpić do pracy 
wśród młodych murzynów. Na zjeździe uchwa- 
lono kwotę pieniężną na utrzymanie sekreta- 
rza, którego mianował Międzynarodowy Ko- 
mitet dla zorganizowania akcji wśród mło- 
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dzieży murzyńskiej. Dało to początek chrze- 
ścijańskiemu ruchowi działalności Związku 
wśród murzynów. Wprawdzie już wcześniej 
robiono próby utworzenia chrześcijańskich mu- 
rzynów, jak np. w Waszyngtonie w 1853 roku, 
w Charlestown w 1866 r., w Nowym Jorku 
w 1867 r. Lecz wszystkie te Związki nie cie- 
szyły się powodzeniem głównie z powodu 
braku funduszów i doświadczonych kierowni- 
ków. Przy pomocy Komitetu Międzynarodo- 
wego ruch ten począł rosnąć i przynosić `о- 
woce. W czasie pracy przekonano się. że dla 
pomyślnego rozwoju akcji należy werbować 
kierowników z pośród samych murzynów. 
W tym celu przedewszystkiem uczyniono pró- 
by zorganizowania Związku w szkołach wyż- 
szych, do których uczęszczali murzyni. Dzięki 
temu wielu z najbardziej utalentowanych mło- 
dych mężczyzn zaznajomiło się z historją, me- 
todami i zasadniczą ideą pracy Chrz. Zw. Mł. 
M. i wzięło udział w energicznej pracy Związ- 
ków Miejskich, ktore powstały w owym 
czasie. ' 

Wszystkie te wysiłki nie poszły na mar- 
ne. Po upływie albowiem 10 lat, w 1888 
roku, pierwszy sekretarz: murzyn, imieniem 
William Hintan, został mianowany General- 
nym Sekretarzem w mieście Norfolk (stan 
Wirginia). Po niejakim czasie, gdy przy Mię- 
dzynarodowym Komitecie utworzono Wydział 
dla pracy wśród murzynów, poruczono mu 
kierownictwo tego Wydziału. Pozostawał on 
па swym posterunku przez 25 lat, aż do 
chwili swej śmierci. 
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Związki akademików-murzynów rozwijały 
się szybko i wciągały do swych szeregów naj- 
lepszą młodzież tej rasy. W 1917 r. istniało 
już 104 podobnych Zwiazków, liczących 4656 
członków. Dla łatwiejszego wyszukiwania i 
przygotowywania: kierowników do działalności 
wśród akademików zaczęto urządzać regular- 
ne zjazdy letnie. W 1916 roku na zjeździe 
było obecnych 121 delegatów akademików 
i profesorów, należących do 51 Związków w 
13 stanach. Z rozpoczęciem wojny wielu tych 
akademików pracuje w charakterze sekreta- 
rzy Związku wśród kolorowych wojsk we - 
Wschodniej Afryce. 


Murzyńskie Związki w miastach rozwijały 
się powoli głównie z powodu braku fundu- 
szów dla budowy odpowiednich gmachów, 
„gdyż bez nich Związki nie mogą działać po- 
myślnie. Dziesięć lat temu kiłku amerykań- 
skich filantropów, zrozumiawszy znaczenie ak- 
cji. prowadzonej przez Związek wśród mło- 
dych murzynów, zaczęło składać znaczne 
kwoty pieniężne dla budowy gmachów. Z tych 
filantropów należy przedewszystkiem wymie- 
nić Juljusza Rosenwalda. Jest on żydem, oby- 
watelem miasta Chicago. Począwszy od roku 
1911 wyświadczył on nieocenione usługi Związ- 
kom Murzyńskim. Rosenwald wystąpił z pro- 
pozycją ofiarowania 25,000 dolarów na budo- 
wę i urządzenie gmachu dla Związku pod 
warunkiem, że Chrz. Zw. Mł. M. zbierze, 
75,000 dolarów, czyli */, sumy, potrzebnej діа 
budowy. 
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Chicago było pierwszem miastem, które 
przyjęło propozycję Rosenwalda. Prócz tego 
14 innch miast zgodziło się również na tę 
propozycję. Druga ćwierć potrzebnej kwoty 
została ofiarowana po większej części przez 
ludność murzyńską. a brakującą połowę su- 
my dopełnił Komitet Międzynarodowy. 


Przy pomocy Rosenwalda Związki Mu- 
rzyńskie zaczęły się rozrastać. W 1918 roku 
liczono 56 Związków z 17,602 członków. Mu- 
jątek ruchomy i nieruchomy szacowano na 
1,716,600 dolarów. 


Praca Związku wśród murzynów nie wiele 
się różni od działalności wśród białej rasy. 
Stosunek murzynów do rozmaitych działów 
pracy był jednak trochę innym. Маргғукіаа 
najbardziej przyciągała murzynów praca reli- 
gijna. Podczas, gdy w klasach dla badania 
Biblji liczono do 1332 ludzi, па inne kursy 
dzienne i wieczorne zapisało się tylko 476 lu- 
dzi. W tym samym roku w Związkach Miej- 
skich dla białych liczono na kursach ogólno- 
kształcących 79,263, na kursach biblijnych 
90,000 ludzi. Wyraziwszy te liczby w stosun- 
ku procentowym, ujrzymy. że na ogólno- 
kształcące kursy. uczęszcza 4,7, murzynów, 
a na kursy biblijne 13,14. Wśród białych zaś 
na kursy ogólno-kształcące uczęszcza 15,3, 
a na biblijne 17,45. Stąd możemy wywnios- 
kować, iż wśród murzynów zainteresowanie 
się religją przeważa nad zainteresowaniem się 
nauką świecką o wiele więcej, niż u białych. 
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Wśród białych potrzeby religijne i umysłowe 
prawie się równoważą. Taki stosunek można 
uważać za idealny i do osiągnięcia go po- 
winny dążyć wszystkie Cbrz. Zw. Mł. M. 


Początek i rozwój działalności Związku wśród 
indjan Północnej Ameryki. 


Indjanin odznacza się bojaźnią Bożą. Wie- 
rzy on w Boga, lecz nie wie o Niin wiele, со. 
jednak nie przeszkodziło indjanom wybudo- 
wać na cześć Boga dużo ołtarzy. Celem 
Związku jest służenie wszystkim narodom, 
dlatego też zaczął on szerzyć swą działalność 
wśród indjan. 


W 1879 roku kilku indjan zwiedziło mia- 
sto Waszyngton i zupełnie przypadkiem po- 
znało tu pracę Chrz. Zw. Mł M. То, co zo- 
baczyli, wywarło na nich tak silne wrażenie, 
że uznali za niezbędne utworzenie takiej or- 
"ganizacji dla swej młodzieży. 


Po powrocie do domu indjanie ci urzą- 
dzili zebranie indjan-chrześcijan i zapropono- 
wali założyć Chrz. Zw. Mł. M., któryby mógł 
się przyłączyć do Zjednoczenia Wszechświa- 
towego Związków. Zwrócili się oni do Głów- 
nego Sekretarza Komitetu Międzynarodowe- 
go, prosząc go o poparcie. Podanie to nie 
zostało bez odpowiedzi. Wysłano do nich se- 
kretarzy, którzy zorganizowali niewielki Zwią- 
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zek, przyjmując na członków tych indjan, któ- 
rzy wyznawali juź naukę Chrystusa. Liczba 
owych organizacji wzrosła w 1917 roku do 86. 
14 takich organizacji utworzono w szkołach 
państwowych i szkołach, prowadzonych przez 
misjonarzy. Chrz. Zw. Mł. M. ma nadzieję, iż 
uda mu się zwerbować wśród uczącej się mło- 
dzieży przyszłych kierowników i działaczy 
Związku. Co się tyczy członków, to ściśle 
określić jej nie możemy. Mniej więcej liczyć 
można 1000 ludzi. 


Indjan, mieszkających w Stanach Zjedno- 
czonych, jest z górą 300,000, z nich 30,000 
przypada na plemię Siuksów. Przedstawiciele 
tego plemienia wykazali wielką zdolność za- 
stosowania się do nowych warunków życia, 
które się wytworzyło z chwilą przyjścia bia- 
łych do Ameryki. Plemię owo wydało z po- 
środ siebie cały szereg energicznych działa- 
łaczy, pracujących nad szerzeniem chrześ- 
cijaństwa. lndjanie tego plemienia mają o- 
becnie swoich lekarzy, nauczycieli, adwoka- 
tów, prawników, inżynierów, literatów, którzy 
nietylko służą swemu plemieniu, lecz zaspo- 
kajają potrzeby całej rasy. Dr. Karol Istman, 
prawdziwy indjanin z plemienia Siuksów, zo- 
stał w roku 1894 zaproszony do Komitetu 
Międzynarodowego dla kierowania wydziałem 
pracy wśród indjan. Dr. Istman jest czynnym 
chrześcijaninem i niezwykle utalentowanym 
<złowiekiem. Może on służyć za dowód tego, 
że próba pracy wychowawczej wśród indjan 
nie została bezowocną. 


БИА 


Program działalnoścj Chrz. Zw. Mł. M. 
dla indjan jest podobny do: programu wszyst- 
kich Związków. 


Ale ponieważ osady indjan są bardzo 
oddalone cd siebie i nie ma tam dotychczas 
dużych miast, przeto nie może być mowy o 
wybudowaniu gmachów na wzór miejskich 
Związków. Wobec tego praca wśród indjan 
podobną jest do pracy wiejskich Związków. 


Dokłada się wszelkich starań celem pod- 
niesienia moralnego poziomu młodzieży in- 
dyjskiej i wyrugowanie ich wiary pogańskiej 
przez szerzenie nauki Chrystusa. Indjanie до: 
skonale ocenili korzyści, płynące z tej akcji, 
prowadzonej przez Chrz. Zw. Mł. M. i oka: 
zali się wiernymi sprzymierzeńcami całej tej 
sprawy. Składają oni hojne ofiary na utrzy- 
manie swych Związków. W roku 1917 ofia- 
rowali oni na rozchody bieżące 1,740 dola- 
rów, przyczem ofiary płyną nawet od najbie- 
dniejszych indjan. Parę lat temu zdarzyło się, 
że jednemu ze Związków zabrakło funduszów 
na utrzymanie podróżującego sekretarza, któ- 
rejo pracę indjanie już należycie ocenili. 
Wtedy 15 młodych indjan postanowiło pójść 
na zarobek do fermerów, a otrzymane pie- 
niądze ofiarować na utrzymanie sekretarza. 
Jeden z nich oddał sekretarzowi swego ko- 
nia, który wart był 50 dolarów. Drugi zasiał 
kawał gruntu owsem, aby zabezpieczyć żyw- 
nośc dła koni sekretarza przez zimę. Przyto- 
czyliśmy te szczegóły na to, by wskazać, że 
indjanie nie tylko naśladują rozmaite złe 
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strony naszej cywilizacji, ale również umie- 
ją ocenić i dobre, szlachetne czynniki tej 
kultury. 

Jeden badacz, znający dobrze indjan, o- 
pisuje ich temi słowy: „Niema innego naro- 
du, któryby tak usilnie pragnął poznać Chry- 
stusa, jak indjanie. Na ich stepach można 
zobaczyć w nocy ludzi, patrzących w prze- 
strzeń na gwiazdy, księżyc i wogóle zwraca- 
jących się do przyrody i proszących ją o ła- 
skę, błogosławieństwa i obronę od nieszczęść 
i grzechu“. 

Tacy ludzie bezwarunkowo są godni te- 
go, aby Chrz. Zw. Mł. M. przyszedł im z po- 
mocą, 


ROZDZIAŁ VII 


Typy organizacyjne Związku. 


Chrześcijańskie Związki dla żołnierzy 
i marynarzy. 


Chrześcijańskie Związki organizują swą 
pracę wszędzie, gdzie tylko zauważą młodych 
mężczyzn, pozbawionych rodzinnego ogniska. 
Na tem polega główne zadanie Związku. Dla- 
tego też niema nic dziwnego w tem, że Zwią- 
zek zwrócił uwagę na tych młodych ludzi, 
którzy co rok wstępują do szeregów armji 
i marynarki. Jak wiadomo, przeciętny wiek 
Бозріопуев do armji i marynarki wynosi 
21 łat. 

Rekruci bez wątpienia przedstawiają pod 
względem zdrowia fizycznego wybór całej 
męskiej ludności kraju. 

Więksża część poborowych pochodzi z 
prowincji. Są oni wszyscy niedoświadczony- 
mi, łatwowiernymi chłopcami, którzy łatwo 
poddają się wszelkim wpływom tak dobrym, 
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jak i złym. Wszystkim wiadomo, że istnieje 
dużo niegodziwych ludzi, gotowych dla swe- 
go interesu wykorzystać namiętności młodzie- 
ży, budząc w nich wszelkie złe instynkty, 

W dzielnicach, w których znajdują się 
koszary, zawsze spotykamy domy rozpusty 
i gier nazardowych, gdzie niedoświadczeni re- 
kruci tracą wszystkie swe pieniądze. Oczywi- 
ście, że marynarze, wracając z dalekiej pod- 
róży, chciwie szukają zabaw i rozrywek. Тут- 
czasem, aż do chwili powstania Chrz. Zw.MŁ.M., 
nie było żadnego porządnego tokalu, gdzieby 
można było spędzić czas na godziwych roz- 
rywkach. Często, nie mając nikogo znajomego 
w mieście, byli oni pozostawieni swemu wła- 
snemu losowi. Poczucie samotności i tęskno- 
ty jest właściwe każdemu marynarzowi. Nie 
dziw więc. że marynarze tak dobrze umieli 
ocenić gościnne przyjącie. jakiego Chrz. Zw. 
Mł. M. zawsze im użycza. 


Początek i rozwój działalności Chrz. Zw. Mt M. 
wśród armji i marynarki. 


Pierwszą próbę rozpoczęcia pracy Chrz. 
Zw. Mł. M. wśród armji i marynarki doko- 
nano w Ameryce w czasie wojny domowej 
(1861—1865). W czasie owych pierwszych 
prób kierownicy ruchu utworzyli „Chrześci- 
jański Komitet", który wszelkiemi środkami 
usiłował pomódz żołnierzom przez rozdawa- 
nie odzieży, żywności, literatury, a także przez 
urządzanie praktyk religijnych. Z zakończe- 
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niem wojny pracę tę wstrzymano i nie czy- 
niono nowych prób służenia armji aż do roku 
1887. latem tego roku Komitet Okręgowy 
w Nowym Jorku rozpoczął swą akcję w o- 
bozach Gwardji Narodowej koło Piks-Kil. Za 
tym przykładem poszły i inne stany i okręgi. 

W roku -1888 rozpoczęła się wojna hisz- 
pańsko-amerykańska i przed Chrz. Zw. Mł. M. 
znowu otworzyło się pole do pracy wśród 
armji i marynarki. Pod kierownictwem Ko- 
mitetu Międzynarodowego utworzono Komisję, 
znaną pod nazwą „Chrześcijańskiego Komi- 
tetu dla armji i marynarki“. Komitet ten-roz- 
winął energiczną akcję we wszystkich obo- 
zach wojskowych. Zaproszono do pracy 176 
sekretarzy, którzy odważnie szli w ślad za 
amerykańskimi żołnierzami, towarzysząc im 
w ich wyprawach na lądzie i na morzu. Ma- 
jąc doświadczenie ze swej poprzedniej pracy, 
Związek wiedział już, jak należy postępować, 
aby zainteresować żołnierzy i pozyskać ich 
wdzięczność. To zapewniło sekretarzom po- 
wodzenie w ich pracy. 

Chrz. Zw. Mł. M. założył swą organizację 
także wśród wojsk, wysłanych do Zachodnich 
Indji i na wyspy Filipińskie. Pierwsze zebra- 
nie dla propagandy Ewangelji, jakiego nie wi- 
dziano dotąd na Filipinach, zorganizował Chrz. 
Zw. Mł. M. Działalność Związku w czasie woj- 
ny polegała na urządzaniu namiotów oraz 
domków, w których zadarmo rozdawano ma- 
terjały piśmi-nne, urządzano czytelnie, bibljo- 
teki, gry i rozrywki. Ma się rozumieć, że sta- 
"aniem Związku urządzano również i nabożeń- 
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stwa. Związek wydał na tę pracę 135,000 do- 
larów, którą to. kwotę ofiarowali przyjaciele 
Związku. 

Po skończonej wojnie do Związku zaczęły 
wpływać ze wszech stron prośby, o prowa- 
dzenie podobnej pracy i w czasie pokojo- 
wym. Podobne prośby pisał sam prezydent 
Mac Kinley, pisał sekretarz Wydziału Агтјі 
i Marynarki, pisali oficerowie i szeregowcy 
różnych rodzajów broni. 

Wobec tylu podań, a także wobec do- 
świadczenia, które dowiodło, że armja po- 
trzebuje takiej pracy, postanowiono utworzyć 
przy Komitecie stale istniejący Wydział dla 
badania warunków organizowania i urządza- 
nia Związków w portach zwykłych i wojsko- 
wych oraz w koszarach. 

W 1899 roku obchodzono uroczystość 
otwarcia pierwszego Wydziału Ch. Zw. Mł. М. 
w lokalu wynajętym od Zarządu Morskich 
Doków. Natychmiast też zaczęli gromadzić 
się marynarze i to w tak wielkiej ilości, iż 
pomieszczenie okazało się wkrótce niewy- 
starczającem itrzeba było wynająć drugi, są- 
siedni budynek. 

Nowe to pomieszczenie, chociaż nię było 
w- stanie pomieścić wszystkich, Którzy 
chcieli się doń dostać, było jednak jednem 
z najlepszych. | 

Pierwszy Związek dla marynarzy w Bru- 
klinie, jak pisze jeden ówczeny świadek, stał 
się dla nich klubem, domem i jedynem miej- 
scem na lądzie, gdzie mogli czuć się bez- 
piecznymi Przeto budynek ten stał się ich 
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ulubioną siedzibą. Tu oddają oni swoje pie- 
niądze na przechowanie, stołują się i nocują, 
jeżeli zdążą zawczasu wynająć pokój. Stąd 
wysyłają oni do drogich im osób listy, ko- 
rzystają w tym budynku z rozrywek i odpo- 
czynku, і co najważniejsze, —uczą się kochać 
i rozumieć Chrystusa*. 

Ten stosunkowo skromny początek 
pracy zwrócił uwagę niektórych boga- 
tych osób. Jedna amerykańska patrjotka — 
p. Helena Guld ofiarowała wielką sumę pie- 
niężną па budowę dobrze urządzonego, 
własnego gmachu Ch. Zw. dla marynarzy. 
Otwarcie odbyło się w 1902 roku. Był to 
budynek óśmiopiętrowy i można było przy- 
puszczać, że wystarczy on na wiele lat. Lecz 
wkrótce okazało się, że liczba marynarzy, 
chcących w nim zamieszkać jest tak wielką, 
że budynek stał się zaciasnym. Wtedy to 
panna Russel Sejdż ofiarowała pieniądze dla 
rozszerzenia owego budynku. co odrazu pó- 
dwoiło wydajność pracy tego Wydziału Zw. 
Koszta tej nieruchomości. składającej się 
z dwóch budynków, wynoszą 850,000 dol. 

Od chwili otwarcia Wydziału w Bruklinie, 
liczba ludzi, którzy do niego uczęszczają, da- 
je się określić miljonami. Pomieszczenia 'są 
otwarte w ciągu całego roku i dniem 
i nocą drzwi stoją otworem dla gościnnego 
przyjęcia marynarzy. 

Każdy marynarz i każdy członek Związku 
jest dumnym z tego wspaniałego budynku, 
który posłużył za wzór do budowy wielu in- 
nych gmachów dla żołnierzy i marynarzy. 
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Obecnie we wszystkich punktach skupie- 
nia się żołnierzy i marynarzy istnieją Ch. Zw. 
z doskonale urządzonymi budynkami, pełnemi 
komfortu. 


Sam majątek Związku oceniono w 1918 
roku na 1.966.300 dolarów. Ogólna zaś su- 
ma rozchodów bieżących wynosi rocznie 
714,485 dolarów. 

Przed samem wypowiedzeniem wojny 
przez Amerykę, liczono tam 27 Związków dla 
armji i marynarki z 4,613 członków i z 62 se- 
kretarzami. ' 

Jednak same te cyfry jeszcze niedosta- 
tecznie ilustrują nam to powodzenie, jakim 
się cieszy wśród armji i marynarki ruch 
chrześcijański. 

Marynarze, wogóle, nie mogą zapisać się 
na członków Związku, gdyż przebywają oni 
niedługo na lądzie, ale, gdy czytamy, że 
liczba wojskowych, uczęszczajacych na zebra- 
nia religijne i na kursy dla badania Biblji 
wynosi 152.725 ludzi, wtedy dopiero otrzymuje- 
my jasne pojęcie о potężnych rozmiarach 
prowadzonej akcji oraz o jej znaczeniu mo- 
ralnem i duchowem. Prócz tego dowiaduje- 
my się, że w restauracjach Związku wydano 
180,000 obiadów, że 1,290 łóżek było zawsze 
gotowych діа marynarzy, będących na urlo- 
pie. Dowiadujemy się, że wydano za darmo 
z materjałów piśmiennych 397,000 listów i że 
przyjęto do kasy na przechowanie 1 miljon 
z górą oszczędności. Cyfry owe dają nam 
niejako możność należytej oceny wielkich 
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usług, oddawanych przez Związek żołnierzom 
i marynarzom. , 

Powodzenie, jakiem się cieszyła praca 
Związku dla marynarzy w portach, nasunęło 
myśl o zorganizowaniu podobnych wydziałów 
na okrętach, dla niesienia pomocy maryna- 
rzom podczas podróży na morzu. Marynarze 
sami popierali tę myśl, mówiąc: „Czujemy 
potrzebę korzystania z usług Związku nie 
tylko, gdy przebywamy w porcie, ale również 
pragniemy znajdować się pod jego zbawienną 
opieką podczas podróży“, . 

W roku 1900 prezydent Taft pozwciił >- 
jednemu z sekretarzy rozpocząć swą pracę 
na wojennym okręcie. Po pewnym czasie 
admirał w swym raporcie pisał, że „próba 
owa wywarła skutki, które przewyższyły 
wszelkie oczekiwania". Prezydent zaś муга» 
ził nadzieję, iż z czasem na każdym okręcie 
będzie przebywał sekretarz Związku. Nadzie- 
ja owa potrochu została urzeczywistnioną, po- 
nieważ obecnie wszystkie duże okręty wojen- 
ne mają swych RORY: pełniących na nich 
służbę. 


Organizacja i zarząd Ch. Zw. Mł. M. dla armji 
i marynarki. 


Wobec nawpół oficjalnego charakteru, 
nadanego Związkowi w jego pracy wśród 
wojska i marynarki, okazało się bardzo po- 
żądanem dla przeprowadzenia jego zamiarów, 
aby nadzór nad pracą miejscowych wydzia- 
łów jak również i ogólne kierownictwo spo- 
ezywało w ręku Komitetu Międzynarodowego. 
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Pod dozorem owego Komitetu powstał zatem 
specjalny Wydział, mający swój zarząd i pewną 
liczbę sekretarzy, których obowiązkiem jest 
organizowanie i prowadzenie całej pracy. Dla 
podtrzymania lepszej łączności i dla współ- 
pracy z dowódcami armji i marynarki utwo- 
rzono, tak zwany, Komitet Doradczy, złożo- 
ny z jednego admirała, naczelnika sztabu 
armji i kilku kapelanów armji i marynarki. 
Miejscowe Związki dla wojskowych nie- 
wiele różnią się od Miejskich 2%. (zob. str. 
46). Każdy Związek i cała jego praca jest 
kierowaną przez Generalnego Sekretarza oraz 
kilku sekretarzy i komitety. 
~ Główna różnica pomiędzy organizacją 
i zarządem Związków wojskowo: morskich 
i Związków Miejskich oraz Kolejarzy polega 
na tem, że Związki wojenno-morskie mogą 
być uważane jako filje Wydziału Wojenno-Mor- 
skiego przy Komitecie Międzynarodowym. Nie 
mają one ani swej Rady Dyrektorów, oraz są 
zależne od Komitetu Międzynarodowego, 
jeśli chodzi o wybór organów wykonawczych. 
Wobec nawpół oficjalnego charakteru nada- 
nego Związkom tego typu przez armję i ma- 
гупагке, cały zarząd spoczywa w ręku Komi- 
tetu Międzynarodowego, który jedynie odpo: 
wiedzialnym jest za swe czynności przed rządem. 


Działalność Ch. 2%. Mł. M. w czasie wojny. 


Z chwilą, gdy Ameryka wzięła udział 
w wojnie Europejskiej, Ch. Zw. Mł. M. miał 
wyjatkową możność wyświadczenia cennych 
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usług szeregowcom armji i marynarki nie tylko 
jednej Ameryki, lecz także jej Aljantom: 
Francji, Włochom i Rosji. (Brytańska armja 
korzystała z funduszów i usług przedstawicie- 
li- Brytańskiej Narodowej Rady Chrz. Zw. 
Mł. M.). 

Mobilizacja amerykańskiej armji w 1916 
roku na meksykańskiej granicy już w 
znacznym stopniu przyczyniła się do rozsze- 
rzenia pracy Wydziału „Агтјі i floty* Zw. 
Rząd Stanów Zjednoczonych chętnie zgodził 
się na korzystanie z usług, ofiarowanych 
przez Komitet Międzynarodowy. Wkrótce 
przedstawiciele rządu przekonali się na wła- 
sne oczy, jaką olbrzymią korzyść Związek 
może przynieść ludziom, powołanym do sze- 
regów. Podczas kilku miesięcy pracy na gra- 
nicy meksykańskiej, Związek pozyskał naj- 
większe zaufanie tak wśród oficerów, jak i 
żołnierzy. Niezwykła szybkość w niesieniu 
pomocy, nadzwyczajna czułość i życzliwość 
sekretarzy, ich bezprzykładne poświęcenie 
się sprawie,—wszystko to razem wzięte, nie 
mogło nie wzbudzić trwałych uczuć sympatiji, 
żywionych przez amerykańskich żołnierzy dla 
Związku. 

Z oficjalnego sprawozdania Komitetu 
Międzynarodowego za lata: 1916 i 1917 r. 
wynika, że Сһга. Zw. Mł. M. w ciągu 8-miu 
miesięcy okazywał na granicy pomoc 150,000 
żołnierzom, należącym do milicji i do wojsk 
regularnych. W tym czasie zostało wybudo- 
wanych 38 budynków, obliczonych na krótki 
czas twania. i 6 olbrzymich namiotów, prócz 
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tego ruchome urządzenia dla rozmaitych roz- 
rywek: jak kinematografy, gramofony i t. d. 
Sekretarze towarzyszyli wojskom wszędzie, 
Zorganizowana została służba dla niesienia 
pomocy licznym placówkom, za pomocą sa- 
mochodów, motocyklistów i rowerzystów. 
Wydatki wyniosły 308,016 dolarów. 

W pracy owej brało udział przeszło 350 
sekretarzy, należących do najrozmaitszych 
warstw społecznych. którzy poświęcili się tej 
pracy na dłuższy okres czasu. 


Zawdzięczając bezpłatnemu rozdawaniu 
materjałów piśmiennych i czynieniu wszel- 
kich ułatwień w wysyłaniu korespondencji, 
okazało się możebnem przesłać staraniem 
Związku 5 miljonów listów. Ten jeden cho- 
ciażby fakt może dać nam pojęcie o rozmia- 
rach tej akcji. 


Związek dał możność żołnierzom użycia 
odpoczynku, korzystania z rozrywek, czytania 
również i z nauki na specjalnie zorgani- 
zowanych w tym celu kursach. Z różnych 
zabaw i rozrywek korzystało blisko 2,851,000 
ludzi. Związek czynił również starania w celu 
podniesienia religijnego poziomu żołnierzy 
przez urządzanie zebrań religijnych rezulta- 
tem czego było, że 13,844 ludzi postanowiło 
poświęcić się służbie Chrystusowej. Wogóle 
sądząc z danych statystycznych, praca reli- 
gijna Związku na froncie dała jaknajlepsze 
rezultaty. Kapłani odprawiali nabożeństwa 
w pomieszczeniach Związku. Wszystko to 
dowodzi, że program Związku daje się do- 
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ѕкопаіе zastosować do warunków życia obo- 
zowego. | 

W kwietniu 1917 roku Stany Zjednoczo- 
ne zawarły przymierze z państwami Ententy, 
i wzięły udział w wojnie wszechświatowej. 
Wtedy Związek uznał za niezbędne zmobżli- 
zować całą swą organizację zarówno ze 
strony materjalnej, jak i duchowej. 

Wojna europejska była najważniejszem 
zdarzeniem w historji Związku, albowiem dała 
ona po raz pierwszy możność niesienia po- 
mocy amerykańskim żołnierzom w szerszym 
zakresie. 

Po upływie już kilku godzin od chwili 
zerwania słosunków dypiomatycznych z Niem- 
cami, Generalny Sekretarz Międzynarodowega 
Komitetu wysłał do prezydenta Wilsona te- 
legram z zaofiarowaniem usług i poparcia ze 
strony Ch. Zw. Mł. M., któremu prezydent 
telegraficznie podziękował za szlachetną pro- 


pozycję. 
Podobnie jak postąpił Komitet przy roz- 
poczęciu wojny Domowej (1861) i wojny 


z Hiszpanją (1898), Generalny Sekretarz zwo- 
łał w dniu 10 kwietnia 1917 roku konferencję 
przedstawicieli Związku z całego kraju. Kon- 
ferencja odbyła się w Garden-City, па Long- 
Island, gdzie uznano za niezbędne stworzyć: 
„Chrześcijańską Komisję Stanów Zjednoczo- 
nych',—„Radę Narodową dla spraw wojsko- 
wych”, która miała się składać z członków 
Komitetu Międzynarodowego i innych Коті- 
tetów-w Ameryce, jak również z kierowników 
miejscowych Związków. Ogólna liczba człon- 
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ków nie przewyższała 100 ludzi. Dla rozpo- 
częcia pracy, obliczonej na miłljonową armię, 
potrzeba było przynajmniej 3-ch miljonów do- 
larów; wobec czego rada dla zebrania tej 
kwoty pieniężnej postanowiła zmobilizować 
wszystkie siły Związku. 

Po dwóch dniach, 12 kwietnia, Komisja 
Wojenno-Morskiego Wydziału przy Komitecie 
Międzynaredowym została zaproszoną na po- 
siedzenie nadzwyczajne. W czasie obrad zo- 
stały przyjęte wszystkie wnioski Konferencji 
i została mianowana Rada, złożona ze 103 
członków. Prezesem był p. Wiljam Słoan, 
sekretarzem Dr. Dżon Mott, który z tej okazji 
otrzymał mnóstwo gratulacyjnych depesz od 
Chrześcijańskich Związków i następujący list 
od prezydenta Wilsona: „Waszyngton. Biały 
Dom, 25.4 1917. Drogi Doktorze Mott! Po- 
zwoli Pan w przededniu zamierzonego posie- 
dzenia Rady wyrazić Mu, jak wielkie znaczenie 
przywiązuję do pracy Ch. Zw. Mł. M. wśród 
naszej armji i marynarki, jeńców i żołnierzy, 
znajdujących się w obozach we Francji. Ob- 
szerny program działalności, nakreślony przez 
Radę, wzbudza we mnie żywe zaintereso- 
wanie. Praca owa zasługuje obecnie na pierw- 
szeństwo przed wszelką inną. Pozostaję szcze- 
rze oddany Panu W, W. Wilson“. 

Dnia 27 tegoż miesiąca Wiłson wydał 
odezwę od oficerów, aby okazywali wszelką 
pomoc i poparcie Ch. Zw. Mł. M. w jego 
pracy w miejscach stałego pobytu wojsk, na 
postojach, w obozach i w czasie bitwy. 

Takim był stosunek do Związku wyższej 
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władzy wykonawczej w kraju, w którym Zw. 
otrzymał swe uświęcenie. Lecz nie dość na 
tem: w odpowiedzi na odezwę Generalnego 
Sekretarza do społeczeństwa o poparcie pie- 
niężne i okazanie osobistych usług, ze wszech 
stron zaczęji napływać ludzie zaofiarowaniem 
Związkowi swej pomocy. Wszyscy byli go- 
towi poprzeć podjętą przez Związek wielką 
akcję, niesienia pomocy żołnierzom i mary- 
narzom armji mocarstw sprzymierzonych wsze- 
dzie, gdzie zajdzie tego potrzeba zaczy- 
nając od punktów przyjęcia na służbę woj- 
skową i kończąc na czołowych pozycjach 
frontowych. W ciągu pierwszego roku udziału 
Ameryki w wojnie z górą 1000 sekretarzy 
ochotników pracowało dła Ch. Zw. W dru- 
gim roku wojny liczba owa doszła do 5000 
ludzi. -Działaczy Związku można było ujrzeć 
nie tylko w Fimeryce, lecz również we Fran- 
cji, Anglji, Włoszech, Rosji, Mezopotamiji, 
Północnej Afryce, Indji, Japonji i Ѕугјі. Wszę- 
dzie łagodzili oni ciężki los żołnierza, nie po- 
przestając na chwilę i nie tracąc najmniej- 
szej okazji dla wyświadczenia żołnierzom tych 
lub owych usług. 


Ogólny zarys działalności Związku wśród armii 
i marynarki w czasie wojny. 


Ogólny zarys działalności Związku i jego 
organizacji w czasie wojny przedstawia się 
w sposób następujący: 

1. W obozach i „miejscach koncentracji 
wojska i floty. Budowa, utrzymanie i na- 
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prawa niezbędnych ао pracy gmachów, po- 

mieszczeń dla administracji, sal do odczytów 
i rozmaitych innych budynków, mających 
specjalne zastosowanie. Wykonanie zwykłego 
programu pracy przez urządzanie rozrywek, 
gier sportowych i ćwiczeń atletycznych, jak 
również przez pracę społeczną, religijną 
i oświatową. Program ów został wypraco- 
wany przy współpracy z organizacjami kato- 
lickiemi i żydowskiemi które także praco- 
wały dla armji i marynarki, dla skoordyno- 
wania działalności. Chociaż wymienione or- 
ganizacje należały do innej religji, aniżeli 
Związek, jednak wszyscy żołnierze i mary- 
narze korzystali niezależnie od wyznania reli- 
gijnego ze wszystkich przywilejów i praw 
Związku. 

2) Oddziały Związku dla armji i mary- 
narki czynnej. Kontynuowanie i szerzenie 
pracy pokojowej Związku celem niesienia po- 
mocy żołnierzom i marynarzom. 

3) Działalność w pociągach na kolejach 
żelaznych, na okrętach transportowych, w por- 
tach, skąd wysyłają wojska. Okazywanie po- 
mocy, według planu, wskazanego w punkcie 
1, żołnierzom w czasie podróży i przy wsia- 
daniu na okręty. 

4. Działalność Związku poza obrębem 
Ameryki. Dla amerykańskich żołnierzy i ma- 
rynarzy, znajdujących się za granicą, Związek 
czyni to samo, co i dla tych, którzy pozo- 
stali u siebie w kraju. Prócz tego organi- 
zuje się jeszcze wysyłanie i przyjmowanie 
listów dla wojska, o ile na to zezwolą wła- 
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dze. Podobnej pomocy doznają również woj- 
skowi z armii francuskiej, włoskiej oraz woj- 
ska i marynarka innych krajów, należących 
do Ententy. Oprócz tego organizowano po- 
moc dla jeńców. 

5. Niesienie pomocy pracownikom w 'spe- 
cjalaych działach przemysłu wojennego, jak 
naprzykład, żołnierzom-murzynom, zatrudnio- 
nym w zbrojowniach, warsztatach, w portach, 
i robotnikom, pracującym przy budowie ОКге- 
tów i w fabrykach artykułów spożywczych, 
będących pod nadzorem rządu. 

Wykonując wszelką pracę, wymaganą 
przez życie wojenne, sekretarze, zatrudnieni 
w organizacjach wojskowych, starają się, o ile 
to jest możebnem, wykonać zasadniczy pro- 
gram działalności Ch. Zw. Mł. M. drogą rea- 
lizacji programu rozwoju -fizycznego, podnie- 
sienia poziomu duchowego, umysłowego i spo- 
łecznego. 

Organizacja wydziałów i komitetów, od- 
powiednio do poczwórnego programu dzia- 
łalności, została zachowana i zastosowana 
również w wojskowej organizacji dla pułków 
i kompanji. Każdy pułk jest uważany za od- 
dzielną jednostkę.” Każdym budynkiem, ba- 
rakiem albo. namiotem zarządza specjalny 
sekretarz zwany głównym sekretarzem. Mia- 
nuje on sekretarzy dla kierowania wydziałami. 
Każdy sekretarz kieruję jednym wydziałem 
pracy: rozwoju fizycznego, oświaty, pracy 
społecznej i religijnej. Sekretarze ze swej 
strony mianują dla swych wydziałów komi- 
tety, które będąc złożone z 5 lub 7 członków, 
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mają za obowiązek przeprowadzanie pro- 
gramu działalności wydziału, zapraszając do 
współpracy oficerów i znawców tej lub innej 
kwestji, których się da wyszukać w pułku 
i tak np. komitet dła rozwoju fizycznego 
może być złożony: z oficera-kierownika atle- 
tycznego w pułku, pułkowego lekarza oraz 
kilku innych oficerów i żołnierzy, będących 
znawcami tego lub innego rodzaju sportu. 
Do wydziału pracy religijnej zwykle są za 
praszani, między innemi i kapełani wojskowi. 

Wspomnieliśmy już o tem: że sekretarz, 
zarządzający budynkami z całym etatem 
swych sekretarzy i z komisjami, utworzonęmi 
przez tych sekretarzy, tworzą razem główną 
organizację wojskową Ch. Zw., której zarząd 
kieruje pracą w pułku, z czasem, obejmując 
nawet większą ilość pułków. Celem Związku 
jest dać możność każdemu żołnierzowi korzy- 
stania z dobroczynnych wpływów tej działal- 
ności. Dlatego też z pośród samych żoł- 
nierzy utworzone są specjalne komisje: puł- 
kowe i котрапіјпе, obowiązkiem których jest 
pomagać Komitetom Wydziałowym w wpro- 
wądzeniu programu w życie. Z każdej kom- 
panji wybiera się 4 członków do komisji, 
a więc po jednym członku dla każdego ro- 
dzaju działalności. Jeden z owych 4 człon- 
ków wybierany jest prezesem. Ponieważ pułk 
amerykański składa się z 16 kompanii, przeto 
i komitet pułkowy składa się z 16 członków. 

Dla lepszego zrozumienia ustroju . woj- 
skowej organizacji Związku, załączamy przy- 
tem nastepujacy rysunek. (Pątrz strona 174). 
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Plan wojskowej organizacji Ch. Zw. Mł. M. 


"Centralny Zarząd 
przy Międzynarodo- 
wym Komitecie. 


| 


Generalni sekretarze | 


przy wojennych okręgach w Fimeryce 
i w sojuszniczych - krajach. 


| Dywizyjni sekretarze. 


СУ | 


| Główny sekretarz pułkowy, | 


jego pomocnicy i sekretarze 
poszczególnych oddziałów. 


Wydział 1| Wydział 2| Wydział 3) Wydział 4 


sekretarz sekretarz sekretarz sekretarz , 
wychowania | oświatowy |-działalności | pracy reli- 
fizycznego |z komitetłem| społecznej gijnej 


z komitetem|ochotników-| i rozrywek | z komitetem 

ochotników-| specjalistów] z komitetem] ochotników- 

specjalistó w ochotników-| specjalistów 
specjalistów 


Ў / Pułkowy komitet żołnierski 
z przedstawicielami (po jednym 
z kampanijnych komisji. 


Ochotnicze komisje kompanijne 
(po czterech z każdej kompanii). 
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Powodzenie podobnej organizacji zależy 
od zdołnościi energji osób, będących członkami 
komisji. Wobec tego sekretarze mianują па 
członków tylko tych żołnierzy w kompanii, 
którzy najbardziej się nadają do administracji. 
Po zorganizowaniu natychmiast przystępuje 
się do pracy. Pracownicy Związku starają 
się nigdy nie zapominać o głównym celu 
Związku—wychowywaniu ludzi silnych duchem 
i prawdziwych Chrześcijan. Mówiąc ogólnie, 
reszta całej pracy jest tylko środkiem do 
osiągnięcia tego celu, a więc jeżeli Związek 
urządza wieczory muzyczne i przedstawienia 
teatralne, czyni to nie tylko dla samej roz- 
rywki, ale wytwarzając dla młodzieży zdrową 
atmosferę, w której możnaby było spędzić 
wolne od zajęcia chwile, chroni młodych męż- 
czyzn od zła, które na nich czyha tuż za 
obozem. 

Następujące dane statystyczne, które zo- 
stały zebrane w jednym okręgu, w przeciągu 
jednego tylko miesiąca, najlepiej świadczą 
o tem, jak wiele zrobiono dla żołnierzy. — 
Doręczono listów —4 miłjony. Urządzono 1809 
zebrań religijnych, na których było obecnych 
325,000 ludzi, 42,000 ludzi uczęszczało na 
kursy dla badania Biblji. —Kursów takich było 
1,275. Urządzono 879 zabaw rozmaitych, na 
których było obecnych 412,000, 416 odczytów 
ze 7,000. słuchaczów, 4,400 kursów nauko- 
wych, na które uczęszczało 75,000 uczniów, 
22,000 pogadanek. Rozdano: 26,000 egzem- 
plarzy Pisma Św. 5,400 ludzi postanowiło po- 
święcić się służbie Chrystusowej. Wydano 
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z bibljoteki 67,000 książek. Urządzono 950 
przedstawień kinematograficznych. dla 500,000 
widzów, 543,000 ludzi brało udział w po- 
pisach atletycznych przy jednym miljónie 
widzów. 

Chociaż Związek pracuje, dla „szerokich 
warstw ludności, jednak nie czyni on tego 
wcale dla wywarcia wrażenia tylko zewnętrz- 
nego. Potężna działalność Związku, która się 
objawia w sposób zewnętrzny, mieści w sobie 
zadanie o charakterze głęboko moralnym. 
Nie może to nie wpłynąć na poszczególne 
osoby, które odczuwają korzystny wpływ 
Związku. Rozumiemy przez to przeobrażenie 
moralne owych ludzi. Ma się rozumieć, że 
uwaga i zaciekawienie żołnierzy wzbudzały 
przeważnie: przepisy sportowe, rozrywki, za- 
bawy towarzyskie, gry, czytelnie z pokojem 
dla korespondencji, śpiewy chóralne i t. d. 
Jednakowoż, udało się także wzbudzić zacie- 
kawienie żołnierzy i do zebrań religijnych 
і do pracy oświatowej. Żołnierze tłumnie 
uczęszczali na zebrania, brali udział w śpie- 
wach kościelnych i w pogadankach religij- 
nych, które odbywały się pod otwartem nie- 
bem lub w barakach. 

Wybitni działacze religijni i mówcy popie- 
rali pracę Związku. Tysiące ludzi -odpowia- 
dały zgodą na odezwę, powołującą ich do 
poświęcenia swego ?усіа służbie Chrystu- 
sowej. Badanie Pisma Św. i czytanie ksią- 
żek o treści religijno-inoralnej odbywało się 
przez zgromadzenie niewielkich grup słu- 
chaczów. Ludzie, ktorzy gruntownie poznali 
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wiarę chrześcijańską, starali się przez wpływ 
swój osobisty wzbudzić w swych towarzy- 
szach zamiłowanie do wyższych ideałów i do 
życia, opartego na zasadach chrześcijańskich. 


Wydział oświatowy organizowałkursy odczy- 
towe. Wzięte były przytempoduwagęszczególne 
warunki życia w obozach i na froncie. A więc 
urządzano odczyty i prowadzono naukę o wa- 
runkach sanitarnych, o hygjenie, о geografji 
ogólnej i miejscowej, o historji, o życiu spo- 
łecznem i o administracji. Również porusza- 
no na odczytach kwestje techniczne i filolo- 
giczne. Często i z wielkiem powodzeniem za- 
stosowywano latarnie czarnoksięskie i kine- 
matograf z obrazami o treści pouczającej, 
W ten sposób Związek dążył do podniesienia 
poziomu umysłowego i moralnego żołnierzy, 
również do zabezpieczenia ich od szkodli- 
wych wpływów, które się zawsze wytwarzają 
w atmosferze koszarowej. 


Związek szerzył swą różnostronną działal- 
ność w miejscach skupiania się amerykań- 
skich żołnierzy i w miejscach ich ćwiczeń 
wojskowych, jak również na froncie, wśród 
armji Ententy i wojsk amerykańskich, którym 
sekretarze towarzyszyli wszędzie od chwili ich 
wysłania na front aż do okopów. 

Dla należytej charakterystyki wojskowej 
pracy Związku przytaczamńy tu opinję jednego 
zupełnie bezstronnego świadka, profesora Mac 
Donalda, korespondenta gazety „The Nation“, 
który nie należy do Chrz. Mł. M. Pisze on, co 
nastepuje: 
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„W ciągu 5 miesięcy, od początku roku 
które spędziłem we Francji i w Anglji, obser- 
wowałem amerykan przy pracy społecznej 
i filantropijnej w wyżej wspomnianych kra- 
jach. Wchodziłem w styczność z różnemi in- 
stytucjami, lecz żadna z nich nie wywarła na 
mnie tak wielkiego wrażenia, jak Chrz. Zw, 
Mł. M., działalność którego jest więcej, niż 
potrzebną i zasługuje na jak najszersze po- 
parcie. 

„Lecz prawdę powiedziawszy, użyłem wy- 
razu niewłaściwego, mówiąc o Chrz: Zw. Mł. 
М. jak o instytucji, „z którą wchodziłem w. 
styczność”, gdyż w rzeczywistości trudno było 
uniknąć tego kontaktu, ponieważ instytucja 
ta znajdowała się wszędzie, gdzie było woj- 
sko. Symbolem tej organizacji jest trójkąt 
(wyrażający jedność ciała, umysłu, ducha 
1główny celZwiązku—rozwójowychczynników) 
z nakreślonemi na nim literami. Y. M. С. A. 
Godło to wpadało nam w oczy wszędzie, 
witając nas na każdym zakręcie drogi — 
w polach, na stacjach kolejowych, na posto- 
jach, jednem słowem wszędzie tam, gdzie 
byli żołnierze. Znakiem trójkąta oznaczano 
miejsca pracy Związku. 

„Dniem i nocą, w niedziele i dnie po- 
wszednie spotykałem baraki Związku stojące 
otworem dla wszystkich. Władze wojskowe, 
oczywiście, dbały o*żołnierzy pod względem 
wyłącznie administracyjnym, lecz czyniły bar- 
dzo mało dla zaspokojenia społecznych i mor 
ralnych potrzeb żołnierzy. Brak ów został usu- 
nięty przez pracę Chrz. Zw. Mł. M. Wszedłszy 
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do baraku, można było zauważyć następującą 
scenę: w jednym rogu baraku jakiś żołnierz 
przysiadłszy, pisze list na papierze, otrzyma- 
nym od Związku, w drugim rogu oficer czyta 
czasopisma albo gazety amerykańskie, an- 
gielskie lub francuskie. Trochę dalej grupa 
wojskowych pali papierosy i gawędzi spokoj- 
nie. W baraku znajdują się: grainofon i pia- 
nino. Przydzieleni do baraku studenci urzą- 
dzają dla żołnierzy gry w pomieszczeniu zam- 
kniętem lub ćwiczenia sportowe pod otwartem 
niebem. Wieczorem zawsze „coś* się odby- 
wa, szczególnie w obozach, znajdujących się 
w pobliżu miasta. Jeżeli się komuś zdarzyłe 
przypadkiem być w takich obozach w nie- 
dzielę, to mógł on zobaczyć nabożeństwo; 
odprawiane w sposób prosty, lecz sympa- 
tyczny. 

„Na tem jednak nie poprzestawali w swej 
działalności kierownicy baraków. Ludzie сі 
zawsze byli gotowi usłużyć każdemu potrze- 
bującemu. Czy wypadło komuś napisać list 
do rodziny lub przyjaciół, czy wynaleźć czyjś 
adres, czy też wyszukać pomieszczenie dla 
gości lub cudzoziemców, rozdać ubranie, czy 
wysłać czyjeś listy, kierownik baraku był 
zawsze na swoim posterunku. Gdzie tylko 
transport lub pociąg wójskowy wyładowywał 
ludzi, albo pociąg sanitarny zatrzymywał się 
z wielką ilością rannych, tam zawsze można 
było znależć przedstawicieli Związku, goto- 
wych uczynić wszystko, co tylko będzie po- 
trzeba; pomagać w noszeniu rannych lub być 
tłumaczami. Często zadawałem sobie pytanie: 
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kiedy ci ludzie znajdują czas na spanie lut» 
jedzenie przy tak usilnej pracy? Zwłaszcza, 
jeżeli weźmie się pod uwage olbrzymią ilość 
najrozmaitszych czynności, wymaganych od 
sekretarzy. Na twarzach tych ludzi nigdy nie 
dawało się zauważyć zmęczenia i wygląd ich 
był takim, jak gdyby im już піс więcej nie 
pozostawało do pracy, prócz tego, co oni dla 
nas czynili w danej chwili“. 

Do powyższego opisu, będącego świadec- 
twem człowieka bestronnego, moglibyśmy do- 
łączyć mnóstwo innych, zaczynając od prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, naczelnych wo- 
dzów, generałów i kończąc tysiącami ludzi, ` 
którzy w ten lub inny sposób skorzystali z. 
usług Związku. W listach do krewnych i zna- 
jomych wyrażają oni swój zachwyt i wdzięcz- 
ność dla Związku. 

Należy zaznaczyć, iż członkowie oraz 
przyjaciele Związku, oceniwszy znaczenie po- 
parcia, okazanego przez Związek armji ame- 
rykańskiej, składali hojne ofiary, potrzebne 
Związkowi dla wykonania swej pracy wojsko- 
wej. W ciągu pierwszego roku uczestnictwa 
Ameryki w wojnie ofiarowano do 60 miljo- 
nów dolarów na potrzeby Związku. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Praca wśród jeńców. 


Wojna międzynarodowa przyniosła światu 
mnóstwo niespodzianek, których nikt nie byłby 
w stanie przewidzieć. W pewnych okresach 
wojny liczono z górą 5 miljonów jeńców, któ- 
rzy znajdowali się w różnych krajach, biorą- 
cych udział w wojnie, Żołnierze, będąc w sta- 
nie chorobliwego podniecenia, któremu wszys- 
cy podlegają podczas bitwy i znałazłszy się 
potem w niewoli, czuli się bardzo nieszczęśli- 
wi. To, co napisał Byron o swoim więźniu 
czyljońskim: „pozbawiony i myśli i uczucia, 
stałem wśród kamieni, sam podobny do ka- 
mienia* da się doskonalą zastosować do okre- 
ślenia stanu psychicznego jeńca. 

Jeden z jeńców zapytany, czem się różni 
życie na froncie od życia w niewoli, rzekł: 
„Jeżeli życie na froncie można nazwać pie- 
kłem, to istnienie w niewoli może być po- 
równane z milczeniem śmierci*. Oczywiście, 
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że Chrz. Zw. Mł. M. miał chęć przedostania 
się do obozów jeńców, dążąc do rozpoczęcia 
swej różnorakiej i korzystnej pracy w tych miej- 
scach. 

Wkrótce po wypowiedzeniu wojny przed- 
stawiciele Komitetu Międzynarodowego w No- 
wym Jorku i Komitetu Wszechświatowego w 
Genewie zaczęli rokować z rządem niemiec- 
kim, a trochę później z rządami Rosji, Austrji, 
Francji i Anglji o zorganizowanie akcji pomoc- 
niczej dla jeńców na podstawach wzajem- 
ności. 

W lutym 1915 roku niemieckie władze - 
wojskowe zatwierdziły wniosek, przedłożony 
przez kierowników Związku i 15 kwietnia te- 
goż roku został otwarty pierwszy barak Chrz. 
Zw. Mł. M. w Hettingen, Po tej pierwszej po- 
myślnej próbie, uczynionej w Niemczech, je- 
den z przedstawicieli Związku, dr. Hart, uczy- 
nił drugą próbę, w tym wypadku w Rosji, 
gdzie udało mu się również otrzymać pozwo- 
lenie od zarządu rosyjskiego na tych samych 
warunkach, co i w Niemczech. Jednocześnie 
rozpoczęto rokowania z rządem austrjackim 
i otrzymano od niego pozwolenie na prowa- 
dzenie pracy wśród jeńców. Pierwszy barak 
w Fustrji został otwarty w grudniu 1915 roku 
w Braunau w Czechach. Wkrótce przedsta- 
wiciele Związku otrzymali pozwolenie na 
wstęp do wszystkich prawie obozów jeńców 
w Fustrji. 

W ten sposób altruistyczne dążenia Związ- 
ku celem okazywania pomocy jeńcom wojen- 
nym we wszystkich krajach wojujących nie 
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śpotkały przeszkód ze strony ani jednego 
rządu. Niezadługo praca zawrzała szybkim 
tempem. Związki amerykańskie pomagały i pie- 
niędzmi i ludźmi: 65 amerykańskich sekreta- 
rzy wyiszyło do Europy i z górą 2 miljony 
dolarów asygnowano na ten cel. 

Wybudowano blisko 60 nowych gma- 
chów, nie mówiąc już o setkach baraków, 
przeznaczonych dla tego lub owego rodzaju 
pracy związku, 

Gdy Ameryka wypowiedziała wojnę Niem- 
com, sekretarze amerykańscy opuścili pań- 
stwa centralne, a na ich miejsce wstąpili se- 
kretarze z państw centralnych: ze Szwajcarji 
i Skandynawii. 

Mimo, iż Związek amerykański był po 
stronie nieprzyjaciół państw centralnych, niósł 
w dalszym ciągu pomoc swą jeńcom wszyst- 
kich krajów, nie czyniąc żadnej różnicy mię- 
dzy nimi. 


Działalność Związku w obozach jeńców. 


Wszędzie, gdzie tylko zjawiali się sekre- 
tarze Związku, przyjnowano ich jak wysłań- 
ców nieba i stali się oni rzeczywiście praw- 
dziwymi przyjaciółmi ludzi pozbawionych po- 
mocy, która wyrażała się przedewszystkiem 
w ten sposób, iż starali się oni szczerze wy- 
czuć cierpienia moralne i fizyczne jeńców, a 
potem zastosowywali odpowiednie środki ce- 
lem polepszenia ich ciężkiej doli. Ponieważ 
sekretarz okręgu, w którym liczono do 150,000 
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jeńców, nie byłby w stanie wykónać sam са- 
łej pracy, zmuszony był przeto zastosować 
metodę wzajemnej pomocy, wybierając sobie 
jako współpracowników najbardziej zdolnych 
jeńców. lm też było poruczone wypracowy- 
wanie całego programu działałności i wyko- 
nywanie go pod ogólnym kierownictwem se- 
kretarza Związku. Baraki, w których miesz- 
kali jeńcy, wcale nie miały wygłądu pociąga- 
jącego ani wewnątrz, ani na żewnątrz, już 
nie mówiąc o tem, że były one przepełnione 
ludźmi. Wobec tego Związek przedewszyst- 
kiem wybudował nowe gmachy lub też od- 
nowił i zastosował w sposób odpowiedni już 
istniejące baraki, które z tych lub owych po- 
wodów były niezajęte. Władze wojskowe 
chętnie oddawały owe baraki do rozporzą- 
dzenia Związku. 

W większej części obozów. gdzie praco- 
wał Związek, zostały zorganizowane następu- 
jące Komitety: 

Komitet Administracyjny,który zarządzał ba- 
rakiem Związku. Pomieszczenie owo powinno 
było służyć za miejsce przytułku— klubu, gdzie 
każdy mógł przyjemnie i z korzyścią spędzić 
swe wolne chwile, gdzie można było pisać, 
czytać albo po prostu posłuchać muzyki. 
Wieczorem na przedstawieniach kinematogra- 
ficznych bywało czasem 1000 widzów. Do- 
chód, płynący z przedstawień, był oddawany 
na rzecz Komitetu i przeznaczony głównie 
dla pokrycia wydatków bieżących na utrzy- 
manie budynku. Filmy były zawsze starannie 
wybierane, a арагаїёт kierował specjalista. 
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Komisja dla urządzania rozrywek: zarzą- 
dzała ona orkiestrą, będącą zwykle pod ba- 
tutą nauczyciela muzyki ze szkoły miejsco- 
wej. Dla chorych, rannych i inwalidów, znaj- 
dujących się w szpitalach, był niewielki ru- 
chomy kinematograf oraz orkiestra smycz- 
kowa, albo w braku takowej gramofon. Sta- 
rano się o to, by każdy mógł choć raz na 
tydzień zobaczyć to „widowisko“. 


Członkowie Komisji Aprowizacyjnej opie- 
kowali się tymi, którzy nie otrzymywali z do- 
mu żadnych zapasów. Dostarczali oni takim 
jeńcom chleba,*a w święta urządzali dla nich 
lepsze obiady. Zapasy spożywcze kupowano 
za pieniądze, które otrzymywano z widowisk, 
lub które były ofiarowane przez oficerów. 
W szpitalach regularnie rozdawano chorym: 
kakao, mleko, chleb, ser itd. 


Komisja Pocztowa dbała o to, aby do- 
starczać listy tym jeńcom, którzy znajdowali 
się poza obrębem obozu w oddziałach robo- 
tniczych. Całą korespondencję starannie roz- 
sortowywano i wysyłano dalej, skoro tylko 
otrzymywano nowy: adres. Mając spis ludzi, 
znajdujących się w obozie, Komisja wręczała 
im listy w barakach. 


Komisja atletyczna zarządzała sportem 
i atletyką. Dostarczała wszystkich niezbędnych 
przyborów i wyznaczała w okresie letnim spe- 
cjalne dni na popisy. Program obejmował: 
„footboll*, bieg, skakanie, walkę, boks i ćwi- 
czenia gimnastyczne. W okresie zimowych 
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miesięcy istniała sala gimnastyczna, z której 
korzystali przeważnie oficerowie. 

Komisja odczytowa miała za obowiązek 
wyszukiwanie prelegentów dla wygłaszania 
poszczególnych odczytów lub też całych cy- 
klów odczytowych, w których poruszano prze- 
różne tematy: literaturę, sztukę, pedagogję, 
politykę, kwestje moralne i t. p. 

Komisja bibljoteczna rozdawała książki 
i uważnie czuwała nad utrzymaniem książek 
w porządku i w dobrej oprawie. 

Komisja oświatowa zarządzała szkołą, mie- 
szczącą się w baraku, również kierowała 
szkołą rękodzielniczą i elementarną nauką 
inwalidów w szpitalach. Ogólna liczba uczą- 
cych się w owych szkołach wynosiła z górą 
1000 ludzi. 

W niektórych obozach okazało się mo- 
żebnem zorganizowanie współdzielni spożyw- 
czych, które otrzymywały zapasy dodatkowe 
za pośrednictwem centralnego biura Związku, 
znajdującego się w mieście stołecznem, współ- 
dzielnieowe sprzedawały wszystkim swymczłon- 
kom zapasy po cenie kupna. Prócz tego urzą- 
dzano nerbaciarnie i kuchnie ludowe, w któ- 
rych wydawano jedzenie. 

W niektórych obozach na Syberji były 
zorganizowane dla potrzeb jeńców rozmaite 
warsztaty: szewckie, krawieckie, wytwórnie 
mydła i t. p. р 

Przyjemnie było widzieć, jak jeńcy sami 
szukali sposobności, by pracować dla polep- 
szenia warunków życia ogółu. Gromadzili się 
oni wokoło sekretarzy Związku, starając się 
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im pomódz wszelkimi sposobami. Gdy autor 
niniejszej książki był zmuszony opuścić obóz 
i powrócić do swego kraju, wtedy jeńcy — 
Rosjanie na znak wdzięczności ofiarowali mu 
list pożegnalny w aksamitnym albumie. 

W owym liście w wyrazach czułych dzię- 
kowali oni sekretarzowi za prace, dla nich. 
Przytaczamy tu tekst owego listu, który 
najlepiej może świadczyć o tem, jakim 
był stosunek samych jeńców do pracy 
Związku. 


Wielce Szanowny J. F.... 


„Kierując się szczerem uczuciem wdzię- 
czności, postanowiliśmy wyrazić Panu najser- 
deczniejsze rosyjskie „spasibo“ za wszystkie 
dowody dobroci, których doznaliśmy od Pana 
w naszym obozie. 

„My, jeńcy, byliśmy skazani na ciężkie 
warunki życia i na znoszenie w sposób nie- 
wolniczy cierpień moralnych i fizycznych. Zy- 
jąc w ciągłym strachu i przygniatającej tę- 
sknocie za ojczyzną, czuliśmy, jak zwątpienie, 
niewiara i rozczarowanie zakradały się do na- 
szej duszy. Traciliśmy nadzieję poznania lep- 
szego życia. Przestaliśmy wierzyć w istnienie, 
uczucia humanitarności w ludziach i sami 
przestawaliśmy kochać swoich bliźnich. 

„Lecz Pan, drogi doktorze, przyszedłeś 
do nas i w tak serdeczny sposób wyczułeś 
nasze potrzeby i cierpienia, iż gasnąca po- 
chodnia świadomości naszej znowu zapaliła 
się jasnem światłem. Zgromadziwszy dokoła 
siebie inteligentnych ludzi z pośród jeńców, 
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rozpocząłeś Pan olbrzymią pracę i nikt nie 
był w stanie wzruszyć Pana w jego stanow- 
«czych zamiarach dążenia naprzód, gdyż Pa- 
nem kierowała święta idea — wypędzić ciem- 
ności, panujące wśród ludzi poniżonych, wy- 
stawionych na obelgi, przez wprowadzenie 
światła pracy oświatowej, 

„Wskazałeś Pan analfabetom i wykolejo- 
nym przez wojnę możność osiągnięcia nowe- 
go i lepszego życia. Natchnąłeś Pan wszyst- 
kich chęcią uczenia się i doskonalenia się, 
i gdy otworzyłeś Pan szkoły, szybko zapełniły 
się one wdzięcznymi uczniami. Z nieustającą 
energją uważałeś Pan, aby szkoły owe dzia- 
łały regularnie i przynosiły owoce. | obecnie 
. już wielu z uczniów jest w stanie o własnych 
siłach pisać listy do swych krewnych w Rosji. 

„Nie poprzastałeś Pan tylko na urządzaniu 
szkół, używszy nas w charakterze nauczycieli. 
Zwiedzałeś Pan sam owe szkoły regularnie, 
wygłaszając odczyty, które przyciągały takie 
mnóstwo słuchaczów i które miały tak wielkie 
powodzenie. 

„Jak zręcznie umiałeś Pan zachęcić swych 
słuchaczów do badania i krytykowania poru- 
szanych myśli, zapalając w nich nowe dąże- 
nia, uszlachetniające ludzką naturę. 

„Okazałeś Pan swe życzliwe poparcie na- 
szemu teatrowi i doprowadziłeś go do stanu 
kwitnącego. Dałeś Pan możność artystom ga- 
nić ze sceny wady i szerzyć wysokie zasady 
życia cnotliwego. Teatr pod Pańską opieką 
‚ przekształcił się w szkołę życiową. Urozmai- 
са!е$ nam smutne dni i wieczory w niewoli 
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przez urządzanie bibljotek i teraz przyjemnie 
nam jest widzieć grupy poważnych dorosłych 
mężczyzn, którzy odrzuciwszy na stronę gry 
hazardowe i przekleństwa, słuchają i czytają 
ciekawe książki. 

„Pomyślałeś Pan o polepszeniu warunków 
przesyłania korespondencji i ci, którzy przez cały 
czas nie mieli żadnych wiadomości od krew- 
nych, otrzymują obecnie listy, pieniądze i prze- 
syłki. Starałeś się Pan wzbudzić w nas zami- 
łowanie do sportu, do ćwiczeń fizycznych, ` 
aby polepszyć stan naszego zdrowia i w ten 
sposób ochronić nas od szkodliwego wpływu 
tęsknoty i nudów. 

„Po owych miesiącach korzystnej wspól- 
nej pracy rozłączamy się z Panem, ale jesteś 
Pan tu potrzebny i niecierpliwie będziemy 
oczekiwali Pańskiego powrotu, aby zasiane 
i rosnące ziarno mogło przynieść owoce. 

„Zechciej Pan przyjąć wyrazy pełne sza- 
cunku i wielkie serdeczne „dziękuję“. 

Jeńcy, przedstawiciele szkół, teatru i in- 

nych zakładów kulturalno- 
oświatowych. 

(Następuje 32 podpisy przedstawicieli jeń- 
ców — Rosjan w Austrji.) 


Działalność Związku była skierowaną 
przedewszystkiem ku zaspokojeniu naglących 
potrzeb jeńców. Lecz nie ulega wątpliwości, 
że Związek nie tylko ułatwiał przetrzymanie 
dni ciężkiej próby — działalność Związku wy- 
warła wpływ na sposób życia jeńców w przy- - 
szłości. Dla wielu z nich obóz okazał się 
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szkołą życiową, zwłaszcza dla tych, którzy 
nigdy nic nie widzieli na świecie, prócz wieży 
kościelnej w rodzinnej wiosce. 

Ciężkie warunki życia na froncie i poni- 
żanie jeńców w niewoli wyrabiało w nich 
dyscyplinę. Blizka styczność z dziesiątkami 
ludzi, jednakowo сіегріасуті nie mogła nie 
dać jeńcom pewnego wychowania pod wzglę- 
dem społecznym, ucząc ich przedewszystkiem 
godzenia się z wadami swych towarzyszów 
niewoli. Zawarcie znajomości z ludźmi roz- 
maitych narodowości rozszerzało ich widno- 
kręg. umysłowy i jednocześnie z tem znikał 
powoli prowincjonalny zwyczaj unikania in- 
nych. Poczucie tego, iż każdy człowiek ma 
swoją ludzką godność, dało w rezultacie jedno- 
czenie się jeńców “z nieprzyjaciółmi, którzy 
ich pilnowali. W czasie pracy jeńcy poznawali 
rzeczy, mające wielką wartość, nowe metody 
pracy, nowe narzędzia i to wszystko bezwa*- 
runkowo będzie wywierało swój wpływ na ży- 
cie ekonomiczne ich kraju. 

Ow proces przekształcenia się jeńców od- 
bywał się dla nich prawie nieświadomie. Uwy- 
datniał się on jeszcze dzięki temu, iż wśród 
jeńców rosło zainteresowanie się nauką. Zau- 
ważono to zwłaszcza wśród Rosjan, wkrótce 
po wybuchu rewolucji. Tysiące analfabetów 
zapragnęło uczyć się czytać i pisać. Zapotrze- 
bowanie na książki z historji, polityki, przy- 
rody i literatury wzrastało nieustannie. Niektórzy 
wykształceni jeńcy zaczęli propagować nowe 
idee demokratyczne, ekonomiczne, socjalne 
"i polityczne. We wszystkich prawie obozach, 
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nie licząc się z życzeniem władz miejscowych, 
wygłaszano odczyty i energiczne mowy, po 
których długo potem trwały ożywione dyskusje. 

Przedostawszy się do obozów z jeńcami 
w celu niesienia bezinteresownej pomocy bliż- 
niemu w duchu Chrystusowym, bez różnicy 
narodowości, rasy i religji, Chrz. Zw. Mł. M. 
wiele więc dopomógł rozszerzaniu się idei pow- 
szechnego braterstwa wśród dziesiątków ty- 
sięcy ludzi. 


Niesienie pomocy jeńcom przez kraje neutralne. 


Działalność amerykańskich sekretarzy, 
pracujących w obozach dla jeńców i w biu- 
rach krajów wojujących, została ułatwioną 
w znacznym stopniu dzięki wielk'm usługom, 
wyświadczonym przez kiłka biur, znajdujących 
się w krajach neutralnych. Były to: Komitet 
Wszechświatowy w Genewie, Komitet Między- 
narodowy w Fmeryce Północnej, biuro w Ko- 
penhadze, biuro w Sztokholmie, które wszyst- 
kie pośredniczyły pomiędzy państwami En- 
tenty i państwami centralnemi. 

Działalność owych biur była skierowaną 
ku niesieniu pomocy jeńcam. Praca rozłożoną 
była pomiędzy kilka wydziałów i specjalnych 
komisji. 

Wydział Informacyjny zajmował się wy- 
syłaniem listów, telegramów, przekazów, po- 
syłek i czynił poszukiwania ludzi, którzy zagi- 
nęli bez wieści. 

: Biuro owo było jedynem w swoim rodzaju 
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aż do chwili, gdy Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zmobilizował wszystkie swe siły. Obe- 
cnie biuro to pracuje w ścisłym kontakcie 
z Czerwonym Krzyżem. W końcu grudnia 1917 
roku liczba pomyślnie zdobytych informacji 
wynosiła 18512. Praca owa trwała aż do koń- 
ca wojny. 

Wobec tego, iż w krajach Skandynaw- 
skich były zapasy żywności, biuro w Kopen- 
hadze specjalnie zajmowało się wysyłaniem 
do obozów wojennych paczek z artykułami 
spożywczymi. Ilość paczek wynosiła w jednym 
miesiącu 1500. Prócz tego biuro przesyłało 
mnóstwo listów, telegramów, przekazów pie- 
niężnych i t. p. Pomimo artykułów pierwszej 
potrzeby biuro dostarczało również instru- 
mentów muzycznych, naczyń kościelnych i in- 
nych rzeczy. 

Wydawnictwa Departamentu Oświato- 
wego przy Komitecie Wszechświatowym zas- 
pokajały naglące potrzeby jeńców: umysłowe 
i duchowe. Ze wszystkich stron napływały od 
jeńców najrozmaitszych narodowości zgłosze- 
nia o zapotrzebowaniu książek. Do dnia 31 gru- 
dnia 1918 roku Departament wysłał blizko 
półtora miljona książek o najrozmaitszej tre- 
ści. Dla jeńców, którzy pracowali w tak zwa- 
nych „oddziałach roboczych*, został stworzo- 
ny system niewielkich ruchomych bibljoteczek. 
Każde pudełko takiej bibljoteczki zawiera 
w sobie od 20 do 30 maleńkich tomów o roz- 
maitej treści, które stanowią jedyny pokarm 
duchowy dla jeńców, pragnących oświaty. 
Podobnych bibljoteczek stworzono 4000. Za- 
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wierały one przeszło 100,000 książek w języ- 
kach: niemieckim, rosyjskim, francuskim i włos- 
kim. Urządzenie owych bibljotek, zwłaszcza 
rosyjskich, było połączone z wielkiemi trud- 
nościami. Na miejscu, nie można było znaleźć 
książek ani w dostatecznej ilości, ani odpo- 
wiedniej treści. Dla tego też postanowiono 
przystąpić do wydania nowych książek, pisa- 
nych przytem stylem dostęprym dla umysłów 
czytelnika z ludu, gdyż większa część jeń- 
ców „należała do tej kategorji. Nakładem Ko- 
mitetu Wszechświatowego wydano 20 podo- 
bnych książek. Do nich dołączono jeszcze 
inne książki, które zamówiono w Szwecji. 

Wobec braku kierowników "dla szerzenia 
pracy oświatowej w obozach dla jeńców 
i wśród „oddziałów roboczych", Departament 
Oświatowy wydał podręcznik ze wskazówka- 
mi i krótkim programem kursów i odczytów 
z dziedziny rozmaitych nauk. Do podręczni- 
ka był dołączony program egzaminów dla 
otrzymania świadectwa. Podręcznik ów jedno- 
cześnie został wydany w językach: rosyjskim, 
francuskim, niemiećkim i angielskim. 

W celu zaspokojenia odczuwanej potrze- 
by- perjodycznych wydawnictw, Komitet 
Wszechświatowy postanowił w roku 1915 wy- 
dawać miesięczne czasopismo “pod nazwą: 
„Wiadomości dla jeńców“. Czasopismo owo 
zawierało artykuły o treści ogólnokształcącej, 
powieści i artykuły o charakterze religijnym. 
Te ostatnie nie miały przytem na celu propa- 
gowania dogmatów jakiegobądź kościoła lub 
sekty. Czasopismo było ilustrowane i wyda- 
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wane w 4 językach: angielskim, rosyjskim, 
niemieckim i francuskim. ilość wydawanych 
egzemplarzy wynosiła przeciętnie 65,000 na 
miesiąc. 

Gdy między państwami wojującemi za- 
warto umowę w kwestji internowania pewnej 
liczby jeńców chorych i inwalidów w Szwaj- 
carji i w krajach półwyspu Skandynawskiego, 
Komitety Związku wzięły na siebie pracę 
niesienia pomocy również i owym ludziom, 
której sposób okazywania był ten sam, co 
i w obozach dla jeńców. Urządzono domy , 
dla żołnierzy, odpowiednio zastosowane do 
zażywania odpoczynku і rozrywek— czytelnia. 
Wydawano zadarmo  materjały piśmienne, 
urządzano koncerty, odczyty itp. ў 

Związek spotykał wszędzie objawy wdzięcz- 
ności, żywionej ku niemu zarówno ze strony 
tych, którzy sami korzystali z jego usług, jak 
również i ze strony władz wojskowych, obo- 
wiązanych dbać o żołnierzy. Wielu ludzi, któ- 
rzy przedtem znali Związek tylko z nazwy, 
obecnie poznali go z ducha i pracy.. 

Praca Związku wzbudziła tak silne zain- 
teresowanie całego świata do ideologji, iż po- 
pularność Związku wzrasta coraz bardziej. 
Ruch ten rozprzestrzeni się szybko nawet w 
tych krajach, gdzie dotychczas był on zupeł- 
nie nieznanym. 


‚ыды у 


Kapliczka Matki Boskiej 
w ognisku żołnierskim w Karolinie 
pod Warszawą. (Ү. М. С. A. 


Część druga. 
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Komitet Międzynarodowy Chrześcijańskich Związ- 
ków Młodych Mężczyzn Północnej Ameryki. 


W poprzedzających rozdziałach często 
wspominaliśmy o Komitecie Międzynarodo- 
wym. Z tego można wnioskować о olbrzy- 
miem znaczeniu, które posiada ów centralny 
organ Związku. 

Powołanie tego urzędu do życia jest po- 
łączone z dziejami pierwszego zjazdu Mię- 
«śzynarodowego, który się odbył w roku 1854 
w Bostonie, gdzie zebrani delegaci z Kanady 
i ze Stanów Zjednoczonych, mając na myśli 
zjednoczenie wszystkich Związków Chrz. Mł. 
Mi, postanowili utworzyć Komitet Centralny, 
złożony z 11 ludzi, z których pięciu powinno 
było wybrać jako miejsce swego pobytu mia- 
„sto, mające służyć za środowisko całej pracy 
Komitetu; reszta zaś miała za obowiązek re- 
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prezentować inne, części Ameryki. Komite- 
towi Centralnemu poruczono ogłaszanie spra- 
wozdań i protokółów z działalności zjazdów, 
zwoływanie corocznych zjazdów, utrzymywa- 
nie kontaktu z poszczególnymi Związkami 
w Ameryce i popieranie nowych organizacji 
Związków. Organizacja ta trwała aż do roku 
1863, kiedy na Zjeździe w Chicago nadano 
Komitetowi nazwę „Wykonawczego” i powięk- 
szono liczbę członków drogą mianowania de- 
legatów każdego stanu, okręgu i innych więk- 
szych jednostek terytorjalnych. 

Nazwę „Komitetu Międzynarodowego“ 
otrzymał on na zjeździe w Baltymorze w ro- 
ku 1879. 

Aż do roku 1866 Komitet ccrocznie zmie- 
niał swą rezydencję, lecz poczynając od tego 
czasu osiadł na stałe w Nowym Jorku. Miał 
on już wtedy określoną liczbę członków, co 
znacznie powiększyło wydajność jego pracy 
i zakres działalności. W roku 1883 liczba 
członków została zwiększoną do 33 z podzia- 
łem na З grupy z tem, iż 10 członków po- 
winno stale zamieszkiwać w Nowym Jorku. 
W tym też roku Komitet Międzynarodowy 
oficjalnie został uznany przez władze prawo- 
dawcze stanu Nowy Jork. 

Obecnie w skład Komitetu wchodzi aż 
100 członków, którzy pochodzą z różnych 
części Stanów Zjednoczonych i Kanady i są 
przedstawicielami najrozmaitszych zawodów. 
Komitet wybiera członków do pracy w biu- 
rze ludzi, cieszących się ogólnem uzna- 
niem, którym powierza zarządzanie całym ma- 
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jatkiem Komitetu; wszystkie zaś sprawy bie- 
żące oddaje swemu Gieneralnemu Sekreta- 
rzowi i jego pomocnikom. 

Zjazd Międzynarodowy, który nadaje ru- 
chowi organizację praktyczną, pozostaje nadal 
przedstawicielstwem wszystkich organizacji. 
Wybiera on członków do Komitetu Między- 
narodowego па 'okres trzyletni, zachowując 
w ten sposób charakter demokratyczny. 


Charakter i praca Komitetu Międzynarodowego 


W sprawozdaniu swym, złożonem przed 
Zjazdem Międzynarodowym w 1916 roku, 
Komitet Międzynarodowy *) uznał za zasady, 
co następuje: 

1) starać się o więcej skoordynowaną 
i ścisłą współpracę ' wszystkich działaczy 
Związku w rozmaitych dziedzinach pracy; 

2) sprzyjać rozwojo wi niezależn ości i oso- 
bistej inicjatywy poszczególnych organizacji 
Związku, aby w ten sposób wzmocnić ideę 
samorządu i szerokiej autonomii, na której 
opiera się struktura większości organizacji 
społecznych i politycznych; 


*) Słowo „międzynarodowy“ w zastosowaniu 
do niniejszej organizacji było z początku używanem 
dla podkreślenia istniejącego przymierza pomiędzy 
Kanadą i Stanami Zjednoczonemi. Później, po utwo- 
czeniu Departamentu Spraw Zagranicznych, wyraz ten 
wskazuje na wszechświałowy charakter pracy Związ- 
ku. Chociaż więc od niedawna Kanada posiada swój 
własny Komitet Narodowy, jednakowoż pozostaje ona 
nadał w zaieżnośći od Komitetu Międzynarodowego. 


КОРУШ! ошар 


3) prowadzić akcję na zasadach czysto 
naukowych: 

4) sprzyjać dalszemu rozwojowi wszech- 
stronnej działalności Związku na przestrzeni 
całej Ameryki Północnej według pewnego 
z góry opracowanego planu; 

5) zawsze mieć na uwadze zasadniczy 
cel Związku, a mianowicie, udoskonalenie 
duchowe i moralne, jak również starać się 
przez bezinteresowne niesienie służby ożywiać 
i zasilać energją olbrzymi mechanizm Związku; 

6) podkreślać demokratyczny charakter 
ruchu, starając się o jak najszersze korzy- 
stanie z dobrowolnych usług członków Związ- 
ku, nie polegając jedynie na czynności pra 

cowników płatnych; 
: 7) Starać się о УЕП ЕД: do Kościoła, 
nadając jak największe znaczenie współpracy 
2 Ewangeliczaym światem Chrześcijańskim; 

8) starać się o nawiązanie kontaktu z in- 
nemi organizacjami i stowarzyszeniami mło- 
dzieży; 

9) dbać o zatrudnienie dostatecznej licz- 
by kierowników i wybierać takowych zarówno 
z pośród pracowników Związku, jak z pośród 
członków, gdyż obecnie daje się odczuwać 
niezwykła potrzeba sił kierowniczych; 

10) zachowywać, jak i poprzednio charak- 
ter międzynarodowy Związku, to jest dbać 
o podtrzymanie ścisłego kontaktu między 
związkami w анас Zjednoczonych i w Ka- 
nadzie; 

11) kierować pracą Związku w ten ѕро- 
sób, aby był w stanie okazać pomoc wszę- 
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dzie. gdzie tylko zajdzie potrzeba. (Komitet 
rozszerzył już sieć swej organizacji na Azję, 
Атегуке Południową, Afrykę, jak również na 
armje państw sprzymierzonych i na obozy 
jeńców); 

Kierując się w swej pracy wszechświa- 
towej temi zasadami Komitet Międzynarodowy 
zorganizował Wydziały z których każdy cieszy 
się w pewnym stopniu autonomją i posiada 
własne organy wykonawcze. 

Obecnie "istnieją 3 kategorje wydziałów: 

1) wydziały dla pracy w Ameryce; 

2) wydziały dla pracy za granicą; 

i 3) wydziały pracy wojskowej. 

Sprawozdanie Międzynarodowego Komi- 
tetu wskazuje, iż cała działalność Narodo- 
wego Wydziału (dla Ameryki) obejmuje 23 
rodzaje pracy: 

; 1. Sekretdrze Okręgowi z władzą wy- 
konawczą w liczbie trzech pracują w połu- 
dniowych i zachodnich stanach Ameryki Pół- 
nocnej, gdzie dbają o rozwój i działalność 
organizacji poszczególnych stanów organizacji 
o charakterze międzynarodowym, a zwłaszcza 
rozwój takich organizacji, w których praca 
jeszcze niedostatecznie się rozwijała. 

W niektórych miastach, gdzie stowarzy- 
szenia miejscowe odczuwały trudności finan- 
sowe, sekretarze okręgowi przychodziłi z po- 
mocą, wyszukując sposoby zdobycia піе-, 
zbędnych środków i trządzając zbiórki pie- 
niężne. Prócz tego starali się oni, aby 

,'Komitet Międzynarodowy był w jak najlep- 
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szych stosunkach ze wszystkimi ludźmi przy 
szerzeniu swej pracy na prowincji. 

Wydział miejski. — Ponieważ dwie 
trzecie wszystkich członków Związku mieszka 
w miastach, a także dwie trzecie funduszów 
należy do miejskich organizacji, przeto Ko- 
mitet Międzynarodowy zorganizował Wydział, 
mający przy sobie Komisję doradczą, złożoną 
z rzeczoznawców, którzy mają za obowiązek 
dbać o zaspokojenie specjalnych potrzeb, 
jakie zachodzą w miastach. 

Wydział Prowincjonalny, którego obo- 
wiązkiem jest organizowanie stowarzyszeń po -- 
wsiach i miasteczkach, mających mniej niż 
5000 mieszkańców. Wydział ów wypracował 
na „podstawach czysto naukowych program 
działalności stowarzyszeń powiatowych, który 
przypomina nam w ogólnych zarysach dzia- 
łalność Wydziału Miejskiego. Wydział Pro- 
wincjonalny zajmuje się również wypoży- * 
czaniem książek i czasopism dla ludu wiej- 
skiego i kształci specjalnych sekretarzy do 
tej pracy. Obecnie działalność Wydziału obej- 
muje z górą 1000 powiatów w Stanach Zje- 
dnoczonych, a wpływ jego rozszerza się da- 
leko poza obrębem Ameryki. Dowodem ży- 
wotności zasad i sposobów pracy Związku po- 
wiatowego, jest, iż zastosowano je z po- 
myślnym rezultatem nawet w |Indjach, na 
wyspach Hawajskich i w Urugwaju. 

4. Wydział akademicki. Pod kierow- 
nictwem tego wydziału zostały zorganizo- 
wane Związki akademickie, którym dano mo- 
żność wydawania własnych czasopism i Кѕіа-' 
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żek. Celem Wydziału jest zbliżenie się do 
środowisk akademickich tak białej, jak i czar- 
nej rasy, tubylców i cudzoziemców, i roz- 
szerzania swego wpływu wszędzie. Praca 
wśród akademików obejmuje przeważnie po: 
głębianie duchowo moralnej strony życia i ma 
na celu przeciwdziałanie pokusom życiowym 
przez szerzenie zasad Chrześcijańskiej miłoś- 
ci i drogą propagandy religijnej przeciw sta- 
wianie się wpływom materjalizmu, indeferen- 
tyzmu lub powierzchownemu stosunkowi do 
religji Chrystusowej. 

Wydział kolejowy. Najważniejszem za- 
daniem Wydziału Kolejowego jest tworzenie 
miejscowych organizacji wśród pracowników 
kolejowych, jak również okazywanie owym 
organizacjom pomocy finansowej np. staraniem 
Wydziału za okres 3-letni (1913 — 1916) wy- 
budowano 46 gmachów, które kosztowały 
z górą 2 miljony dolarów. Wydział Kolejowy 
wypracował odpowiedni program swej dzia- 
łalności według pewnego systemu, czy to 
w dziale administracji, czy w dziale naukowym, 
sportowym lub rachunkowym, wszystko we- 
dług pewnego planu. W szkołach Związku 
kształcą specjalnych sekretarzy dla pracy wśród 
kolejarzy. Wydział wydaje swoje czasopismo 
i książki o treści interesującej przedewszyst- 
kiem kolejarzy. W ostatnich zaś latach roz- 
szerzono działalność nawet poza obrębem 
Ameryki. Kilka lat temu starszy sekretarz wy- 
ruszył w podróż na Daleki Wschód i zbadał 
warunki zorganizowania w. przyszłości Związ- 
ków Kolejawych w Chinach, Japonii, Korei, 
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Mandżurji i Rosji. Wyniki jego starań były 
następujące: 

a) nawiązał stosunki z dyrekcją kolei że- 
laznych w Japoniji, której przedstawiciele przy- 
jechali do Ameryki celem zaznajomienia się 
z pracą wśród kolejarzy i zbadania organi- 
zacji kolejowych w Ameryce. 

b) wysłano -kilku sekretarzy Japończy- 
ków do Ameryki w celu udoskonalenia się 
w pracy sekretarskiej. 

c) dzięki ofiarom i poparciu Związku ko- 
lejowego w Richmond mianowano pierwszego 
chińskiego sekretarza narodowego. 7 

6) Wydział wojenno-morski. W rozdziale 
/-ym pierwszej części niniejszej książki wska“ 
zywaliśmy na to, że praca Komitetu Między- 
narodowego dla armji i marynarki ma ścisłą 
łączność z działalnością całego Związku. Nad- 
zwyczajny swój rozwój zawdzięcza Wydział 
wojenno-morski wojnie. Prawda, że chwilowo 
pochłania on znaczną część środków Związku 
i że najbardziej wybitni członkowie poświę- 
cili się tej służbie. Wydział posiada specjalną 
organizację, znaną pod nazwą „Wojennej Rady 
Chrz. Zw. Mł. M.* Szczegółowy opis tego Wy- 
działu będzie dany w rozdziale, poruszającym 
pracę Związku w czasie wojny. 

7) Wydział pracy wśród plemion koloro- 
wych, który różni sie od innych tem, że nie 
tylko powinien badać rozmaite czynniki, ma- 
jące łączność z pracą Związku w tym zakresie, 
lecz ma przed sobą do rozstrzygnięcia діе- 
bokie zagadnienie -œ stosunkach rasowych. 
Pracownicy owego wydziału powinni odzna- 
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czać się wielką cierpliwością, działać stanowczo 
i miłować'swą pracę. Osiągneli już oni po- 
ważne rezultaty swej pracy w kierunku zbli- 
żenia białej rasy z murzynami. 

8) Wydział pojednania ras. Nienawiść, 
istniejąca w Ameryce pomiędzy białą rasą 
i murzynami, zmusiła Komitet Międzynarodowy 
do wszechstronnego zbadania tego zagadnienia 
гаѕомедо. - Po ukończeniu tego badania wy- 
pracowano program działalności. Komitet wy- 
dawał książki i broszurki, które przemawiały 
za murzynami. Pod tym względem Ко- 
mitet pracował w kontakcie z Kongresem Po- 
łudniowym Socjołogji. Słuchacze wyższych za- 
` kładów naukowych zostali powołani do akcji 
niesienia pomocy murzynom, upośledzonym 
przez los. Przy ich poparciu urządzano 
zajęcia wieczorne, szkoły elementarne, kółka, 
odczyty, ogólno-kształcące dyskusje i t. d. 
Nakreślono też szerszy program działalności, 
którego wytyczną linją było propagowanie 
przyjaznego stosunku do murzynów. 

9) Wydział pracy wśród małych cbłop- 
ców. Już wskazywaliśmy na to (patrz część I, 
rozdział 6), że Komitet Międzynarodowy przy- 
wiązuje wielką wagę do pracy wśród chłop- 
ców — młodzieży szkolnej, lecz'to jest tylko 
drobna część całej pracy. Prócz tego, Wydział 
kieruje szkolną nauką chłopców, którzy pra- 
cują na własne utrzymanie, nie mając czasu 
wolnego na naukę. Związek pomaga owym 
dzieciom, dając im możność wykorzystania 
z największym dla siebie pożytkiem tych wa- 
runków, w których się oni znajdują. 
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10) Wydział dla pracowników przemy- 
słowych poprowadził swą akcję w ten spo- 
sób, iż każdy robotnik rzeczywiście mógł od- 
czuć na sobie korzystny wpływ Związku, który 
okazuje swą pomoc blizko 14 miljonom pra- 
cowników przemysłowych, (liczba ta, wyłą- 
czając wieśniaków, stanowi ledwie dwie trze- 
cie wszystkich mężczyzn pracujących w Sta- 
nach Zjednoczonych). Wydział składa się z Ko- 
mitetu, mającego 7 członków i 6 komisji, 
w skład których wchodzi 50 członków. Każda 
poszczególna komisja pracuje dla jednej ga- 
łęzi przemysłu np. dla pracowników w prze-- 
myśle górniczym, w przemyśle metalowym, 
w przemyśle drzewnym it. а. 

Program pracy: a) podział terytorjalny: 
п. р: Nowa Апд!ја, okręg Północno-za- 
<chodni koło oceanu Spokojnego, b) podział 
według rodzajów przemysłu, włączając do tego 
pracę w miastach wogóle, np. przemysł że- 
łazny i stalowy, leśny i t. d., c) podział we- 
dług pochodzenia np. emigranci — europej- 
czycy і azjaci, murzyni it. d., d) szerzenie 
religji Chrystusowej. 

Dla skutecznej pracy wśród tej olbrzy- 
miej armji robotników w kraju Wydział pra- 
cuje w ścisłym kontakcie z organizacjami 
państwowemi i okręgowemi, badając każdą 
poszczególną gałęź przemysłu, wypraoowuje 
nowe metody, aby lepiej określić spe- 
cjalne potrzeby różnych warstw pracowników 
przemysłu. Dla zapewnienia sobie poparcia 
finansowego Związki miejscowe korzystają 
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zarówno z ofiarności tak chlebodawców jak 
i pracowników. 

Wydziały owe czyli Departamenty są spe- 
cjalnie przeznaczone do okazywania pomocy 
przy organizacji poszczególnych form Związku, 
inne zaś Departamenty, powołane do „życia 
przez Komitet Międzynarodowy, kontrolują 
pracę Związków np.: specjalne wydziały obej- 
_ mują następujące rodzaje pracy: oświata lu- 
dowa, wychowanie religijne, rozwój fizyczny, 
prowadzenie gospodarstwa, budowa gmachów 
i t. а. Wskażemy teraz pokrótce, naczem po: 
lega działalność tych Wydziałów: 

11) Wydział rozwoju fizycznego. Popu- 
larność, jaką się cieszy praca nad rozwojem 
fizycznym otworzyła przed Związkiem ogromne 
pole do działania, wobec czego Komitet Mię- 
dzynarodowy stworzył nowy Wydział, którym 
kierują rzeczoznawcy. 

Działalność tego wydziału polega na 
wyszukiwaniu specjalistów w kwestjach му- 
chowania fizycznego i na dawaniu możności 
udoskonalenia się w tej dziedzinie. Wydział 
rozpowszechnia rozmaite broszurki i druki, 
urządza popisy międzynarodowe, konferencje 
kierowników sportowych, propaguje ideę roz- 
woju fizycznego, zachęca wreszcie tak zawo- 
dowych, jak ochotniczych współpracowników, 
aby uczynili ćwiczenia fizyczne środkiem do 
wychowania nowego świata—zdrowego moral- 
nie i fizycznie. 

13) Wydział naukowo-oświatowy. \Міе- 
чпу już o tem, jak wielkie znaczenie przy- 
wiązuje Ch. Zw. Mł, M. do pracy naukowej 
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wśród miejscowych stowarzyszeń. Dla udo- 
skonalenia tego rodzaju pracy, Wydział nau- 
kowy przy Komitecie Międzynarodowym daje 
miejscowym Związkom swe wskazówki i po- 
parcie. Wydział zajmuje się wypracowywa- 
niem programu działalności, zatrudniając w tym 
względzie specjalistów, którzy badając warun- 
ki szerzenia oświaty w kraju, jak również za- 
znajamiając się z istniejącymi zakładami: rzą- 
dowymi i prywatnymi, ma możność zaspa- 
jać naglące potrzeby umysłowe mieszkańców. 
Wysiłki Wydziału skierowane są ku temu, aby. 
nietylko współzawodniczyć z zakładami nau- 
kowemi rządowemi, lecz aby wynaleśći określić, 
jakie są rodzaje pracy oświatowej i jakiego 
rodzaju potrzeby naukowe należy zaspokoić. 

Wydział dąży jednocześnie do udoskona- 
lenia swej pracy, urządzając egzaminy przy 
udziale specjalnej komisji egzaminacyjnej, za- 
twierdzonej przez rząd Federacji Fmerykań- 
skiej. 

Stara się również o szerzenie oświaty 
w kraju drogą wydawnictw, urządzaniem spe- 
cjalnych konferencji, letnich szkół, drogą ko- 
respondencji, przez podróże i ekspedycje. 

Wydział dokłada wszelkich starań zwłaszcza 
celem udoskonalenia strony pedagogicznej 
akcji oświatowej, zarazem dążąc do spełnie- 
nia swego obowiązku chrześcijańskiego przez 
wniesienie do pracy pewnego zapału religij- 
nego, który ożywi znacznie pracę i przyniesie 
znaczne korzyści dla cełów Związku. 

13. Wydział religijny. Na czele tego 
wydziału stoi 9-ciu doświadczonych sekreta- 
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rzy. Celem jego jest ogólny rozwój pracy re- 
ligijnej Związku. Wydział stara się o zbada- 
nie religijnych potrzeb młodych mężczyzn 
io wyszukanie sposobów dla zaspokojenia 
takowych, dokładając wszelkich starań, aby 
podnieść poziom, wychowania w duchu wiary 
chrześcijańskiej i przyczynia się do pracy mi- 
sjonarskiej, popierając równocześnie i inne 
rodzaje prowadzonej przez Związek propa- 
gandy religijnej. Praca tego -Wydziału pod 
wszelkimi względami zawsze cieszyła się jak . 
największem powodzeniem, jak na to wska- 
zują dane statystyczne. 


14. Wydział gospodarczy—prowadzi spra- 
wy pienięźne Komitetu Międzynarodowego. 
Pracuje on w ścisłym kontakcie z Komitetem 
finansowym, obowiązkiem którego jest wy- 
szukiwanie i dostarczanie niezbędnych dla 
Komitetu Międzynarodowego funduszów. Ma 
on również za obowiązek zarządzać własno- , 
ścią nieruchomą i budynkiem Komitetu Mię- 
dzynarodowego, w którym to budynku miesz- 
czą się prawie wszystkie biura i kancelarje 
Wydziałów. М | 

15. Wydział budowlany. Obowiązkiem 
wydziału budowlanego jest wypracowywanie 
planów dla nowych budynków i nakreślanie 
preliminarza wydatków. Wydział, pracując 
dla całego Związku, działa w ścisłym kontak- 
cie z miejscowemi organizacjami i pomoga 
im w zdobywaniu potrzebnych funduszów dla 
budowy nowych gmachów, wypracowując 
równocześnie dla swych organizacji projekty 
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i płany budynków, które są specjalnie zasto- 
sowane do ich potrzeb i wymagań. 

16. Wydział wydawniczy. Rada Związku 
przywiązuje wielkie znaczenie do wydawnictw 
i rozumie całą doniosłość pracy wydawniczej. 
Prawie wszystkie miejscowe Stowarzyszenia 
Związku- posiadają swe własne perjodyczne 
wydawnictwa. 

ltak np. Związek kolejowy wydaje cza- 
sopismo pod nazwą: „Wiadomości Kolejowe“. 
Dla młodych chłopców znów istnieje czaso- 
wismo: „Młodzież Amerykańska" i inne. Ofi- 
cjalnym organem Ch. Zw. Mł. M. jeśt: „Dzia- 
łacz Społeczny" (Association Меп) wydawany 
nakładem Komitetu Międzynarodowego. Cza- 
sopismo owo jest szeroko rozpowszechnionem 
i służy do zjednoczenia ludzi i pogłębiania 
w nich uczuć braterskich. 

Wydział wydawniczy w celu poparcia 
pracy Związku wydaje dużo książek i bro- 
szur o rozmaitej treści. Stara się on o roz- 
powszechnianie owych wydawnictw po cenach 
dcstępnych, pozostawiając dla siebie tylko 
niewielki dochód na rzecz dalszego rozwoju 
pracy wydawniczej. 

17. Wydział sekretarski. Nieustanny wzrost 
działalności Zw., którego stąły etat pracow- 
ników przewyższa 5000 ludzi; przy czem ten 
ełat w czasie wojny powiększył się dwa razy, 
zmusił Związek do utworzenia i utrzymania 
specjalnej ajentury, której celem byłoby wy- 
szukiwanie i preygotowywanie do pracy kan- 
- dydatów dla obsadzenia posad niższych i wyź- 
szych pracowników. Wyszukiwanie podobnych 
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kandydatów należy do obowiązków wydziału 
sekretarskiego, który nie tylko powinien wy- 
szukać takowych, lecz również przygotować 
ich do pracy, która im przypadnie. Dla prze- 
prowadzenia tych zamiarów Wydział działa | 
w porozumieniu ze specjalnemi „Przygóto- 
wawczemi Szkołami* Związku. 


Do roku 1855 kandydaci na posady 
w Związku otrzyniywali odpowiednią naukę 
w poszczególnych miejscowych stowarzysze- 
niach pod kierownictwem doświadczonych 
sekretarzy. Jednakowoż uznano to za nie- 
dostateczne i w roku 1855 w Springfield 
(stan Massachusetts) została otwarta specjalna 
szkoła, która pierwotnie była tylko wydziałem 
„Chrześcijańskiej szkoły działaczy”, zorgani- 
zowanej dla przygotowania nauczycieli dla 
szkół niedzielnych i dla filantropijnej pracy 
wogóle i dopiero w roku 1890 „szkoła dla 
sekretarzy“ uzyskała samodzielność. Profeso- 
rami szkoły byli mianowani dwaj doświad- 
czeni sekretarze i jeden lekarz, który jedno- 
cześnie był zawodowym kierownikiem nauki 
rozwoju fizycznego oraz atletyki. 


Szkoła ta cieszyła się ogromnem powo- 
dzeniem, tak pod względem wykonania pro- 
gramu naukowego, jak i pod względem ро- 
większania liczby profesorów. Obecnie zo- 
stał wprowadzony 4-letni kurs nauk. Taka sa- 
ma szkoła została otwarta w Chicago w roku 
1890 pod nazwą: „Instytut i przygotowawcza 
szkoła Ch. Zw. Mł. M.". Mieściła się ona 
pierwotnie w budynku-Ch. Zw. Mł. M. wChi- 
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cago. Szkoła owa szybko się rozszerzała 
i cieszyła się wielkim powodzeniem, a w ro- 
ku 1912 została przeniesiona do własnego 
budynku w tem samem mieście. 

Tak więc, obecnie istnieją dwie przygo- 
towawcze szkoły: jedna w Springfield (stan 
Massachusetts), druga w Chicago, gdzie przez 
cztery lata nauki kształcą się przyszli sekre- 
tarze Związku, oraz kierownicy i specjaliści 
w pracy nad wychowaniem fizycznem. lstnie- 
ja także szkoły letnie. Prócz tego Wy- 
dział urządza specjalne odczyty i konferencje 
celem pozyskiwania nowych sekretarzy i od- 
powiedniego ich przygotowania, wydając rów-- 
nocześnie dla sekretarzy książki i dokładając 
wszelkich starań, aby drogą propagandy lite- 
racko-narodowej zachęcać ludzi do zajęcia 
stanowisk sekretarzy Y. M. С. A. (Chrz. 7м. 
Mł. M.). 

18. Wydział statystyczny (rejestracyjny). 
Ponieważ praca Związku coraz to się zwięk- 
sza i staje się zawikłaną, przeto daje się od- 
czuwać coraz więcej nagląca potrzeba zbiera- 
nia dokładnych danych statystycznych, aby 
dać możność kierownikom wszystkich wydzia- 
łów należytego wykorzystania tego materjału: 
dla zaspokojenia owych potrzeb zostało zor- 
ganizowane specjalne Biuro„statystyczne, któ- 
re w swej pracy kieruje się następującemi 
zasadami: 

1) Biuro gromadzi wszystkie dane, , do- 
tyczące działalności Związku, jak również o- 
gólne dane, dotyczące ludności, kościoła, pra- 
cy misjonarzy, oświaty narodowej, przemysłu, 
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dając możność zbadania tych kwestji przez 
porównanie. 

2) Biuro określa główne cele Związku, 
uwydatnia słabe i silne strony jego działalno- 
ści, potrzeby i wymagania tak całego Zwią- 
zku, jak również jego poszczególnych wy- 
działów. Cały zgromadzony w ten sposób 
materjał przedstawia się na tablicach staty- 
stycznych, które uwidoczniają, jak wielki wpływ 
może wywrzeć nięustannie prowadzona akcja 
umysłowa i praktycznie zastosowane metody 
pracy. 

3) Biuro stara się o uzupełnienie i po- 
większenie historycznej bibljoteki Związku, 
aby uczynić ją jak najbardziej korzystną dla 
sekretarzy i akademików—członków Związku. 

4) Pod kierownictwem i przy współpracy 
Biura wydaje sie co rok kalendarz o charak- 
terze międzynarodowym, zawierający dane 
statystyczne z działalności Zw. 

19. Wydział działalności w obrębie ka- 
nału Panamskiego. W roku 1904 prezydent 
Roosewelt wyznaczył Komisję pracy przy 
budowie kanału Panamskiego, która miała 
zbadać kwestję zastosowania środków sani- 
tarnych i załatwić sprawy czysto techniczne, 
prócz załatwiania tych spraw wyłoniła sie 
jeszcze jedna kwestja, a mianowicie wyszuka- 
nie sposobów zaspokojenia potrzeb: umysło- 
wych, moralnych, społecznych, oraz rozwoju 
fizycznego robotników i pracowników, zatru- 
dnionych w obrębie kanału і rozciągnięcia 
nad nimi opieki. Kwestją ową zajął się se- 
kretarz wojenny, później prezes Komisji, któ- 
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ry, przywiązując wielką маде do wyżej му- 
mienionej sprawy, zapragnął stworzyć odpo- 
wiednią organizację społeczną, któraby pod- 
jęła się niesienia pomocy dla robotników, 
pracujących przy budowie kanału panamskie- 
go. Postanowiono w niezadługim czasie zwró- 
cić się do Ch. Zw. Mł. M. z prośbą, aby zba- 
dał powyższą sprawę. 


W tym celu Komitet Międzynarodowy 
wysłał na przesmyk Panamy jednego ze swych 
sekretarzy, który, powróciwszy ze swej ekspe- 
dycji, zdał relację, poczem zawarto specjalną 
umowę z Komisją budowy kanału i na za- 
sadzie umowy Ch. Zw. Mł. M. powinien był 
urządzić w obrębie kanału specjalne „ogni- 
ska“, pod kierownictwem Komitetu Między- 
narodowego. Obecnie istnieje 6 takich „ognisk*, 
mających prawie 2000 członków. „Ogniska“ 
owe są doskonale urządzone i w sposób 
wyczerpujący uskuteczniają program Związku. 


20. Wydział dla- pracy wśród Indjan 
w Ameryce. Praca wśród Indjan (opisana 
przez nas w 6 rozdziale) dokonuje się pod 
ogólnem kierownictwem Komitetu Międzyna- 
rodowego, który ułatwia porozumienie się 
z rządem i wielce przyczynia się do rozwoju 
tej akcji. Zgodnie ze stanowiskiem tolerancji 
Związek stał się faktycznie niezbędnym na tym 
polu, jako potężny czynnik, który się przy- 
czyniał do szerzenia wpływów umorałniających 
wśród młodych mężczyzn i chłopców. Niektóre 
osoby dowodzą, że Związek nie tylko przed- 
stawia się jako siła poważna, lecz jako czyn- 
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nik najbardziej skuteczny w sprawie podnie- 
sienia poziomu umysłowego młodzieży. 

Tak się przedstawia pokrótce działalność 
Komitetu Międzynarodowego w Ameryce. 
Cały nasz opis uwydatria w sposób należyty 
poważną rolę, którą odgrywa Komitet w spra- 
wie osiągnięcia przez Związek pomyślnych 
rezultatów swej pracy w Ameryce. Powo- 
dzenie, jakiem się cieszy Komitet, daje się 
wytłumaczyć nie tyle doskonałą organizacją 
i oparciem pracy -na zasadach naukowych, 
lecz głównie czysto chrześcijańskim duchem 
całej działalności, który staje się potężną po- 
budką, poruszającą cały skomplikowany me- 
chanizm tej organizacji. 


Działalność Komitetu Międzynarodowego 
za granicą. 


Słowo „międzynarodowy“ używano pier- 
wotnie dla określenia wspólnej pracy zjednoczo- 
nych związków narodowych w Północnej 
Ameryce, lecz z czasem wyraz ten został za- 
stosowany w życiu, gdyż powstał faktycznie 
Komitet Międzynarodowy, którego działalność 
się rozszerzyła daleko. za oceanem. Ruch 
Ch. Zw. Mł. M. w Ameryce już w samym 
początku miał łączność z podobnym ruchem 
w Europie i związki amerykańskie okazywały 
europejskim swe poparcie i pomoc, a miano: 
wicie: Związek Wszechświatowy i Komitet 
jego powstały głównie dzięki inicjatywie de- 
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legatów amerykańskich, praca zaś Komitetu 
Międzynarodowego we Francji. Włoszech i 
Rosji została zorganizowaną również staraniem 
amerykanów i jest prowadzoną głównie przy 
ich pomocy. 


Pracę swą za granicą Związek Атегу- 
kański rozpoczął właściwie od roku 1889, 
kiedy działalność jego rozszerzyła się po raz 
pierwszy na kraje niechrześcijańskie. 


Był to początek pracy, która rozwija się 
w dalszym ciągu bardzo pomyślnie. Związek 
kieruje się w swej działalności zasadami na- 
stępującemi: 


1) Związki poszczególne powinny posia- 
dać prócz funduszów, otrzymanych od zagra- 
nicznych sekretarzy w charakterze zapo- 
mogi, — swe własne środki pieniężne. 


2) Związek czyni tak kierowników naro- 
dowych (jako dobrowolnych współpracówni- 
ków), jak również swych własnych sekretarzy 
odpowiedzialnymi za administrację wydziałów 
oraz za szybkie i bezzwłoczne załatwienie 
spraw. Ў 


Ponieważ istnienie oddzielnych Związków 
bezwarunkowo wymaga posiadania własnych 
funduszów, przeto miejscowa ludność składa 
hojne ofiary na pokrycie wydatków koniecz- 
nych dla organizacji. Dła przykładu niechaj 
posłużą cyfry illustrujące dochody i wpływ 
funduszów w niektórych Związkach w porów- 
naniu do cyfry' wyrażających kwotę zapo- 
mogi dawanej owym Źwiązkom przez Komi- 
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tet Międzynarodowy dla wyrównania budżetu:*) 
Kuba—6802 dol. (3535), Kolombo—14295 dol. 
(4350), Manilla—29580 (4665), Meksyk—30720 
(3596), Szanchaj—35195 dol. (8195), Buenos- 
Ајгеѕ— 41265 (9175). Ogólna suma pieniędzy, 
zebranych staraniem Departamentu pracy 
za granicą, nie licząc funduszów na budowę 
gmachów, stanowi obecnie (1919 r.) z górą 
9 miljonów dolarów. Suma owa powstała przez 
połączenie kwot pieniężnych, asygnowanych 
na utrzymanie Związków przez Komitet, z fun- 
duszami, które się udało zgromadzić poszcze- 
gółnym Związkom na miejscu. 

W roku 1914 wszystkie budynki, -znajdu- 
jące się w Chinach tak wykończone, jak rów- 
nież budujące się, zostały ocenione razem 
z grantem na 700000 dolarów. Z tej sumy 
275000 dol. zebrano na miejscu. 

Sprawa, rozpoczęta w ten sposób, rozwi- 
jała się szybko rownież i pod tym względem, 
iż liczba kierowników z pośród miejscowej 
ludności wzrastała nieustannie, Obecnie w 19-tu 
różnych krajach pracuje z górą 300-tu sekre- 
tarzy-krajowców, podczas gdy liczba ame- 
rykańskich sekretarzy wynosi tylko- 188-miu. 

Niektórzy z sekretarzy-krajowców otrzy- 
mali wykształcenie przygotowawcze w Ame- 
ryce, lecz większość w sżkołach krajowych. 

O pomyślnym rozwoju miejscowych or- 
ganizacji świadczyć może również fakt nie- 
ustannego wzrostu liczby Komitetów Narodo- 


*) Cyfry w nawiasach oznaczają zapomogi Kom. 
Międzynarodowego. 
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wych, które kierują całą tą pracą. Składają 
się one przeważnie, choć i nie wyłącznie, 
z obywateli rozmaitych państw cudzoziem- 
skich, powstały już w wielu krajach jak w Ja- 
ponji, w Chinach, w Indji, w Turcji і na kon- 
tynencie Ameryki Południowej. 

Komitet Międzynarodowy w dalszym ciągu 
utrzymuje bardzo przyjazne stosunki z Komi- 
tetami Narodowymi i współpracuje z nimi, 
pod warunkiem, że komitety uznają jego 
władzę i należycie oceniają jego usługi. 

Program Komitetu Międzynarodowego za 
granicą obejmuje mniej więcej ten sam za- . 
kres działalności, co i program Związków 
Amerykańskich., Wielkie środowiska w kra- 
jach: handlowe, przemysłowe i naukowe są 
jednocześnie i środowiskiem administracji 
Związków miejscowych. 

Idea rozwoju fizycznego młodych męż- 
czyzn, prawie wcale nieznara w niektórych 
krajach, cieszy się obecnie olbrzymiem po- 
wodzeniem. W wielu państwach Azji i Półu- 
dniowej Ameryki przekonano się o znaczeniu 
i realnych korzyściach, „które przynosi rozwój 
fizyczny i proszono Związki, by zajęły się tą 
sprawą w miejscowych szkołach i środowiskach 
rozrywek po miastach. 

Zbawienny wpływ wywarły również: dzia- 
łalność pedagogiczna w szkołach wieczoro- 
wych i dziennych Związku, urządzanie roz- 
maitych odczytów i rozpowszechnianie odpo- 
wiedniej literatury. Liczba ludzi zarejestrowa- 
nych w szkołach Związku dochodzi do po- 
kaźnej cyfry, jak np. w roku 1917 w Szan- 
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chaju—1206, Кира-- 1381, Seul—1522, Osaka— 
2201 ludzi. Wszyscy ci uczniowie otrzymują 
elementarne wykształcenie w duchu chrze- 
ścijańskim. Szkoła w Szanchaju jest najwięk- 
szym zakładem naukowym w Chinach. W Ja- 
ponji wydaje się czasopismo: „Przegląd Na- 
rodowy", którego prenumeratorami są dzie- 
siątki tysięcy chłopców z pośród młodzieży 
szkolnej. Ze składu pewnego Związku w Ja- 
ponji sprzedano w ciągu roku 679] egzem- 
plarzy pożytecznych książek, trzy zaś chińskie 
czasopisma wydaje się w ilości 42190 egzem- 
plarzy. Mają one prenumeratorów wśród naj- 
bardziej wpływowych warstw ludności. Sprze- 
daż detaliczna czasopism wynosiła 111919 
egzemplarzy miesięcznie. Wydawnictwa Naro- 
dowej Rady Indyjskiej zawierają co rok kilka 
miłjonów stron druku. Co zaś do treści, to 
czasopisma te mogą współzawodniczyć z wyda- 
wnictwami oksfordskiego uniwersytetu wAnglji. 

Rządy różnych państw zwracały się do 
Związku z prośbą o zorganizowanie pracy 
w miastach stołecznych Chili, Boliwji, Para- 
gwaju i Kostaryki. Prośby owe miały bezpo- 
średnią łączność z faktem pomyślnych rezul- 
tatów, osiągniętych w krajach sąsiednich. 
Związek Trywadoryjski (w Indjach) otrzymał 
od Maharadży (władcy miasta) kawałek ziemi, 
mający kilka akrów. Podobnież i władze 
chińskie ofiarowały kawałek gruntu w Muk- 
denie i w Pekinie. Prezydent Li (Meksyko) 
swego czasu ofiarował 3000 meksykańskich 
dolarów na założenie Związków Narodowych, 
ministerstwo finansów zaś w Meksyko zło- 
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żyło w darze 5000 dolarów meksykańskich 
na ten sam cel. 

Godnym uwagi jest fakt, iż członkowie 
i przyjaciele Związku zrozumieli potrzebę po- 
lepszenia socjalnych warunków bytu. Tysiące 
ludzi wstępuje do szeregów pracowników 
Związku, pragnąc uczesthiczyć w tej akcji. 
Istnieje olbrzymia ilość szkół dla biednych 
i bezdomnych dzieci oraz dla. dorosłych. 
Szkoły owe są utrzymywane dzięki ofiarności 
i pracy miejscowej młodzieży, która poświęca 
swćj czas sprawie nauczania, do Seulskiej 
(w Chinach-Korei) szkoły wieczorowej, do- 
stępnej dla wszystkich, uczęszcza blizko 300 
uczniów i tyleż jeszcze pragnie wstąpić do 
niej, lecz nie może z powodu braku miejsca. 
Biuro pośrednictwa pracy działa o wiele ener- 
giczniej, niż wszystkie miejskie zakłady tego 
rodzaju. Udało mu się znałeźć posady dla 
znacznie większej liczby ludzi, niż wszystkie 
miejskie zakłady razem wzięte. Wydatki zaś 
były ośm razy mniejsze. 

Indyjska Rada Narodowa wprowadziła 
system udzielania kredytu wiejskiej ludności, 
jako środek wyzwolenia ekonomicznego wielu 
tysięcy biednych ludzi. Wszędzie w miastach 
prowadzi się tam energiczną akcję, mającą 
na celu polepszenia stanu zdrowia miejscowej 
ludności.. W tym kierunku pracuje też miej- 
scowa prasa. Wydaje się broszurki i odezwy. 
Urządza się pod otwartem niebem pogadanki 
i odczyty z dziedziny һуајепу oraz wizytuje 
się poszczególne mieszkania. Liczba osób, 
uczęszczających na rozmaite odczyty i poga- 
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danki, urządzane w kwestjach zdrowia i hy- 
gjeny staraniem narodowego Departamentu 
Odczytowego w Chinach w roku 1917 wyno- 
siła z górą 50000. Obecni przytem byli gu- 
bernatorowie i inni urzędnicy. Wielu z nich 
zaczęło w praktyce zastosowywać rozmaite 
ulepszenia i środki sanitarne, rezultatem czego 
było uratowanie tysięcy ludzi od śmierci. 
Zagraniczni sekretarze Związku działają 
przy współpracy z organizacjami kościelnemi 
wszystkich wyznań chrześcijańskich, torując 
sobie w ten sposób drogę do zjednoczenia 
wszystkich Chrześcijan w celach wspólnej 
pracy dla dobra iudzkości. Przykładem go- 
dnym uwagi w tym względzie mogą służyć 
dzieje Związku wpaństwie Ottomańskiem, gdzie 
duchowieństwo Kościołów: anglikańskiego, 
presbiterjańskiego, luterańskiego, prawosław- 
nego, gregorjarńskiego, maronckiego, ormiań- 
skiego, greckiego i protestancko-syryjskiego— 
pracuje razem w Komitecie Narodowym na 
podstawach braterstwa. Jeszcze bardziej oka- 
załym jest ten fakt, iż kierownicy starożyt- 
nych kościołów  Syryjskich w  Trawankor 
(w Indji) wydali opinję, iż poszczególne sekty 
doskonale mogą się połączyć pod hasłem 
Ch. Zw. Mł. M. i zacząć misjonarską propa- 
gandę w celu zdobycia dla Kościoła Chrześci- 
jańskiego ludów pogańskich. Przejęci ideą 
Chrystusowę 40,000 ludzi, urządziwszy 5 ze- 
brań, postanowiło rozpocząć szerzenie Ewan- 
де!јі w Indjach. Wybrali oni sekretarzy okrę- 
gowych' których obowiązkiem było organizo- 
wać Związki i kierować pracą na miejscu. 
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Ма cel ten zostały asygnowane specjalne 
kwoty pieniężne. 

Prowadzenie tak obszernej pracy wszech- 
światowej jest możebne pod warunkiem, 
iż istnieje dzielnie zorganizowane środowisko, 
któreby było w stanie dostarczyć funduszów 
i doświadczonych kierowników. Dla оѕіадпіе- 
сіа tego celu przy Głównem Biurze Komitetu 
Międzynarodowego urzęduje 8 sekretarzy, pro- 
wadzących administrację. Obowiązkiem ich 
jest wyszukanie niezbędnych funduszów. W ro- 
ku 1918 ogólny budżet Związku wyrażał się . 
cyfrą 848,329 dolarów. Do obowiązków owe- 
go urzędu należy również wyszukiwanie i przy- 
gotowywanie do pracy w rozmaitych działach 
nowych pracowników oraz nakreślenie no- 
wych planów i projektów w celu rozszerze- 
nia i udoskonalenia całej akcji. 

Dzięki tej organizacji liczba członków 
Związku w krajach niechrześcijańskich wy- 
nosiła w roku 1918 — 58,231 ludzi, wśród 
których było 17,569 akademików. 


Praca w czasie wojny. 


Usilna działalność Komitetu Międzynaro- 
dowego, spowodowana nadzwyczajnymi wa- 
runkami i potrzebami wojny, została przez 
nas pokrótce opisaną w rozdziale siódmym. 
„Akcja ta wymaga zastosowania wyjątkowej 
pracy czysto administracyjnej. 

Istnieje wiele Komitetów i Wydziałów, 
którym się porucza wykonanie pewnych za- 
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dań, zasilenie owej olbrzymiej organizacji 
funduszami, wyszukiwanie i przygotowywanie: 
sekretarzy dla pracy wojennej. 

Nadzwyczajna owa działalność w czasie 
wojny odbywa się przy współpracy tak kra- 
jowych, jak i zagranicznych oddziałów, które 
zarazem prowadzą w dalszym ciągu swą zwy- 
kłą pracę. 

Ta okoliczność, że wojna pozbawia kraj 
wielu młodych meżczyzn, przyczyniła się 
w znacznym stopniu, że Związek stracił wielu 
młodych pracowników. Pomimo to był on 
w stanie zaspokoić potrzeby chwili i rozstrzy- 
gnąć wciąż powstające i bardzo skompliko= 
wane zagadnienia, wywołane wojną. 
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Narodowa organizacja poza obrębem Ameryki. 
Wszechświatowa Federacja Chrześcijańskiego 
Związku Młodych Mężczyzn. 


W sprawozdaniu z XVIl-go Wszechświa- 
towego Zjazdu Delegatów Chrz. Związku po- 
dano do wiadomości o krajach, mających 
swe własne narodowe organizacje, wchodzące 
w skład Wszechświatowej Federacji Chrze- 
ścijańskich Związków, z których każda posia- 
da swój Komitet Wykonawczy. Poniżej przed- 
stawiamy dane statystyczne, wskazujące ilość 
członków, liczbę płatnych sekretarzy, jak rów- 
nież liczbę i wartość budynków we frankach 
szwajcarskich, budynków, które stanowią włas- 
ność Związku. 

Bawarja, Grecja, Islandja, Hiszpanja i Tur- 
cja europejska nie posiadają ani narodowych 


*) Właściwy rozdział 11, zawierający rys działalno- 
ści Chrz. Zw. MŁ М. w Rosji, jako specjalny i dla 
polskiego czytelnika nieciekawy. został opuszczony. 
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organizacji, ani komitetów, pomimo to jed- 
nak mają one 50 Związków z 1765 członków. 
Z tej liczby w Bawarji jest 1] Związków z 385 
członków, a w Turcji 30 Związków z 600 
członków. 

Związki Południowej Ameryki również nie 
są zjednoczone w Związek Narodowy, cho- 
ciaż spotykamy tu bardzo potężne organiza* 
cje, np. w Argentynie działają dwa Związki 
z 750 członkami, mające budynki wartości 
jednego miljona franków. Związki Południo- 
wo-Fmerykańskie powstały z inicjatywy Związ- 
ków Północnej Ameryki i przyjęły wobec te- 
go ich program działalności i organizacji. Na- 
rodowe organizacje i ich Centralne Komitety 
Wykonawcze są zorganizowane mniej więcej 
na wzór Komitetu Międzynarodowego, opis 
którego daliśmy w poprzednim rozdziale. Ko- 
mitety narodowe są połączone z Federacją 
Wszechświatową, której zarząd, zwany „Ko- 
mitetem Wszechświatowym”", przebywa w Ge- 
newie (Szwajcarja). 


Powstanie. organizacja i działalność ‘Komitetu 
Wszechświatowego. 


W tem miejscu zaznajomimy pokrótce 
czytelnika z historją Komitetu. W piędziesią- 
tych latach przeszłego stulecia szybko za- 
częła wzrastać liczba Chrześcijańskich Związ- 
ków Młodych Mężczyzn tak w Europie, jak 
і w Ameryce. Związki owe powstawały prze- 
ważnie z inicjatywy poszczególnych * ludzi 
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Liczba | Liczba 


Państwo Związ- ЙЫШ Ууу 
ków 

w Europie: | 
Ausma е Л a СК #151 3000 
Ватане АЧЫ 35 1279 
Bania ча zzz i dA BBO7JA 1212000 
Finlandja хд 81 | 2380 
koanga теж ww 136 | 6000 
Niemcy . 1990 117682 
Wielka Brytanja i irlandja 1251 144960 
Holandja _. 229411 10121 
Меат Рл А. 28 1099 
Месуа TR : е 25 800 
E 5 Зи д? 14300 
portugalja го б. 16 600 
Која Д 1206, 1700 
SZWECJA а уо 166 | 10031 
5ту/а|еа алымы ы ге D02 9550 

w Ameryce: 
Brag jasin И. „sw Га 1302 

Afryce: 

Południowa Afryka. . 94 2947 
w Azji: | 7 
Chiny Ке еа. 2%. 7o 6556 
пее Сеп 5 а. 120 8502 
Japona ата ее ао 4078 

w Oceańji: 
Australja i Nowa Zelandja Мае 26, 18000 


*) Prócz tego w różnych państwach istnieje 
należą do Związku Wszechświatowego. 
**R) Wielu z tych sekretarzy Związek zatrudnia 
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w różnych krajach. 


Ech PE? Wartość własności 
sekretarzy budynków КЫ] 

3 ә 2 

2 ar) TEN 
31*) 11 1,940,900 

8*) 4 815,000 
14 12 1,450,000 
131 135 | 11,925,900 
103 177 22,900,950 

4 37 b 

1 — | = 

1 БАШЫ 200,000 
14*) 72 1,420,000 

1 ТЕЛ, 200,000 

1 9 — + 
15 12 2,068.920 
10 | Sw 1,150,000 
5 ТЕМ 250;000 
САК ZPB A 2,586,775 

| | 

25. 24 CASE 469,000 
52 19 2,400, 000 
Hoo 19 692.500 
16 1. 110 3,387,000 


jeszcze 2807 Związków z 103,981 członków, którzy nie 


tylko w ciągu kiłku miesięcy w roku. 


ie 


аре 


i były niezależne jedne od drugich. Organi- 
zatorów i pracowników łączyło jednak po- 
czucie solidarności i wkrótce zaczęli oni ko- 
respondować z sobą, mając na myśli zwołanie 
Zjazdu Międzynarodowego. Związki: Genew- 
skie, Londyńskie i kilka Amerykańskich wzięły 
na siebie inicjatywę tego dzieła i w sierpniu 
roku 1855 zwołali oni przedstawicieli różnych 
krajów na Zjazd Wszechświatowy w Paryżu. 
Obecni byli tam delegaci: Stanów Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Niemiec, Hollandji, Szwajcarji i Belgji. 
Na tym pierwszym zjeździe działaczów chrze- 
ścijańskich panowałnastrój niezwykle podniosły. 
Wśród obecnych delegatów dawała się od- 
czuwać wielka duchowa solidarność і dzieki 
temu zjazd wywołał silne wrażenie na wszyst- 
kich uczestnikach. Z inicjatywy FAmerykań- 
skiego delegata Steevensa został wypraco- 
wany projekt statutu, który miał zjednoczyć 
przedstawicieli wszystkich krajów. Tekst owej 
ustawy przytaczamy: „My, niżej podpisani de- 
legaci Chrz. Zw. Mł. M. Europy i Ameryki, 
zebrani na konferencji w Paryżu dnia 22 sier- 
pnia 1855 r., przyszedłszy do przekonania, że 
Związki nasze wszędzie dążą do jednego celu 
i pracują według tych samych zasad, chcąc 
wzmocnić spójnię, istniejącą między nami, po- 
zostawiając jednak każdej poszczególnej organi- 
zacji zupełną niezależność co do jej spraw wew- 
nętrznych i sposobu działania, postanowiliśmy, 
со następuje: zaproponować Związkom, któ- 
rych jesteśmy przedstawicielami, aby złączyli 
się w jedną. Federację i przyjeli następującą 
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zasadniczą ustawę, której uznanie należy od- 
tąd uważać za konieczny warunek przyjęcia 
do Federacji wszystkich innych Związków. 

„Cbrześcijański Związek Młodych Ludzi 
ana na celu zjednoczenie młodych ludzi, któ- 
rzy zgodnie z Pismem Świętem widzą w Chry- 
stusie swego Boga i Zbawiciela, chcą być 
jego uczniami w nauczaniu i w życiu i pra- 
gną zjednoczyć swe wysiłki w celu rozsze- 
rzenia Jego Królestwa wśród młodych ludzi.“ 

Po przyjęciu jednomyślnie tego warunku 
zasadniczego i. postanowiwszy go urzeczy- 
"wistnić w życiu, Konferencja dalej postano- 
wiła załączyć do statutu, co następuje: 

1) Zadne różnice w poglądach na kwe- 
stje, nawet bardzo ważne same przez się, 
byle nie sprzeczne z określoną zasadniczą 
ustawą Związków, nie mogą przeszkadzać har- 
monijnej współpracy zjednoczonych Związków. 

2) Członkom . Federacji, wyruszającym 
w podróż w sprawach służbowych lub oso- 
bistych, będą wydawane legitymacje, które 
dają okazicielowi prawo korzystania w jakiem- 
kolwiekbądź Związku, należącem do Wszech- 
światowej Federacji, po pierwsze, ze wszyst- 
kich przywilejów, jakich używają członkowie 
miejscowego Związku, po drugie, służą za 
osobistą rekomendację. 

3) Federacja powinna nieustannie za po- 
mocą korespondencji być w kontakcie ze 
wszystkiemi organizacjami, należącemi do Fe- 
deracji. 

Główne punkty tego statutu są ważne 
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i do dziś dnia, chociaż niektóre Związki nie 
uznają wyżej przytoczonych postanowień zjazdu 
Paryskiego. 


Współczasna organizacja i działalność Komitetu 
Wszechświatoweyo. 


W okresie czasu między rokiem 1855 
i 1878, Wszechświatowa Federacja Chrz. Zw. 
Mł. M. nie posiadała stałego zarządu. Na zjaz- 
dach, które się odbywały co trzy lata, wy- 
bierano Komitet Wykonawczy, który kierował 
sprawami Związków. Podczas ósmego Zjazdu 
w Genewie w roku 1878 zaproponowano 
przekształcić Komitet Wszechświatowy i stwo- 
rzyć bardziej stały zarząd z Centralnem Biu- 
rem w Genewie, które miałoby na celu po- 
średniczyć między Związkami we wszystkich 
sprawach, tyczących się stosunków między- 
narodowych. Do obowiązków biura należa- 
łoby: dozorowanie rozwoju pracy w rozmai- 
tych Związkach i szerzenie akcji wychowaw- 
czej według ustalonego programu. Jedną 
z głównych zasad, zastosowywanych przez 
Związki narodowe, jest zasada autonomiji-sa- 
morządu. Wobec tego bezpośrednia działal- 
ność Komitetu Wszechświatowego ogranicza 
się do krajów, gdzie niema Komitetów Naro- 
dowych albo gdzie takowe Komitety nie roz- 
porządzają dostateczńemi siłami, by prowa- 
dzić sprawę „samodzielnie. Wobec owych 
ograniczeń Komitet Wszechświatowy nie mógł 
„się stać centralną włądzą wykonawczą. Ma 
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on charakter raczej biura informacyjnego dla 
wszystkich krajów i pośredniczy w kwestjach 
międzynarodowych. W czasie wojny, dzięki 
jego neutralnemu stanowisku, udało musię zdo- 
brym rezultatem rozpocząć pracę niesienia 
pomocy jeńcom. Od chwili rozpoczęcia woj- 
ny przez Stany Zjednoczone amerykańskie 
Związki straciły swój charakter neutralny 
i poruczyły Wszechświatowemu Komitetowi 
prowadzenie w dalszym ciągu rozpoczętej 
przez nich akcji niesienia pomocy jeńcom 
w krajach nieprzyjacielskich. 

Narodowy Komitet niemiecki również ko- 
rzystał z usług Wszechświatowego Komitetu, > 
ażeby za jego pośrednictwem dostarczać 
książek i żywności, oraz otrzymywać infor- 
macje o niemieckich jeńcach, przebywających 
we Francji, Włoszech i Апдјјі. 

Nie zważając na wszelakie przeszkody, 
Wszechświatowa Federacja Chrześcijańskiego 
Związku Młodych Mężczyzn miała możność 
prowadzenia swej pracy międzynarodowej, 
dowiódłszy tym, że duch chrześcijaństwa jest 
potężniejszym od wszelkiej nienawiści naro- 
dowościowej. (Opis niesienia pomocy jeń- 
<om przez Komitet jest umieszczony w pierw- 
szej części tej książki, rozdział VIII). 

Komitet posiada w swem pomieszczeniu 
w Genewie bibijotekę, złożoną z 15,000 to- 
mów, czasopism i dokumentów, świadczących 
o działalności Chrześcijańskich Związków we 
wszystkich krajach. Komitet wydaje również 
miesięczny biuletyn w 3 językach (francus- 
kim, niemieckim i angielskim), którego celem 
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jest dostarczanie ciekawych wiadomości o tem, 
co się dzieje w rozmaitych Związkach na ca- 
łym świecie. Każdego lata w Szwajcarji od- 
bywa się zjazd międzynarodowy, na którym 
odbywa się pomiędzy członkami. wymiana 
myśli w sprawie naglących potrzeb dnia 
i pracy ogólnej. 

Przed wojną w portach Europy "panował 
wielki ruch emigrantów. Związek zorganizo- 
wał w głównych portach specjalne ajentury 
celem niesienia pomocy wyjeżdźającym emi- 
_grantom. 

Na czele owego Komitetu dla emigran- 
„ tów stoi dwóch głównych sekretarzy i kilku 
© innych pracowników, którzy często podróżują 
w sprawych służbowych celem zaznajomienia 
się z ruchem niesienia pomocy emigrantom 
w rozmaitych krajach, jak również dla po- 
parcia rozwoju całej organizacji. Główni se- 
kretarze są odpowiedzialni przed Komitetem 
Wykonawczym, złożonym z 17-tu członków, 
z których 10-ciu stale przebywa w Szwajcarii, 
reszta zaś są to przedstawiciele Ameryki, 
Wielkiej Brytanji, Francji, Niemiec, Austrii, 
Holandji i Włoch. Oprócz Komitetu Wyko- 
-nawczego istnieje jeszcze Zarząd, złożony z 28 
członków, przedstawicieli 28-miu krajów, na- 
leżących do Federacji. Wszyscy ci członko- 
wie są wybierani na zjazdach wszechświato- 
wych, zwoływanych raz na cztery lata. 

Każda narodowa organizacja Związków 
posiada swoje własne godło, lecz jednocze- 
śnie uznaje wszystkie Związki i godło Wszech- 
światowego Związku. 


а а 


Za godło Związku amerykańskiego przy- 
jęto równoboczny trójkąt na białem polu. 
Trójkąt jest przecięty błękitną wstęgą z lite- 
rami Y. M. С. A. (Young Men's Christian 
Association). To znaczy po polsku: Chrze- 
ścijański Związek Młodych Mężczyzn-—Chrz. 
Zw. Mt. M. Trójkąt jest symbolem pracy 
Związku, mianowicie: wszechstronnego i har- 
monijnego rozwoju trzech czynników ludz- 
kiej natury: ciała, umysłu i ducha. 

Godłem Wszechświatowej Federacji jest 
krąg, zawierający w sobie nazwy wszystkich 
części świata: Europy, Azji, Afryki, Ameryki 
i Oceanji (Australji). Pośrodku przedstawio- 
na jest otwarta księga Pisma Świętego z roz- 
działem 17, ustęp 24 Ewangelji Św. Jana. 
Rozdział ten jest hasłem Związku Wszech- 
światowego: „Aby wszyscy byli jedno*. (Ut 
omnes unum sint). 


Zakończenie. 


Chrześcijański Związek i urzeczywi- 
stnienie idei Królestwa Bożego 
na ziemi. 


Autor niniejszej książki starał się o danie 
zarysu historycznego Chrz. Zw. Mł M., któ- 
rego praca szerzy się już obecnie po całym 
świecie. Powodzenie owej akcji da się wy- 
tłumaczyć nie tylko jego doskonalą organi- 
zacją albo zdolnością prowadzenia finansów 
na zasadach naukowych.8ą to czynniki, które 
niezawodnie przyczyniły siędo wzrostu Związ- 
ku i pociągnęły do jego szeregów wielu dziel- 
nych i praktycznych ludzi. Przyczyny powo- 
dzenia Związku są o wiele poważniejsze. Na- 
leżą one do czynników duchowych i są ściśle 
połączone z życiem duchowem kierowników 
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i członków Związku. Ludzie, stojący na czele, 
głęboko wierzą w potężne wpływy duchowe 
dobra i miłości. Poświęcili oni bezintereso- 
wnie Związkowi siły i zdolności, swe środki 
i służą sprawie ludzkości i wzniesienia Kró- 
lestwa Bożego na ziemi. 

Pracownicy Związku dokładają wszelkich 
starań, by wpłynąć na ludzką naturę w celu 
jej wszechstronnego i wyczerpującego roz- 
woju. 

Głównem dążeniem Y. М. С. А. jest nie- 
zawodnie zjednoczenie mieszkańców całego 
świata na gruncie chrześcijańskiego czynu. 

Związek przeprowadza swe zamiary 
przez niesienie bezinteresownej pomocy 
i zaspokajanie wszystkich potrzeb ludzkoś- 
ci na zasadach wysokiej tolerancji religijnej. 


Królestwo Boże, mówiąę inaczej, pano- 
wanie RARE: r prawdy, dobra i mi- 
łości znajduje się w każdym z nas i wśród 
nas. Dlatego też może ono być uskutecznio- 
ne jedynie przez człowieka i przez ludzkość. 
Królestwo Boże istnieje wśród nas, podobnie 
jak cząstki cennego metalu zawierają się 
w kruszczu. Trudno je zauważyć na po- 
wierzchni, lecz wiemy, że ono jest. Związek 
pracuje nad zadaniem, które może być po- 
równane z pracą górnika: praca ta polega na 
tem, aby wydobyć i oczyścić wszystko, co 
jest szlachetne w owym kruszczu, którego 
nazwa jest ludzkość. Wyrażając się inaczej, 
zadaniem Związku jest wyszukanie, odosob- 
nienie wszystkiego, co jest najlepszem w na- 
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turze poszczególnego człowieka i całej ludz- 
kości, bowiem człowiek jest cudownem sku- 
pieniem materji organicznej, duchowych i so- 
cjalnych sił, które znajdują sie w ścisłej za- 
leżności od siebie, dlatego też udoskonalenie 
człowieka otrzymujesięprzez wszechstronny, 
harmonijny rozwój składowych czynników 
ludzkiej natury 

Rodzina i społeczeństwo, czyli organizm 
socjalny, oto jest środowisko, w którem się 
kształci ludzka natura. Wobec tego człowiek, 
dążąc do udoskonalenia się, może to usku- 
tecznić jedynie przy pomocy społeczeństwa. 

Tak więc głównym celem Związku jest 
skupienie oraz jednocześnie z tem wszech- 
stronny i harmonijny rozwój tego, co jest 
najlepszem i najdoskonalszem w ludzkiej na- 
turze i społeczeństwie. Albo inaczej skupie- 
nie i'udoskenalenie przyrodzonych, osobis- 
tych i społecznych potrzeb człowieka. 

Słowa modlitwy Chrystusa: „aby wszyscy 
bylijedno* stanowią jednocześnieihasłoipro- 
gram Związku,dla którego urzeczywistnienia 
Związek podjąt się udoskonalenia człowie- 
ka. Wydział wychowania fizycznego, zorga- 
nizowany na zasadach naukowych i zastoso- 
wany praktycznie do życia, wpływa na udo- 
skonaleniefizycznegorozwoju człowieka. Wy- 
dział oświatowy dba o wszechstronny rozwój 
ludzkiego umysłu. Wydział moralno-religijny 
wzbudza w ludziach dążenie do wyższych ide- 
ałów chrześcijaństwa: do braterstwa, miłości 
i pojednania z Bogiem. Dzięki swej pracy spo- 
łeeznej Związek zbliża ludzi do siebie i wy- 
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rabia w nich poczucie solidarności. Dbając 
o rozwój przyrod::onych czynników ludzkiej 
natury, Związek stara się o harmonję w рга 
cy i wytwarza w ten sposób poczucie jedno- 
ści ludzkiej natury, torując drogę do wyższe- 
че stopnia jedności: solidarności całej grupy 
udzi. 

Każda miejscowa organizacja Związku 
przedstawia sobą solidarną grupę jednomyśl- 
nie usposobionych ludzi, zjednoczonych w celu 
zaspokojenia swych potrzeb duchowych i ma- 
terjalnych przez harmonijną współpracę i ma- 
jących na celu zjednoczenie duchowe lepszej 
części społeczeństwa. Organizacje miejscowe 
łączą się drogą federacji w Związki narodo- 
we, które jeszcze bardziej potęgują poczucie 
solidarności i umożliwiają przejście do wyż- 
szego stopnia federacji, mianowicie takiej fe- 
deracji, przy której nikną różnice narodowo- 
ściowe, rasowe i podział na stany społeczeń- 
stwa: tak więc stopniowo, poczynając od zje- 
dnoczenia łudzkiej natury w samej sobie i da- 
lej przez zjednoczenie w miejscowe grupy 
i narodowe Związki, daje się uskutecznić ideał 
Chrystusa, wyrażony w Jego modlitwie: „aby 
wszyscy byli jedno“. 

Ten ideał Związku przygotowuje grunt 
do prawdziwej federacji wszystkich plemion 
i narodów. Zwycięża on niesprawiedliwość, 
kult siły fizycznej, nędzę i tworzy poczucie 
solidarności, usuwając podział ludzkości na 
rasy i stany. „ródłem tej solidarności Związ- 
ku jest owa cząstka Ducha Wieczności, która 
żyje w każdym z nas. Otóż zjednoczenie ca- 


Че} ludzkości węzłami spójni duchowej i życie 
na zasadach: sprawiedliwości, nauki i miłości 
nazywa się Królestwem Bożem na ziemi. 
Wiara w możność rozszerzenia owego Króle- 
stwa nie tylko jest wytworem naszego umy- 
słu: marzyli o tem już wielcy myśliciele 
święci i prorocy w starożytności. Boskie 
obwieszczenie o przyjściu Chrystusa: „Pokój 
na ziemi ludziom dobrej woli“ nigdy nie zo- 
stał zupełnie zapomniany przez ludzi. Chry- 
stus żył, nawracał, pracował i zwyciężył śmierć 
w walce o swój ideał. My również wierzymy, . 
że po owej straszliwej wojnie wszechświato- 
wej i po krwawych rewolucjach Nazarejczyk 
zwycięży i wzniesie Swe Królestwo. 

Badając historję i zasady Chrz. Zw. Mł. 
M., musimy przyjść do przekonania, że ruch 
ten, który zaledwie przez okres życia tych 
ludzkich pokoleń rozszerzył się po świecie 
bez użycia siły fizycznej i bez pomocy pań- 
stwa przyczyni się w sposób wydatny do roz- _ 
szerzenia Królestwa Bożego na ziemi. 

Mamy nadzieję, iż polski czytelnik tej 
książki, któryby zapragnął zastosować organi- 
zację, program i zasady Związku na korzyść 
swych ziomków, będzie zawsze pamiętał 
о tem, że głównym celem tej organizacji jest 
nie tylko wyświadczenie dobrodziejstwa mło- 
dzieży, albowiem aby zasłużyć na swą nazwę 
Chrz. Zw. Mł. M. powinien dążyć do najwyź- 
szego ideału ludzkości — do wzniesienia Kró- 
Jestwa Bożego na ziemi. 
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